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Trzy mecze pucharowe kończą sezon piłkarski

Ligowe tableau 191(9/50. Od fe*  
wej ku prawej: Kolejarz (Po*  
znań), Gwardia (Kraków) t 
Cracoma, Garbarnia, Ruch, Po­
lonia (W), AKS, Włókniarz, 
Warta, Legia, Górnik (Szom­
bierki), Polonia (B), Lechia, 

Górnik (Radlin). '

Nasi tenisiści w Szwecji
«dobrze reprezentowali 

sport Polski Ludowej
Rozmowa z kierownikiem drużyny 
wiceprezesem PZT inź. Olszowskim

WARSZAWA. Nasi tenisiści W. 
Skonecki, J. piątek i kierownik dru 
żyny inż. Olszowski w poniedzia­
łek 14 bm. po pj-zeszło dwutygodnio 
Wym pobycie w Szwecji powrócili 
do kraju. Piątek odłączył się od 
ekspedycji już w Poznaniu, dwaj 
pozostali ..zjawili się »w Warszawie 
•we wtorek nad ranem. Nazajutrz 
przeprowadziliśmy z inż. Olszow­
skim krótką rozmowę.

— Wyjazd do Szwecji 1 udział w 
kilku turniejach, w jakich grali

Sympatyczny chłopak na 
zdjęciu — to rewelacyjny pię­
ściarz wagi półciężkiej, pogrom­
ca wicemistrza Europy, Czecho- 
słowakg Rademachera. — Grze­
lak. 

Salik strzela nieuchronnie piątą bramkę dla Polonii (B.). Obrońca Lechii Kusz spóźnił się 
t interwencją • ---- -

nasi tenisiści — powiedział inż. Ol­
szowski dał nam bardzo dużo. Je­
stem zdania, że był momentem 
zwrotnym w przełamaniu dotych­
czasowej zacofanej gry defensyw­
nej, zwłaszcza u Skoneckiego i 
przejścia do gry szybkiej ofensyw­
nej.

Wpłynęła' na to nawierzchnia de­
skowa krytych kortów w Szwecji, 
która daje niesłychanie szybk!e od- 
.bicie p‘łki. Dotyczy to zarówno gry 
przy wymianie piłek, przy returnie, 
jak przede wszystkim przy serwi­
sie. Serwis na krytym korcie to 
musi być punkt. Z reguły wszyscy 
lepsi gracze wygrywał1 na kortach 
krytych swe gemy serwisowe.

Obaj nasi tenisiści zrobili niewąt­
pliwie duże postępy. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że w pierwszym 
dniu treningu na krytych kortach 
zaraz po przyjeździe do Sztokhol­
mu obaj oni niemiłosiernie kikso- 
wali. Po kilku jednak dniach, a 
zwłaszcza w ostatnich grach swe­
go tournee po Szwecji grali już 
niemal bezbłędnie i szybko co naj­
ważniejsze.

Z obserwacji doszedłem do wnio­
sku, że Władysław Skonecki nie 
jest dublistą. Być może, że w ro­
ku 1950 w deblu wypróbujemy 
następujących par: piątek — Olej- 
nisżyn i Chytrowski — Skonecki 
Henryk.

Turniej w Sztokholmie dał na­
szym graczom duże korzyści i choć 
nie odnieśli na nim pełnych sukce­
sów (za duże miel: wyrównania) to 
jednak nauczyli się w!ele.

Ze Sztokholmu pojechaliśmy do 
Govle miasta wojewódzkiego na­
stępnie dalej do Sandviken, dużego 
miasta fabrycznego. Z kolei gra­
liśmy z reprezentacją miast woje­

wódzkich Falun potem Kalstad i 
Norkkoeping. Ostatni turniej gra­
liśmy w Varberg. Ogólny bilans 
spotkań był dla nas bardzo korzy­
stny i wynosi 23:3 na naszą ko­
rzyść — przyczym 3 oddane punkty 
są moją wyłącznie „zasługą” mó­
wi z uśmiechem inż. Olszowski, po­
nieważ i ja ośmieliłem się zagrać 
w tych meczach a przeciwnicy byli 
silni, ponieważ we wszystkich tych 
spotkaniach brali udział czołowi 
tenisiści szwedzcy zaliczani do pier­
wszej dwudziestki na liście pań*  
stwowej. W Nokkoeping Skonecki 
pokonał Karlborga (zwycięzcę Rohl 
sona na turnieju w Sztokholmie) 
6:1, 8:6.

Nasze tournee miało duże znaczę 
nie propagandowe, gdyż tenis jest 
w Szwecji jednym ze sportów na­
rodowych 1 odniesienie zwycięstw 
nad czołowymi graczami poszcze­
gólnych okręgów, szczególnie na 
prowincji było dobrą propagandą 
rozwoju sportu w Polsce Ludowej.

SKĄD ZNALAZŁ SIĘ 
W SZTOKHOLMIE DROBNY?
Udział Drobnego w Sztokholmie 

informuje inż. Olszowski — został, 
zaaranżowany w ostatniej chwili 
o czym n!c nie wiedzieliśmy wy­
jeżdżając z kraju. Po przyj eździe, 
na miejsce odmówiliśmy katego­
rycznie ewentualnych spotkań w 
turnieju z tym uciekinierem oraz 
zażądaliśmy zdjęcia flagi Czecho­
słowackiej, którą organizatorzy 
przygotowali. Na nasze żądanie fla 
ga czechosłowacka została zdjęta, 

1

Mecz Śląsk - Poznań odwołany
KATOWICE. Zapowiadany od kilku tygodni międzyokręgowy 

mecz bokserski Poznań — Śląsk nie dojdzie do skutku. Do środy 
Si. OZB nie mógł uzyskać odpowiedniej hali na zorganizowanie 
tego spotkania. Hala powystawowa w Katowicach zajęta jest przez 
wystawę marynistów, a Śl. OZB innej znaleźć nie mógł. Wydaje 
się to o tyle dziwne, że we wtorek w Siemianowicach odbyły się 
zawody bokserskie przy udziale 3.000 widzów.

Obawiając się ryzyka finansowego, Si. OZB odwołał mecz.

a piłkarze chcą grać bez przerwy

bowiem Drobny nie mógł reprezen 
tować barw Ludowej Republiki 
Czechosłowackiej. Równocześnie 
ograniczyliśmy swój udział tylko 
do części wyłącznie sportowej, nie 
biorąc udziału w imprezach towa­
rzyskich na które zaproszono tego 
zdrajcą. Wobec udziału Drobnego, 
Skonecki nie skorzystał z zaprosze­
nia na turniej w ' Kopenhadze — 
kończy inż. Olszowski.

Korzystamy z obecności przy roz­
mowie Skoneckiego i prosimy go 
o parę słów na temat pobytu w 
Szwecji.

Wyjazd dał m! bardzo dużo. Zda- 
Je mi się, że częściowo już zdoby­
łem jeden z najważniejszych atu­
tów nowoczesnego tenisa — szyb­
kość. Jestem wdzięczny władzom 
sportowym, że dały ml możność 
przeprowadzenia treningu na kor­
tach krytych, których jeszcze u nas 
nie ma. Mam żal do Szwedów, że 
postawili mnie przed faktem udzia 
łu w turnieju uciekiniera Drobne­
go. Mam wrażenie, że na terenie 
Szwecji reprezentowaliśmy godnie 
sport Polski Ludowej.

Wywiad przeprowadził.
STEFAN GOSTOMSKI

* * *
Polski Związek Tenisowy urzą­

dza tygodniowy kurs narciarski. 
Wezmą w n'm udział: Wł. Skonec­
ki, J. Piątek, Chytrowski, Olejni- 
szyn > Henryk Skonecki, nadto 2 
czołowe tenisistki i 4—5 juniorów, 
a potem nastąpi intensywne przy­
gotowanie do sezonu.

Śl. OZPN szkoli działaczy, (renerów i instruktorów
KATOWICE. Obserwowany w 

tym roku niski poziom piłkarstwa 
na Śląsku, stał się dzwonkiem 
alarmującym do zaradzenia takie­
mu stanowi.
Zarząd Śl. OZPN opracował w 
związku z tym plan pracy na mie 
siące zimowe, które wykorzystane 
zostaną na szkolenie piłkarzy, in­
struktorów i przodowników pił­
karskich.

Rzecz jasna, że dorywczo zor­
ganizowane kursy nie dadzą spo­
dziewanych wyników i . tylko 
długofalowa akcja może dać po­
zytywne rezultaty. Szczegółowo 
nakreślony program prac szkole­
niowych obejmie kursy przodow­
ników i instruktorów, skoszaro­
wane obozy dla czołowych piłka­
rzy, na których zaznajomią się 
oni z racjonalną zaprawa kondy­
cyjną, techniczną, zagadnieniami 
taktycznymi, oraz wysłuchają 
cykl referatów, obejmujących za­
gadnienia ideologiczno - politycz­
nej**

Jak na zamówienie
Polonia B. rozgromiła w Ostatnim meczu Lechlę 8:0

Trampisz (Polonia) w walce o piłkę z Nierychłą (z meczu Po­
lonia B — Lechia 8:0)

Turniej drużyn szkół podstawo 
wych dowiódł, iż wśród najmłod­
szych adeptów piłkarstwa na Ślą­
sku, mamy pokaźną ilość talen­
tów, które pod troskliwą opieką 
stać się mogą pełnowartościowy­
mi piłkarzami. Stanowią oni dziś 
bogaty rezerwuar młodych piłka­
rzy, którzy w przyszłości zajmą 
miejsca naszych obecnych ligow­
ców. Młodym tym piłkarzom, za­
lążkowi przyszłej potęgi polskie­
go piłkarstwa Śl. OZPN poświęci 
szczególną uwagę. W każdej szko 
le będą prowadzone przez star­
szych pilłkarzy dwugodzinne za­
jęcia w tygodniu, poświęcone w 
pierwszej fazie wyłącznie ćwicze­
niom technicznym.

Tak pomyślana akcja, rozplano­
wana należycie, przeprowadzi mło 
dzież szkolną przez wszystkie 
szczeble wiadomości piłkarskich, 
a spotkania rozgrywane co pe­

wien okres, będą sprawdzianem 
postępu w nauce z dziedziny pił­
karstwa.

Akcja szkoleniowa dla star­
szych piłkarzy, będzie uzależnio­
na od przydziałów przez PZPN 
zagranicznych trenerów. Nastąpi 
ona w trzech turnusach po 40-tu 
zawodników a na zakończenie tuż 
przed startem do rozgrywek ligo­
wych odbędą się obozy narciar­
skie w Beskidach Zachodnich.

Śl. OZPN wystąpi również do 
PZPN z prośbą o zezwolenie na 
rozgrywanie kilku spotkań w 
okresie zimowym. Mecze w zimie 
są doskonałym uzupełnieniem 
ćwiczeń na sali, uodporniającym 
i hartującym w niemałej mierze 
piłkarzy.

Tak przedstawia się w ogól­
nym zarysie plan prac śląskich 
piłkarzy w przerwie zimowej. Re­
alizacja tego programu przynieść 
winna ogólną poprawę miernego 
poziomu, piłkarskiego oraz po­
większenie kadry instruktorów 
i przodowników którzy będą pra­
cować w terenie nad dalszym 
umasowieniem piłkarstwa i dźwig 
nięcia jego wzwyż.

3-letni plon 
wykonany

Państwowa Komisja Planowania 
Gospodarczego wydała we wtorek 
15-go listopada komunikat, zawiada 
miający, że trzyletni plan odbudo­
wy gospodarczej wykonany został 
w okresie 2 lat i 10 miesięcy. Dzię­
ki ofiarnemu wysiłkowi mas pra­
cujących z klasą robotniczą na cze" 
le, trzyletni plan odbudowy gospo­
darczej, zgodnie z wezwaniem rzu 
conym przez I-szy Kongres Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, został w swoich zasadniczych 
działach wykonany na 2 miesiąc« 
przed terminem.

Obecnie produkcja odbywa się 
już z przekroczeniem zadań posta­
wionych przez plan trzyletni. W 
całej gospodarce narodowej Pol­
ski masy pracujące walczą o przed 
terminowe, wykonanie planu rocz­
nego 1 uzyskanie najlepszych po­
zycji wyjściowych dla wykonania 
planu sześcioletniego.

Omawiając to doniosłe .wydarze­
nie na Plenum Komitetu Central­
nego PZPR, przewodniczący 
KC PZPR — Bolesław Bierut po­
wiedział:

„Jedną z podstawowych dźwigni 
sukcesów osiągniętych w rezulta­
cie planu trzyletniego w budowni­
ctwie socjalistycznym, jest umac­
niający się coraz bardziej w naszej 
klasie robotniczej socjalistyczny sto 
sunek do pracy. Najcharaktery- 
styczniejszym przejawem tego jest 
rosnący coraz bardziej ruch współ­
zawodnictwa. Cechą charaktery­
styczną tego ruchu jest, nie tylko 
coraz większy jego zasięg ilościo­
wy, ale fakt, że sięga on coraz 
bardziej w głąb, że ogarnia coraz 
nowe dziedziny, że coraz pełniej 
obejmuje całe bogate różnolite, wie 
lostronne życie zakładu”. .

Oto jedna z podstawowych tajem 
n!c naszych sukcesów gospodar­
czych, naszych zdumiewających 
sukcesów w dziedzinie odbudowy 
kraju, w dziedzinie budowy socja­
lizmu: WSPÓŁZAWODNICTWO.
Masowy, potężniejący z każdym 
dniem ruch, obejmujący coraz szer 
sze rzesze ludzi pracy. ;

Z dumą donosimy sportowcom O : 
tym wielkim sukcesie, o' tym naj­
cenniejszym z rezultatów, jaki ma- 
my do zanotowania w Polsce Ludo­
wej. Z dumą tym większa, że spor 
tcwcy stanowią w szeregach przo­
downików, racjonalizatorów, • nowa 
torów a więc bohaterów., wykonania 
planu poważny ilościowo i jako­
ściowo oddział. .

Ten historyczny sukces jest je­
dnocześnie wskazaniem na przy­
szłość. W zestawieniu z n'm tyrtl 
wyraziściej występuje hasło upow­
szechnienia kultury fizycznej uma- 
sowieńia wychowania . fizycznego, 
hasło podniesienia ■ zdrowotności, ’ 
sprawności fizycznej mas pracu­
jących, tak nieodzownych warun­
ków w nowej gigantycznej bitwie’ 
o zrealizowanie zadań drugiego 
etapu triumfalnego marszu, do so­
cjalizmu wykonania planu sześcio­
letniego.

Tym energiczniej1 walczyć trzeba 
o realizację uchwał Biura Politycz­
nego KC PZPR, o wykonanie spor­
towego planu umasowien!a kultury 
fizycznej, umasowienia sportu, pod 
niesienia go na wyższy poziom, 
stworzenia z kultury fizycznej po­
tężnej dźwigni postępu, wychowa­
nia młodzieży, zapewnienia jej peł 
nego rozwoju fizycznego tak waż­
nego w trudnych zadaniach budo­
wy socjalistycznej ojczyzny!



Tarcze pod gwałtownym obstrzałemKalendarzyk imprez PZHL

20. XI. olwarcie lorkaiu
I WARSZAWA Polski Związek Hokeja ńa Lodzie ustalił nastę­
pujący kalendarz imprez sportowych w sezonie 1949/50:

20. II. 49 — otwarcie ,,To-rkatU“ — Katowice
3 ■— 4. 12. 49 —- turniej o spadek z Ligi PZHL —* Katowice.
6 — 8. 12. 49 —■ dwa mecze Śląsk — Bratisława — Katowice.
9 — 11. 12. 49 — turniej o wejście do Ligi PZHL —- Katowice.
10 — 24. 12. 49 — obóz dla kadry reprezentacyjnej seniorów 

przed turniejem jubileuszowym — Katowice.
24 — 31. 12. 49 — turniej jubileuszowy z okazji 25-lecia ist­

nienia PZHL — Katowice.
1 — 7. I. 1950 — turniej noworoczny —- Krynica.
8. I. — 15. II. 50 — terminy zarezerwowane na rozgrywki Ligi 

PZHL
22. I. lub 29. I. 50 — runda eliminacyjna rozgrywek o puchar 

juniorów — Katowice lub Zakopane.
2 — 5. II. 50 — finały rozgrywek o puchar juniorów — Katowi- 

ce lub Zakopane.
15 — 28. II. 50 — obóz kadry reprezentacyjnej przed mistrzostwami 
świata — Katowice.

20. II. 50 — Kraków — Ostrawa, — Katowice.
26. II. 50 — mecz sparringowy reprezentacji PZHL g jedną z 

ńrużyn zagranicznych Katowice lub Zakopane.
1—8. III. 50 — tournee treningowego w CSR przed mistrzo­

stwami świata.
10 — 24. III. 50 — mistrzostwa świata — Londyn.
Ponadto terminarz PZHL przewiduje następujące kursy i obo­

zy szkoleniowe:
unifikacyjny kurs kadry instruktorskiej w Katowicach — I tur­

nus — 27. 11. 49 — 3. 12. 49, II turnus — 4 — 10. 12. 49,
obóz kadry reprezentacyjnej juniorów w Katowicach — 21. 12. 

— 8. 1. 50,
ogólnopolski obóz juniorów w Zakopanem lub w Karpaczu —

21. 12. — 8. 1. 50,
unifikacyjny kurs sędziowski w Katowicach 21 —■ 31, 12. 49, 
obóz instruktorski w Katowicach 1 — 7. 1. 50,

Napastnicy odzyskali celaosc
eo na to defensywa? 

ni“ w Łodzi, Wybrzeże oczekuje 
z niecierpliwością sobotniego wy­
stępu swego pupila W spotkaniu 
z groźnym zespołem warszawskie 
go AZS. Należy liczyć się z mo­
żliwością pobicia rekordu widzów 
na meczu koszykówki na Wybrze 
żu.

„GWARDIA-WISŁA“ LIDE- 
REM LIGI KOSZYKÓWKI 
„Gwardia-Wisła“ po zwycię­

stwie nad „Kolejarzem“ Toruń, 
objęła — wobec pauzowania AZS 
Warszawa — niespodziewanie 
prowadzenie w tabeli. Wobec je­
dnak nie nadzwyczajnej formy 
krakowian, wątpić należy, aby 
utrzymali się oni długo na tej za­
szczytnej pozycji.

Drugi zespół krakowski AZS 
dzi4ki szczęściu i słabej formie 
„Kolejarza“ Toruń, zdobył swój 
pierwszy punkt, który może oka­
zać się bardzo cennym w końco­
wej rozgrywce o pozostanie w li­
dze.

Spotkania krakowskie wykaza­
ły w dalszym ciągu bardzo słabą 
formę toruńskich kolejarzy. Tej 
słabej formy nie może usprawie­
dliwiać brak dwóch czołowych za­
wodników Koseckiego i Stefano­
wicza, gdyż zespół toruński wyka 
zał przede wszystkim duże braki 
kondycyjne, a ponieważ kondycja

_ Miniona niedziela rozgrywek 
ligi koszykowej przyniosła jedną 
niespodziankę i to niespodziankę 
dużego kalibru: „Spójnia“ — 
Gdańsk, pokonała w Łodzi tam­
tejszego „Włókniarza“. Jakkol­
wiek przed meczem przewidywa­
liśmy możliwość sukcesu gdańsz­
czan w Łodzi, to jednak ogólnie 
nie liczono się' z taką możliwo­
ścią. Tymczasem reprezentanci 
Wyrzeża zademonstrowali bardzo 
piękną grę, a przy tym skutecz­
ną. Niewiele brakowało, a udałby 
się im wyczyn, jakiego nie doko­
nała od początku istnienia ligi 
żadna Rolska drużyna: wygrać w 
Łodzi obydwa spotkania.

„Włókniarz“ mimo porażki nie 
wypadł źle. Coprawda brak Dow- 
girda daje się odczuć, to jednak 
jest to nadal drużyna bardzo gro­
źna i nie łatwo zrezygnuje ona z 
walki o mistrzostwo.

Łódzka „Spójnia“ wygrała swo 
je spotkanie bardzo szczęśliwie, 
jakkolwiek zasłużenie. As atuto­
wy Łodzian Pawlak 19 zdobyty­
mi punktami zadecydował o suk­
cesie swego zespołu.

Ogólnie biorąc, obydwa łódzkie 
spotkania stały na dobrym pozio­
mie, dostarczyły widzom niemało 
emocji i przyczyniły się do dal­
szej popularności koszykówki.

Po niedzielnym sukcesie „Spój- stanowiła dotąd główny atut w

ich grze, nic dziwnego, że brak 
jej doprowadza do klęsk.

W Poznaniu obydwie drużyny 
poznańskie zdobyły wprawdzie po 
punkcie na „Kolejarzu“ Ostrów, 
nie wykazały jednak odpowiednie 
go poziomu. O ile „Wartę“ może 
usprawiedliwić częściowo rozmię­
kły teren nowo zbudowanego bo­
iska, który utrudniał grę techni­
czną, to „Kolejarz“ nie może, się 
usprawiedliwiać tę okolicznością, 
gdyż gra odbywała się tym razem 
na sali. Najbliższe mecze wykaźą, 
czy słaba forma tego zespołu jest 
tylko zjawiskiem przejściowym.

Niespodzianką była w Pozna­
niu dobra postawa „Kolejarza“ 
Ostrów. Ostrowiacy są -wpraw­
dzie drużyną bardzo prymitywną 
technicznie, lecz posiadają takie 
zalety jak: doskonała kondycja, 
szybkość i celny strzał z dystan­
su i półdystansu, które to cechy 
mogą przy szczęściu umożliwić im. 
nawet kilka sukcesów, zwłaszcza 
na własnym terenie. Ich występ 
warszawski w czasie którego wy­
padli katastrofalnie, nie może sta 
nowić podstawy do oceny ich war­
tości, gdyż był to pierwszy po­
ważny mecz i trema zupełnie o- 
bezwładniła pozbawionych rutyny 
zawodników.

Nawy atak na hegemonię Zakopanego
Uf rb

KATOWICE. Przeglądając spra- i 
wozdania z . zawodów narciarskich ciarśkiego , .
ubiegłego sezonu nie trudno stwier nicy śląscy osiągną w roku bieżą- 
dżić, iż narciarze śląscy poszczycić cym 1 przyszłym jeszcze więcej suk- 
się mogą dużymi postępami za- cesów niż dotychczas. Dotyczy to 
równo pod względem wzrostu licz-' szczególnie specjalistów kombinacji 
by zawodników wyczynowców, jak norweskiej,, którzy nie lekceważyli 
1 osiągnięć w dziedzinie umasowie- 
nia tej gałęzi sportu.

W ubiegłym sezonie czołowi za­
wodnicy okręgu śląskiego zdobyli 
ponownie po wojnie tytuł mistrzow­
ski oraz trzy wicemistrzowskie.

będzie kurs dla sędziów i organiza- 
przy-torów, przeprowadzony w 

szłym miesiącu.

nia do prawdziwego sezonu nar­
ciarskiego każą wierzyć, iż zawód- 

uagną w roku bieża-

PRZYGOTOWANIA DO SEZONU 
1949/50

By utrwalić i pomnożyć obecny 
poziom narciarstwa śląskiego Pol­
ski Związek Narciarski — subwen­
cjonowany przez GUKF zorganizo­
wał kondycyjny'obóz letni, który 
zgromadził 20 wybitnych narciarzy 
z terenu wojew. śląskiego. Uzupeł­
nieniem tej zaprawy był masowy 
udział narciarzy w narodowych bie­
gach i marszach jesiennych.

Obecnie w jesieni kontynuuje się 
zaprawę letnią przez intensywną 
gimnastykę I suchą zaprawę w te­
renie.

Doceniono też znaczenie skoków 
na słomie. Dwie skocznie pokryte 

■ matami słomianymi dawały skocz­
kom okazję do stałego treningu. 
Szczególnie systematycznie ćwiczo­
no na skoczni goleszowskiej.

Październik upłynął pod znakiem 
akcji dożywiania czołowych przed­
stawicieli narciarstwa śląskiego, któ 
rzy obecnie począwszy od dnia

zaprawy letniej i jesiennej, zmęż­
nieli i skutkiem tego będą poważ­
nymi pretendentami do pierwszych 
miejsc w mistrzostwach Polski.

Biegacze śląscy będą najprawdo­
podobniej nadal w naszej czołówce 
zarówno na 18 km jak i 50 km 
mimo, że mistrz Polski Jan Holek- 
sa uległ w iecie złamaniu nogi pod­
czas jazdy na motocyklu.

Wśród zjazdowców klasę dla sie­
bie stanowi górujący wyraźnie nad 
pozostałymi Płonka, jeżdżący na 
nartach przez siebie wyprodukowa­
nych. Reszta to wyrównana stawka 
złożona z Wieczorka, Raszki, Ba- 
czaka, Studenckiego, Cjoląbka, Wol­
nego, Wałacha i Żelechowskiego.

Ze szczególną starannością przy­
gotowuje się sprzęt dla kadry re­
prezentacyjnej. Pozostali parciarze 
śląscy nie zaliczeni do najlepszych 
utrzymają utensylia narciarskie z 
klubów f zrzeszeń do których' nale­
żą.

.> KURSY I OBOZY
Żywym dowodem troski o rów­

nomierny rozwój narciarstwa o 
wprowadzenie i spopularyzowanie 
wśród robotników i chłopów są pro- 

_____  r-—-s J -- jektowane przez śląski OZN obozy 
7 hm powołani zostali na obóz tre- treningowe dla kadry reprezenta- 
ningowy do Zakopanego. cyjnej, zrzeszeń sportowych i iunio-

Solidnle prowadzone przygotowa- rów. Uzupełnieniem tych zamierzeń

NOWE SKOCZNIE 
I INWESTYCJE

Poszczególne 'zrzeszenia sporto­
we na Śląsku przystąpiły do budo­
wy nowych skoczni. W Ustroniu 
powstanie skocznia zbudowana 
przez ZS Stal. W Goleszowie robi 
to ZS Budowlani, w Wiśle rośnie 
skocznia dzięki staraniom LZS Ba­
rania, w Zwardoniu stara się o to 
ZS Kolejarz, w Żywcu SNPTT.

Skocznie konkursowe w Wiśle 1 
Szczyrku wymagają dość dużego 
remontu. Tegoroczne obfite opady 
deszczowe sprawiły, iż stan tych 
obiektów sportowych nie należy do 
najlepszych. Odpowiednia dotacja 
na odnowienie tych skoczni została 
już przekazana opiekunowi tych 
urządzeń sportowych pionowi spor­
tu wiejskiego i należy oczekiwać, 
iż prace remontowe ukończone zo­
staną przed okresem mrozów i za­
dymek śnieżnych.

Jeśli idzie o klasyfikację najsil­
niejszych sekcji narciarskichs woje­
wództwa śląskiego, to nie należy 
spodziewać się zasadniczych zmian 
w nadchodzącym, sezonie. Jak do­
tychczas tak w tym sezonie wal­
czyć będą o prymat:

LZS Barania Wisła Budowlani 
Goleszów Ogniwo Bielsko LZS 
Szczyrk Stal Ustroń Kolejarz Kato­
wice, Zwardoń i SNPTT Bielsko.

Doniosłe znaczenie dla podniesie­
nia klasy zjazdowców będą miały 
planowane wyciągi narciarskie — 
jeden na Klimczok — drugi na 
Skrzyczne.

Ogólne przygotowania do sezonu 
uzupełniły przystosowanie do zawo­
dów tras zjazdowych z Klimczoka

i Skrzycznego, które w niczym pod 
względem trudności i długości nie 
ustępują sławnym trasom zakopiań­
skim, a jak twierdzą fachowcy na­
wet je. przewyższają 
cyjności i stromości.

co do atrak-

I 
TRZY CECHY CHARATERY-

STYCZNE
Dotychczasowe rozgrywki od­

znaczają się pewnymi cechami 
charakterystycznymi, którymi są:

1. Wysoka, znacznie wyższa niż 
w ubiegłym sezonie, przeciętna 
strzelonych w poszczególnych 
spotkaniach koszy. Podczas gdy 
w ubiegłym sezonie przeciętna 
strzelonych w poszczególnym me­
czu przez zwycięzców punktów 
wyrażała się cyfrą ca 30, to w 
obecnym sezonie wyraża się ona 
cyfrą ca 45, a więc wzrosła o oko 
ło 50 proc.

Świadczy to albo o postępach 
strzeleckich naszych ligowców al­
bo o osłabieniu ich wartości defen 
sywnych. W pierwszym wypadku 
byłby to objaw dodatni, w drugim 
natomiast wybitnie ujemny. W 
tej chwili trudno jeszcze dąć kon- 
krętną odpowiedź czy mamy do 
czynienia z pierwszą czy drugą 
ewentualnością, gdyż zamało ma­
my materiału porównawczego. 
Warto też zaznaczyć, iż obecne 
wyniki układają się na poziomie 
przeciętnych 1 wyników spotkań 
czołowych zespołów europejskich.

Gdyby klasa gry zależała wy­
łącznie od ilości strzelonych w 
spotkaniach wewnętrznokrajowych 
koszy, dorównalibyśmy już w tej 
chwili czołówce europejskiej. Nie­
stety...

2. Dalszą cechą charakterysty­
czną obecnydl^ozgrywek, jest du

ża ilość młodych zawodników w znaczniej. „Spójnia" natomiast 
poszczególnych drużynach i ich zechce napewno przed własną pii- 
niemałe zasługi w sukcesach swo- blicznością wykafać, iż, nié zawie- 
ich zespołów. Poznańska „WAR- dzie pokładanych w niej nadziei. 
TA" opiera się głównie na mło- Liczymy jednak na zwycięstw» 
dzieży i uzupełniona jest jedynie AZS.
Dylewjczćm, AZS Warszawa to W Toruniu warszawiacy nie bę- 
zespół również młody, „KOLE- dą mieli również làtwègô zada- _ ----- --- . . ----- . , . -------- .

„______.... __ _________
nużąca napewno podróż i : świeży, 
wypoczęty, pałający żądzą odwe­
tu za dotychczasowe niepowodze­
nia przeciwnik. Jak groźni zaś po 
trafią być Pomorzanie na swoim 
boisku, przekonał się nieraz na Wła 
snej skórze „sam mistrz Polski Ko 
lejarz, Póznań“ w okresie nawet 
dobrej formy. Przywiezienie do 
Warszawy z tej wyprawy oby­
dwu punktów będzie dla akademi­
ków poważnym krokiem naprzód 
na drodze do tytułu, strata żaś 
chociażby jednego, szanse te zna­
cznie osłabi.

Ciekawie również zapowiadają 
się mecze krakowskie. W roku 
ubiegłym „Spójnia“ przybyła do 
Krakowa w okresie wielkiej for­
my ówczesnej „Wisły“, kiedy ta 
wygrała i z „Kolejarzem" Poznań 
i z YMCA Łódź. Liczono się wte­
dy z dalszym sukcesem „Wisły“. 
Niespodziewanie jednak łodzianie 
rozwiali marzenia wiślaków i wy­
grali z nimi pewnie. Również i w 
tym sezonie „Spójnia“ zdaje się 
nie pozwoli odebrać sobie zwycię­
stwa. Łodzianie nie speszą się na­
wet tym, że „Gwardia“ jest lide­
rem tabeli. Ich porażka, byłaby 
niespodzianką, chociaż nie jest 
ona wykluczona.

Spotkanie łodzian z „Cracorią“ 
zapowiada się również ciekawie.

Także w Poznaniu „Stal“ wca­
le nie stoi na straconej pozycji, 
jakby to się na oko mogło wyda­
wać. Słaba forma „Kolejarza“,! 
brak rutyny u „Warciarzy“ daje 
Ślązakom szanse do wywiezienia- 
z Grodu Przemysława chociażby 
jednego punktu. Te szanse ich 
zwiększają się, jeśli spotkania od 
będą się w hali, gdzie zawansowa 
ne zespoły poznańskie nie mogą 
w całej, pełni wykorzystać swej 
przewagi technicznej, a kondycyj­
nie „Stal“ przedstawia się lepiej.

W Ostrowie dojdzie do spotka­
nia maruderów. Ostrowiacy na­
pewno niełatwo sprzedadzą swą 
skórę, gdyż zdają sobie sprawę, 
że mecz niedzielny jest jedną ź 
niewielu okazji do zdobycia punk­
tu. (Jotes)

JARZ“ Poznań, wprowadza coraz nia, gdyż po wyczerpującym sp' 
Częściej do gry młodych zawodni- tkaniu sobotnim czeka ich nadt
ków. Dąbrowski z „Wisły“ i Ma­
ciejewski z „Włókniarza“ są asa­
mi swoich zespołów. Jest to .ob­
jaw dodatni i należy się spodzie­
wać, że w niedalekiej przyszłości 
z szeregów tych młodych chłop­
ców będzie można zestawić zespół, 
który potrafi na terenie między­
narodowym odegrać jakąś rolę.

3. Trzecia cecha, to wybitny 
spadek formy mistrza Polski „Ko­
lejarza“ Poznań. Gdyby oceniać 
szanse poszczególnych zespołów 
na podstawie obecnej formy, po­
znańscy kolejarze nie mogliby 
być brani pod uwagę jako kandy­
dat na mistrza. Nie nadarmo je­
dnak posiadają oni w swych sze­
regach starych rutyniarzy i nie- 
nadaremno trenuje ich Patrzy- 
kont, aby wspólnie nie znaleźli 
oni środków na zaradzenie złu.

KTO Z KIM W NIEDZIELĘ
W najbliższą sobotę i niedzielę 

odbędą się następujące spotka-» 
nia:
Sobota, 19 XI.J

W Gdańsku „Spójnia“ Gdańsk
— AZS Warszawa,

W Poznaniu „Kolejarz“ Pozn.
— „Stal“ Świętochłowice,

W Krakowie „Gwardia“ — 
„Spójnia“ Łódź.
Niedziela, 20 XI.:

W Toruniu „Kolejarz“ Toruń
— AZS Warszawa,

W Poznaniu „Warta“ — „Stal“, 
W Krakowie „Cracovia“ — 

„Spójnia“ Łódź,
W Ostrowie „Kolejarz" — AZS 

Kraków.
Wszystkie te spotkania zapo­

wiadają się niezwykle ciekawie i 
w żadnym wynik nie jest stupro­
centowo pewny.

Na czoło,,wysuwa się sobotni' 
mecz w Gdańsku. Spotkanie . to 
wykaże, czy szanse AZS na tytuł 
są realne. Zasadniczo warszawia­
cy mają większe szanse, gdyż po­
siadają w swoim zespole Kamiń- 
skiego, którego trudno będzie 
gdańszczanom unieszkodliwić. Je­
śli u akademików zagra Bartosie­
wicz, szanse ich wzrosną jeszcze

Renesans
7

drugi na

łódzkiego Kolejarza

Zarząd Okręgu Śląskiego nie za­
pomniał też o raidzie turystycznym, 
który w ubiegłym roku cieśzyi Się 
dużym powodzeniem. W. tym róku 
zostanie zorganizowany kilkudniowy 
rald turystyczny, narciarskie Wy­
cieczki szczytami gór, oraz w pro­
mieniach słońca wiosenny raid gór­
ski.

ŁÓDŹ. Równo z ligą zakończyła 
również rozgrywki rundy jesiennej 
łódzka klasa A. Ostatnie dwa me­
cze przyniosły jedną poważną nie" 
spodziankę. Mistrz A ~ klasy — 
piotrkowska Concordia poniosła na 
własnym terenie porażkę 1:2 (1:0) 
z łódzką Spójnią, która dzięki te­
mu wydostała się ha czoło tabeli.

Tegoroczne mistrzostwa upłynęły 
pod znakiem gruntownego odmło­
dzenia uczestniczących drużyn. W 
zespole leadera — Spójni, wystę" 
puje od dawna już większość mło­
dych. utalentowanych zawodników, 
którzy pod kierunkiem trenera 
Chojnackiego doszli do całkiem po­
ważnych osiągnięć technicznych. Ta 
właśnie drużyna, obok Kolejarza 
najlepsza techncfenie w okręgu, 
zbiera owoce słusznej polityki kie*  
rownictwa, które w porę powzięło 
decyzję generalnego odmłodzenia 
drużyny. Spójnia przeżywała w 
ostatnich tygodniach pewien kry­
zys, zwycięstwo nad Concordią 
świadczy jednak o powrocie jede­
nastki do formy.

Aby utrzymać swą pozycję W 
rundzie wiosennej, Spójnia będzie 
musiała zarzucić dotychczasowy 
styl ataku, który mimo wyraźnej 
niekiedy przewagi w polu, nie po­
trafi zdobyć się na odpowiednią 
skuteczność strzałową, 1 co zresztą 
zjednało mu miano „krakowskiej 
ofensywy”*

O jeden punkt za Spójnią upla­
sował się łódzki Kolejarz. I ten 
wzorem leadera tabeli przeprowa­
dził gruntowne odmłodzenie zespo­
łu. Ze starych twarzy znajdujemy 
na dobrą sprawę tylko Koczew- 
skiego, który nadal jednak, jest 
podporą drużyny. Depczyński., Joz- 
•wjk Kmin, zawodnicy znam już 
od ’czterech lat, nie przekroczyli 
jeszcze granicy wieku, uprawnia­
jącej do miana weteranów, toteż 
© ŻŻK można z całą odpowiedzial­
nością powiedzieć, iż jest obecnie 
jednym z najmłodszych zespołów 
w klasie A.

Do tradycji już należało, że Ko­
lejarze tracili systematycznie punk 
ty w pierwszych meczach, starając 
się bezskutecznie odrabiać je w 
końcowej fazie mistrzostw. W 
rnkti notujemy zasadniczą zmianę

sytuacji. Kryzys startowy minął 
szybko, przyniósłszy stratę na ob- 
cych zresztą boiskach 5 punktów, 
co jest obiecującą zapowiedzią na 
przyszłość. Kolejarze będą poważ" 
nymi pretendantami do. tytułu mi­
strzowskiego i nie jest wykluczone, 
żo oni to właśnie reprezentować 
będą Łódź w walkach o awans do 
II ligi.

Czołówkę zamyka Włókniarz 
Zgierz, największa rewelacja mi" 
strzostw, typowany na ich początku 
raczej na outsidera. Tajemnica 
sukcesów tej drużyny leży również 
w zdecydowanym „rozwodzie, jaki 
kierownictwo wzięło z wysłużonymi 
weteranami, powierzając junior­
kom obowiązek obrony barw klu­
bowych.

Concordia po niepowodzeniach w 
rozgrywkach o wejście do lig1, za­
łamała się. Trudno jej będzie od­
robić stracone punkty wiosną, bo­
wiem z głównymi rywalami grała 
już na własnym boisku, będącym 
jednym z głównych podstaw jej 
sukcesów.

Z przyjemnością' stwierdzić na­
leży, że dzielnie spisują się świeżo- 
upieczeni A-klasowiaze — łódzki 
Związkowiec i Stal z Żychlina 
(Emjeden), które uplasowały się w 
środku tabeli.

Charakterystyczną jest niska lo­
kata rezerw ligowego ŁKS-u. V/łók 
niarze swym’ walorami technc>z- 
nymi, dojrzałością taktyczną, nie 
ustępują właściwie czołówce, ale 
grają nad wyraz nieskutecznie i to 
jest przyczyną serii ich porażek.

Związkowiec z Tomaszowa jest 
dość przypadkowym outsiderem. 
Nie przeprowadziwszy wszystkich 
formalności związanych z fuzją z 
Lechią Tomaszów użył w trzech 
spotkaniach zawodników tego klu­
bu i... 3 punkty utracił wskutek 
walkowerów. Warto dodać, że m. 
in. na utracone tak -lekkomyślnie 
punkty złożyła się wygrana ze 
Spójnią 4:0.

A-klasa zapada w sen zimowy. 
Wiosną przystąpi do rozgrywek 
bogatsza o jednego kandydata do 
tytułu mistrzowskiego — pabianic­
ką Gwardię (dawn. PTC), która 
walczyć będzie o utraconą w II li­
dze pozycję.

Ostatnia tabela mistrzostw 
stawia się następująco:

1. Spójnia Ł.
2. Kolejarz Ł.
3. Włókniarz Zgierz
4. Concordia
5. Związkowiec Ł.
6. Emjeden
7. Boruta Zg.
8. Kol. Koluszki
9. ŁKS I b

10. Związk. Tom.

9 14:4
9 13:5
9 13:5
9 10:8
9 9:9
9 8:10
9 6:12
9 6:12
9 6:12
9 5:13

NAJWAŻN1EJSZE IMPREZY

Na zakończenie podajemy czytel­
nikom spis najważniejszych imprez 
sezonu narciarskiego 1949/50.

8. I. w Wiśle Śląsk — Słowacja.
15. I. Mistrzostwa okręgu.
24. — 30. I. Zakopane mistrzo­

stwa seniorów.
2. — 5. II. w Wiśle mistrzostwa 

juniorów Polski.
12. — 19. II. mistrzostwa Zrze­

szeń Sportowych,
19. — 26. II. w Łomnicy (Czecho­

słowacja) puchar Tatr.
10. — 15. III. w Zakopanem mię­

dzynarodowe zawody o memoriał 
Bronisława Czecha.

Luty będzie okresem szczególnie 
wzmożonej popularyzacji narciar- 

20:20 stwa, a dzień 2 lutego — Dzień 
13:16 Narciarza — będzie kulminacyjnym 
13:24 punktem całego sezonu narclarskie- 
7:22 • go.

przed

23:8
28:17
18:17
19:12
16:14
15:22

Szkodliwe
Sport motocyklowy rzec można, 

przez jedną noc zyskał sobie w 
Polsce ogromną popularność. 
■Sprawiły to przede wszystkim 
zgrabne maszyny żużlowe typu 
„■Jap“ oraz nasi jeźdźcy, którzy 
szybko oswoili się z tajnikami 
prowadzenia stalowych rumaków 
na sypkim żużlu. Atrakcyjność 
tego sportu, jego podstawowe e- 
leńienty, brawura, technika i 
szybkość orientacji wniosły na 
stadiony polskie nowe nieznane 
do niedawna szerokim rzeszom 
społeczeństwa emocje.

Żużel zdobył popularność, na 
jaką miała dotąd tylko „mono­
pol“ piłka nożna.

Szybka popularyzacja wyści­
gów na żużlu, mimo dość skąpe­
go stanu posiadania ilości ka­
pryśnych maszyn, dała asumpt 
do wybudowania kilku nowych 
torów z wyłącznym przeznacze­
niem ich dla żużlowców.

Zdarzało się jednak, że zapał z 
jakim przystąpiono do ich budo­
wy przesłaniał jasny osąd po­
trzeby takiego objelitu i w wielu 
miastach w pośpiechu korzystano 
z bieżni lekkoatletycznych, odbie­
rając „królowej sportu“ lekko-

Krakowska kl. A kończy 
iesieona rundę

la przyniesie ostatnią kolejkę gier 
w obydwu grupach, a zaległe spot­
kania: Włókniarz — Budowlani ‘ 
Kolejarz Olsza — Kolejarz Oświę­
cim rozegrane zostaną w następną 
niedzielę, tj. 27 bm.

Po niedzielnych rozgrywkach, któ 
re Stali chrzanowskiej przywró­
cił}' utraconą przed tygodniem po­
zycję leadera drugiej grupy, ak­
tualna tabelka przedstawia się na­
stępująco:

GRUPA I

KRAKÓW (tel.) Mistrzostwa kla­
sy A Krakowskiego OZPN-u dobie 
gają końca. Nadchodząca niedzie-

lendencle 
atletyce możliwości rozwojowe. 
Gorsza sprawa, że jeszcze i te­
raz istnieją tendencje przerabia,- 
nia bieżni lekkoatletycznych na 
tory żużlowe.

Nie może bowiem jedna gałąź 
sportu rozrastać się kosztem dru­
giej. Rentowność sportu żużlo­
wego nie może być merytorycz­
nym założeniem, na którym mo­
żna opierać dalszą milczącą zgo­
dę na likwidoioanie bieżni, lekko­
atletycznych w celu zrobienia 
miejsca dla bardziej dochodo­
wych imprez żużlowych.

Lekkoatletyka rozwjid się po­
myślnie. Świadczy o tym duża 
liczba młodzieży, garnącej się do 
tej dyscypliny sportowej. Pod­
kreślają to nie tylko masy upra­
wiające tę dziedzinę sportu, lecz 
w równej mierze wyniki wyczy­
nowców, którzy jak Stawczyk, 
Adamczyk i inni należą do czo- 
łóioki europejskiej.

Nie wolno nigdzie i nikomu 
niszczyć objektów, potrzebnych 
dla uprawiania tej podstawowej, 
jednej z najważniejszych dzie­
dzin sportu.

Włókniarz-KÓrona 7 12 14:2
Spójnia Kraków 8 10 16:8
Związkowiec Prądnik 8 9 13:8
Unia Mościce 8 9 19:12
Gwardia I b 8 9 7:6
Kolejarz Nowy Sącz 8 9 13:1?
LZS Bieżanowianka 8 8 11:12
Spójnia Okocim 8 6 11:12
Eiidowlani 7 « 8:15
Związków. Zembrzyce 8 I 8:12

GRUPA II
Stal Chrzanów 8 12 16:10
Kolejarz Olsza 7 10 19:8
Un'a Borek 8 9 7:3
Związkowiec Łobzów 8 9 22:12
Kolejarz Oświęcim 7 8 8:7
Unia Groble 8 8 12:12
Kolejarz Płaszów 8 6 12:15
Ogniwo-Crocoyia I b 6 5 12:14
Unia Szczakowianka 8 5 8:21
Związkowiec Trzebinia 8 4 6:20

* * *
20 LISTOPADA GRAJĄ: Gru-

Wflołcf Błśerorwiej

Węgrzy sq rozżaleni na PZB
i... ujawniają kłopoty z zestawieniem składu

KORESPONDENCJA Z WĘGIER
Budapeszt 15 listopada 1949 roku. 

Węgierski Związek Bokserski . z wiel­
kim rozgoryczeniem przyjął decyzję 
PZB o odroczeniu spotkania między­
państwowego w boksie Polska — Wę­
gry. Poczynione już byty wszystkie 
przygotowalnia, rozpoczęła się przed­
sprzedaż biletów i tp., słowem oa-ganl 
zacja była zapięta na ostatni guzik. 
Nadomiar neutralny sędzia czeski od 
niedzieli czekał na przyjazd naszych 
reprezentantów...

Z drugiej strony okazało się, że 
odroczenie spotkania było Węgrom na 
rękę. Dopiero teraz udzielił wywiadu 
węgierskiej prasie kapitan Bartfal, na 
temat ewentualnego składu i swoich 
kłopotów Między innymi powiedział:

...„byłem w prawdziwym zakłopota 
nlu co robić z wagą piórkową 1 Cięż 
ką. Piórkowlec Borsorli, jeden z na­
szych najpewniejszych punktów, do 
znał w ostatnim dniu indywidualnych 
mistrzostw Węgier poważnej kontuzji 
brwi. Lekarz oświadczył, że do soboty 
w żadnym wypadku nie będzie zdolny 
do walki. Pozostali bokserzy w tej w,- 
dze (w pierwszym rzędzie Juhasz ni< 
wykazywali ostatnio zadawalającej fo: 
my, tak że doprawdy nie wiedziałem 
na kago się zdecydować).

Bene III z wagi ciężkiej dotąd leż;
w gorączce. Ma zapalenie opłucnej
długo nie pokaże się na ringu. N

k
szczęście Pojący o tym nie wiedzieli. 
Trzymaliśmy to zresztą w wielkiej ta­
jemnicy. Reprezentanta tej wagi 
ustalił bym dopiero po przyjeżdzie Po 
laków. Wiedziałem, że chcą mnie sza 
chować Szymurą i że trzymają go na 
Bene Ill-ego...”.

/ * * *
Trzej czołowi bokserzy Molnar, Far- 

kas 1 Ban dostali trzymiesięczną dy­
skwalifikację za odmówienie startu w 
indywidualnych mistrzostwach Wę­
gier. Decyzja ta jest równoznaczna ze 
spadkiem z I ligi Vasasu. którego bar 
wy reprezentowali dwaj pierwsi w Wa 
dze muszej i lekkiej. W 
miesiąca walczy Vasas z 
śem. W razie zwycięstwa 
maln-e szanse utrzymania 
llfikacja dwóch jego reprezentantów 
przekreśla wszystkie rachuby,

Zoltan Bałasko zdobył w ciągu mie­
siąca cztery mistrzowskie tytuły w wa 
dze muszej Bokser ten-jest mistrzem 
okręgu Gvoer mistrzem Budapesztu, 
nistrzem prowincji 1 ostatnio 
trzem Węgier.
Balasko ma 22 Jata. Z zawodu 

obornikiem w fabryce wagonów 
lerem jego jest ex-mistrz Europy 
oe Frigyes.

* * *
Do pierwszej ligi bokserskiej zaawan 

owal Kispest z Budapesztu j ETO z

końcu tego 
Ferencvaro- 
miałby mini 
się. Dyskwà

ml-

Gyoer. ETO jest macierzystym klu­
bem Balaski.

♦ * *
Piłkarska . reprezentacją Szwecji 

przylatuje do Budapesztu w środę z 
Dublina gdzie rozegrała międzypań­
stwowy mecz z reprezentacją Irlandii 
Ekipa szwedzka składa się z 16 gra­
czy, 5 kierowników i aż 10 dziennika­
rzy. Niedzielne spotkanie będzie trans 
miłowane przez szwedzkie radio.

* * *
Po niedzielnych rozgrywkach ligo 

wych kapitan Sebes jest zupełnie za­
dowolony z formy swoich pupilków- 
Ma tylko kłopoty z obsadzeniem lewe 
go skrzydła, Toth z Ujpestu wykazuje 
na tej pozycji za mało inicjatywy De 
cyzja kapitana zapadnie dopiero w 
środę, po ostatnim meczu treningo­
wym węgierskiej jedenastki. W wę­
gierskiej reprezentacji narodowej zaw 
sze są w najprzykszejszym położeniu 
skrzydłowi, gdyż trójka napadu, skła­
dająca się z wybitnych indywiduali­
stów, niechętnie zatrudnia skrzydła- 

* * *
19 listopada zostanie otwarte sztucz

jest ne lodowisko W Budapeszcie. Zajmu 
Tre 
Dez

je ono przestrzeń 7 tys. m. kw. i po 
za placami do jazdy figurowej posia 
da także 200 metrowy tor do jazdy 
szybkiej. Egzystencja lodowiska jest 
zabezpieczona do 15 marca przyszłe­
go roku.

Wszystkie piłkarskie kluby Węgier 
dokonały wyboru nowych kapitanów 
drużyn. Nowoobrany kapitan będzie 
miał większe niż dotychczas pełno­
mocnictwa. Musi wykazać się najlep 
szym wyrobieniem ideologicznym i 
być Wzorem 
odróżnienia 
na ramieniu 
„kapitan”.

Wyniki ostatniej niedzieli Wę­
gierskiej ligi państwowej • przedsta­
wiają się następująco:

Mateosz — Fasas 0:0

Kispest — Ujpest 4:1 (2:0)
ETO — SZAC 1:1 (1:1)

Dorogi Tama — Soroksar 1:0 (0:0).

Szombathely Lokom. — Salgotarian 
5:1 (3:1)

Ferencvaros — Olajmunkas 4:1 (3:0)

MTK — Debrecen! Lokomotiv 7:1 
(3:0)

Csepel — Eloere 2:1 (0:1)

Po ostatniej rundzie rozgrywek PO 
zycja Kispestu jest w dalszym ciągu 
niezachwiana. Mą on tylko dwa pkt 
stracone 1 imponujący stosunek bra­
mek 27:6. MTK 1 Ferencvaros straci­
li już 5 punktów.

dla swych kolegów. Dla 
kapitanowie będą mieli 
przepaskę z napisem

pa I: Budowlani — Kolejarz Nowy 
Sącz, Spójnia Kraków — Związ- 
kcwiec Zembrzyce, Włókniarz 'Ko­
rona — Związkowiec Prądnik, 
Unia Mościce — Bteżanowlanka, 
Spójnia Okocim — Gwardia I b.

GRUPA II: Cracovią Ib — Stal 
Chrzanów, Kolejarz (Oświęcim) — 
Unia-Szclzakowianka, Płaszów — 
Kolejarz Kraków, Unia-Groble — 
Unia Borek, Związkowiec Łobzów
— Związkowiec Trzebinia.

KOSZYKÓWKA W KRAKOWIE
KRAKÓW. Przy udziale 6 dru- 

żyn rozpoczęły się mistrzostwa kla­
sy A w koszykówce męskiej. Wy­
niki 7 pierwszych dwóch dni były 
następujące: Spójnia Kraków —< 
Ogniwo Bronowice 48:18 (21:9), Ko­
lejarz Kraków — Budowlani Kra­
ków 42:32 (19:1 j), Unia Krowodrza
— Związkowiec Kraków 53:9 (32:6), 
Kolejarz Kraków — Związkowiec 
57:29 (28:14), Budowlani — Spójnia 
25:24 (16:13).

Pierwszą rewelacją są Budowla- 
ni, młoda bitna drużyna. Dalszy 
przebieg mistrzostw zapowiada się 
bardzo • ciekawie. Zainteresowanie 
jest duże.

Wigry — Czechosłowacja 
na stole Hng^noiigowym
Międzypaństwoy mecz w tenisie sto 

lowym Czechosłowacja — Węgry od­
będzie się 24 — 25 listopada w Buda 
peszcie. Węgrzy wyjeżdżają na spot­
kanie rewanżowe do Czechosłowacji 
w pierwszych dniach grudnia. (Jak 
mówią, chętnie zawitali by też do 
Polski po spotkaniach w Czechosło­
wacji, ponieważ w tym okresie mają 
wolny kalendarzyk).

* * *
Na Węgrzech co tydzień prowadzi 

mecze piłkarskie 1600 sędziów. Licz­
ba ta okazała się jednak niewystar­
czająca, tak że w najbliższym czasie 
dokooptowanych zostanie 400 #wieżo 
przeszkolonych arbitrów piłkarskich^



Boks znów na pierwszym planie
PZB nie dotrzymuje obietnic

wszystkich wielostronnie załrudnio. 
nych juniorach, następuje okres zbyt 
szybkiego dojrzewania zawodnicze­
go.

Ogłoszenie przez PZB 
Państwowej Kadry Re­
prezentacyjnej było o- 
ficjalnym podsumowa­
niem osiągnięć i pracy 
naszych pięściarzy na 
pierwszym odcinku bie 
żącego sezonu. Ten 
pierwszy etap nie był 
za bogaty w poważna, 
wydarzenia. Rozgryw­
ki o mistrzostwo ligi 
bokserskiej, jeden mecz 
międzypaństwowy, tur 
nee reprezentacji Pra­
gi to wszystko co mie 
liśmy do- zanotowa­
nia.

DRUGI ETAP
Od przyszłej niedzieli rozpoczyna 

s;ę drugi etap. Będzie on bez porów, 
nania bogatszy i ciekawszy niż 
pierwszy, mimo, iż nie będziemy

RZECZ PRZYJAŹNI
. RADZIECKIEJ.

dniu 10 listopada br.

ZS „KOLEJARZ” O.STROW MANI­
FESTUJE NA

POLSKO

OSTRÓW. W
ZS ,,Kolejarz” Ostrovia Ostrów Wlkp 
urządził, z okazji Miesiąca Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, 
uroczystą akademię na program któ­
rej złożyły się:

1) Odśpiewanie hymnów polskiego i 
radzieckiego w języku rosyjskim, w 
wykonaniu juniorów ZS Kolejarz, ucz 
ni G. M. w Ostrowie.

2) Referat pt. „Sport radziecki”, któ 
ry wygłosił prezes klubu tow Ma­
łecki.

3) Deklamacje w języku rosyjskim 
1 polskim w wykonaniu juniorków.

4) Śpiew i utwory muzyczne rosyj­
skie i polskie.

Burzliwe oklaski od zebranych w 
Ilości około 500 osób członków klubu 
1 zaproszonych gości, przedstawicieli 
władz partii politycznych i organiza­
cji społecznych, otrzymał junior Ziem 
biewicz za wiersz pt. „Stalingrad” 1 
juniorek Pacyna za wiersz „Już ni­
gdy więcej wojny”

Zebrani na akademii sportowcy mla 
sta Ostrowa ze szczerym zainteresowa 
niem wysłuchaji referatu tow. Malec 
kiego, prezesa klubu, o osiągnięciach 
sportu radzieckiego, którego treść ży 
wiołowo oklaskiwali. Akademię zakoń 
czono odśpiewaniem „Międzynarodów 
ki".

świadkami rozgrywek o mistrzo­
stwo obydwu lig.

Dwumiesięczną przerwę w roz­
grywkach wypełnią spotkania mię­
dzyokręgowe, turniej kadry reprezen 
tacyjnej PZB, mecz 4 Czechosłowa­
cją i między klubowe mecze.

Rozgrywki mistrzowskie, aczkol­
wiek bardzo atrakcyjne i potrzebne, 
nie stanowią biesiady dla prawdzi­
wych miłośników boksu. Walka o 
punkty powoduje, iż kierownictwa 
klubów dla względów taktycznych 
czynią w zespołach różne przesunię­
cia, że walki są za nerwowe, a przez 
to nie stoją na odpowiednim'pozio­
mie. W obawie o każdy drogocen­
ny punkt nie eksploatuje się bez 
przerwy tych samych pięściarzy da­
jących gwarancje zwycięstw. Młod­
szy mniej doświadczony, a niejedno, 
krotnie posiadający nieprzeciętny ta 
lent zawodnik, musi czekać nie wia­
domo jak długo, by wreszcie zade­
biutować w pierwszym zespole.

I teraz właśnie przyszedł okres w 
którym kluby mogą śmiało bez ry­
zyka w spotkaniach towarzyskich 
wypróbować młodą gwardię. W cią­
gu nadchodzących dwóch miesięcy 
nasza kadra bokserska wzbogaci się 
o nowe nazwiska, o nowych pięścia­
rzy,. »chowanych« dotychczas kon­
sekwentnie w rezerwie.

Szkoda,. że nie można już tego 
pierwszego dwumiesięcznego termi­
nu wolnego od rozgrywek mistrzów 
skich poświęcić na turniej juniorów.

1RUDNE ROZGRANICZENIE

NIEZREALIZOWANA OBIETNICA
PZB

»chowanyeh« dotychczas kon-
~..inie w rez.erwie.

A w ogóle sprawą juniorów wy­
maga dokładnego przemyślenia.

Na tym odcinku praktyka życio­
wa kłóci się bardzo często ze wszel­
kiego rodzaju realnym planowaniem. 
Boks jest specyficzną dziedziną spor 
tu, w której rozgraniczenie między 
seniorami, a juniorami jest niezwy­
kle ważne.

W praktyce dnia codziennego to 
rozgraniczenie u nas nie istnieje, bo 
juniorzy z reguły walczą o druży­
nowe mistrzostwo w okręgach, czy 
nawet w lidze z seniorami, walczą 
także w turniejach dla juniorów, wal 
cza w reprezentacjach okręgów se­
niorów, walczą w reprezentacjach 
juniorów.

Program ich »zatrudnienia« jest 
za obszerny, równoznaczny często z 
eksploatacją. Stoczenie przez mło­
dego pięściarza kiikudziestu walk w 
ciągu jednego sezonu jest niewska­
zane, niszczy młode siły, a bardzo 
często przyczynia się do szybkiego 
zakończenia kariery świetnie zapo­
wiadającego się zawodnika. U tych

Polski Związek Bokserski ’ zorga­
nizował w marcu turniej młodych 
pięściarzy w Warszawie. Turniej byl 
imprezą ze wszeclimiar udaną, cie- 

.. kawą i pożyteczną. Zapewniano nas, 
że w ciągu roku odbędzie się szereg 
takich turniejów w innych -ośrod­
kach pięściarskich. Niestety od mar­
ca młode pięści poza mistrzostwami 
juniorów we Wrocławiu ,nie miały 
okazji do wzajemnej próby sił.

Turnieje młodych pięściarzy orga­
nizowane kilka razy do roku w okrę­
gach, turnieje ogólnopolskie, roz­
grywki międzyokręgowe, wstępne 
walki juniorów przed meczami mi. 
•strzowskimi byłyby bardziej wskaza 
ne, niż udział młodych pięściarzy w 
walkach przeciw seniorom.

3 NAJWAŻNIEJSZE PROBLEMY

Ze sprawą juniorów ściśle wiąźą 
się sprawy szkoleniowe. Niestety ma 
my za mało dobrych »trenerów i in­
struktorów«. Feliks Sztam cały rok 
»mieszka w walizkach« jeździ od je­
dnego do drugiego okręgu, szkoli 
instruuje. Wszędzie zabawi po kilka 
czy kilkanaście dni. W ciągu tak 
krótkiego czasu nie jest on,-. rzecz 
zrozumiała w stanie dokonać rewolu

T. Piórkowski
korespondent z terenu Ostrowa

POCIESZAJĄCE ZJAWISKO
Niezwykle ciekawie zapowiadają 

się spotkania międzyokręgowe. Bę­
dą one poważnym egzaminem osią­
gnięć, dorobku poszczególnych okrę 
gów, będą sprawdzianem ich pracy 
na odcinku szkoleniowym. Jesteśmy 
coraz częściej świadkami pociesza­
jącego objawu dublowania spotkań 
międzyokręgowych, meczami drużyn 
juniorów. PrzJIuią na tym odcinku 
Poznań. Śląsk. Wybrzeże i .Kraków. 
Polski Związek Bokserski by zachę­
cić wszystkie okręgi do organizo­
wania spotkań juniorów powinien 

.ufundować jakaś nagrodę, dla naj­
aktywniejszego na tym polu OZB.

Może wzorem PZPN należałoby 
zorganizować drużynowy turniej ju. 
niorów PZB. Osiągnęliśmy już wiel­
ki sukces, na liście reprezentacy jnej 
znajdujemy tylko cztery nazwiska 
pięściarzy, którzy karierę pięściar­
ską rozpoczynali przed wojną. Na­
leży kontynuować tę owocna pracę, 
która przyczyniła się do całkowite­
go odrodzenia naszych kadr zawodni 
czycli.

Kanhuis na powieść sportowo.
WARSZAWA. Departament Twór­

czości Artystycznej Min. Kultury I 
Sztuki oraz Wy<1?.. Propagandy 1 Wy 
dawnictw GUKF rozpisuje konkurs 
otwarty na powieść sportową. Tematy 
ka powieści powinna uwzględnić rolę 
j zadania sportu w Polsce Ludowej.

Termin nadesłania prac upływa z 
dń. 1 lipca 1950 roku. Za najlepsze pra 
Ce przeznaczono nagrody: I — 200,000 
zł.. TI — 150,000 zł., III — 100,000 zł. 
oraz 5 wyróżnień po 20,000 zł. Jury 
zastrzega sobie prawo nie przyznania 
lub podziału poszczególnych nagród.

- >
Rozstrzygnięcie konlkursu nastąpi 
przed 1 listopada 1950 roku.

Skład jury: Lucjan Motyka, Henryk 
Szemberg, Jan wilczek, Stefan Atlas, 
Arkady Brzezicki, Roman Karst, Woj­
ciech Natanson. Stanisław Ludkiewicz 
Tadeusz Maliszewski.

Prace zaopatrzone w godło, z na­
zwiskiem i adresem autora w zalako 
wanej kopercie należy nadsyłać pod 
adresem: Wydział Propagandy Główne 
go Urzędu Kultury Fizycznej, Warsza 
wa, ul. Marszałkowska Nr. 58. Koper 
ta winna być zaopatrzona w napis 
„Konkurs na powieść sportową”.

Olbrzymie zainteresowanie 
meczem SZWECJA - WĘGRY

dzie do Budapesztu 10 dziennikarz^ 
sportowych. Jak wiadomo ostatni© 
spotkanie między ob>u drużynami, ro 
zegrane na wiosnę w Sztokholmie, za 
kończyło się wynikiem remiso­
wym 2:2,

BUDAPESZT Międzypaństwowe spo 
tkanie piłkarskie Węgry — Szwecja,cyjnych osiągnięć. Instruktorzy po. 

kilkudniowym kursie wcześniej czy . które dbędzie się w niedzielę 20 bm. 
później powracają do. tych . samych 
błędnych metod szkoleniowych, do 
których przywykli w swej wielolet. 
niej karierze. .

Zorganizowanie centralnych conaj 
mniej: miesięcznych kursów czy to 
w Warszawie, czy w Czerwieńsku, 
czy w innym ośrodku zapewniają­
cym dogodne warunki pracy byłoby 
bardziej celowe i dałoby lepsze owo­
ce. , .

Instruktorzy, trfenerzy 5 sprzęt to 
najbardziej palące zagadnienia. Na 
skutek braku trenerów obserwujemy 
gwałtowne wahania formy u najlep­
szych nawet pięściarzy. Nie ma kto 
instruować i pouczać Grzywocza, nie 
ma kto korygować błędów i wad Bab 
żarnika czy Nowąry, nie mają odpo­
wiedniej opieki trenerskiej Cebulak, 
Stysiał, Kukier, Kubicki j wielu wie­
lu innych pięściarzy, o wielkim ta­
lencie j wielkich możliwościach.

Tam gdzie są jednak . trenerzy i 
instruktorzy potrafiący czegoś . nau­
czyć nie ma sprzętu, nie ma wor­
ków, rękawic i gruszek: Dlatego też 
w okresie wolnym od nerwowej at­
mosfery mistrzostw powinna się od­
być. narada produkcyjna polskiego 
pięśclarstwa, na której działacze 
wszystkich okręgów, sędziowie i 
przedstawiciele zawodników omówi, 
liby wszystkie ważne problemy i zna 
leźli . rozwiązanie wielu obiektyw­
nych i czasami urojonych trudności.

JOT ZET

w Budapeszcie wzbudziło wielkie za­
interesowanie węgierskiej opinii spor 
towej. Skład drużyny szweckiej będzie 
prawdopodobnie nieco Inny niż w 
ostatnim meczu z Irlandią. Węgrzy 
zwracają szczególną uwagę na bramko 
strzelny atak Szwedów.

Mecz wywołał również wielkie za­
interesowanie w Szwecji. Świadczy o 
tym fakt, że drużynie towarzyszyć bę

* * *
* Na posiedzeniu Węgierskiego Zw. 

Piłkarskiego ustalono terminarz mię­
dzynarodowych spotkań piłkarskich 
reprezentacji Węgier w przyszłym ro­
ku. Termin meczu Węgry — Pol­
ska został ustalony na dzień 11 czer­
wca w Warszawie.

Oczekiwanie na trenera węgierskiego
WARSZAWA. Jak się dowiadujemy zarząd PZPN"u wystąp1! do 

Głównego Urzędu Kultury Fizycznej z prośbą o interwencję w Węg'er- 
skirn Związku Piłki Nożnej, w sprawie przybycia do Polski trenera pie­
karskiego Darahgy. Trener miał przybyć około 10 1‘stopada już do 
Warszawy, a tymczasem piłkarze z utęsknieniem w dalszym ciągu 
oczekują na jego przyjazd.

Wydział Sportowy PZPN-u zaplanował już pierwsze prace jakie 
na terenie Polski podejmie trener Darahgy. Wobec wyjazdu reprezen­
tacyjnej drużyny piłkarskiej Międzyzwiązkowej Rady Kultury Fizycznej 
i Sportu w połowie grudnia lo Francji, PZPN przydzieli trenera wę­
gierskiego dla należytego przygotowania teg^zespołu.

Następną jego pracą będz>e prowadzenie unifikacyjnego kursu dla 
trenerów i instruktorów, który rozpocznie się 28 grudnia i trwać będzie 
do dnia 17 stycznia 1950 roku. Terenem tego kursu będą prawdopo­
dobnie Katowice.

fola ntenie
Przemyśl. 2 inicjatywy przemy­

skich władz piłkarskich odbyło 
się w ub. sobotę w Przemyślu 
wspólne zebranie Zarządu WG i

Plany „wojenne" kpi. Muschola
Poznan chce odzyskać w rb.

prymat w boksie
POZNAJ? (teł. wł.) — Niedzielny 

jnecz ze Śląskiem w boksie’powinni­
śmy wygrać — mówi nam kpt. POZB 
Muschol. Spotkanie w Katowicach 
będzie dla nas sprawdzianem postę­
pów jakie uczyniliśmy w ostatnim 
czasie a postępy te są moim zdaniem 
bardzo duże.

Kiedy w roku 1946 przekonaliśmy 
się, że potęga boksu poznańskiego 
należy do przeszłości, że na starych 
asów nie ma co więcej liczyć rozpo­
częliśmy pracę od podstaw

Jako główny cel tej pracy posta­
wiliśmy sobie odzyskanie naszej po­
zycji z lat międzywojennych w pol­
skim pięśclarstwie.

Zadanie nie było oczywiście łatwe, 
ale dziś' po trzech latach Intensywnej 
1 planowej pracy jesteśmy na naj­
lepszej drodze ku temu.

Sport bokserski yr Poznaniu po­
szedł w masy. Wychowaliśmy już ca­
ły szereg zawodników reprezentują­
cych najwyższą’lęlasę w Polsce, zdo­
byliśmy dla pięściarstwa prowincję. 
Z prowincji właśnie wyszli tacy bo­
kserzy jak Woźniak, Scigała, Grzelak 
I inni. Już w najbliższym czasie po­
winny być realne wyniki naszej 
akcji popularyzowania boksu na wsi.

Dużo poprawiło się u nas ostatnio 
w klubach. Treningi prowadzone są 
regularnie. Kondycyjnie wszystkie 
nasze zespoły przedstawiają się bar­
dzo dobrze. Duże postępy zrobiono

również jeżeli chodzi 
taktykę. Warta należy 
najlepszych zespołów
Polsce i należy oczekiwać że w tym 
roku zdobędzie awans do ekstraklasy 
bokserskiej Gwardia—Poznań — je­
den z beniaminków w naszym pię- 
ściarstwie zdobywa sobie coraz mo­
cniejsze pozycje 1 to nie tylko w 
Wjelkopolsce.

o technikę I 
dziś znów do 
klubowych w

CZWARTKI BOKSERSKIE

— A czy wprowadzone w Poznaniu
i i ——-

„czwartki bokserskie” zdały egzamin 
życiowy?

— Oczywiście, że tak — mówi kpt. 
Muschol. W „czwartkach bokser­
skich” startują przeważnie zawodnicy 
którzy wykazują talent, ale którym 
brak jest obycia z ringiem I publicz 
r.ością. Nie mając okazji występowa­
nia publicznie w czasie odbywania się 
mistrzostw drużynowych czy meczów 
międzyokręgowych nabierają oni ru­
tyny i ogłady w naszych ,,czwartkach 
bokserskich". Poza tym czwartki dają 
nam możność poglądu na posiadany 
materiał i pracę wykonywaną w po­
szczególnych klubach.

Zestawienia par dokonuję przeważ­
nie sam, po porozumieniu się oczy­
wiście z naszymi trenerami.

Co słychać w Zagłe.biu?
*

Stali 
strzóstw Śląska klasy B. Obecnie 
cała drużyna pilnie trenuje na 
sali gimnastycznej Gimn. i Lic. 
Staszica, (cis)

Budowlani Mysłowice
siepaja po tytuł

mistrza Siąska uj beksie
SIEMIANOWICE. W ujeżdżalni sie 

mianowickiej. w obecności ponad 3 
tysiące widzów rozegrano w ub. wto 
rek pierwszy finałowy mecz o druży 
nowe mistrzostwo Śląską w boksie.' 
W ringu stanęły ósemki finalistów 
Stal Siemianowice i Budowlani My­
słowice.

Zawody przyniosły zwycięstwo Bu­
dowlanym Mysłowice w stosunku 
9:7. O zwycięstwie mysłowiczan zade 
cydowały dwa punkty zdobyte walko 
Werem w wadze średniej.

Rewanżowe spotkanie, wyznaczono 
na piątek 13 bm.

ó ,7i^ /1 I

meczu siemianowickim uzyskano 
w ringu następujące wyniki: (zawod­
ników Stali Siemianowice podajemy

w

ANGLIA — IRLANDIA 9:2 (4:0)

MANCHESTER. W eliminacyj­
nym meczu piłkarskim w ramach 
rozgrywek o mistrzostwo świata 
Anglia rozgromiła wczoraj w Man­
chester Irlandię 9:2 (4:0),

DYSKWALIFIKACJA KOLARZY 
UTRZYMANA

WARSZAWA. Na skutek odwoła­
nia ZS Ogniwo Warszawa, w spra­
wie dyskwalifikacji naszych czo­
łowych kolarzy, za zbojkotowanie 
kryterium kolarskiego, odbytego 
bezpośrednio po zakończeniu wy­
ścigów dookoła Polski, Zarząd Pol­
skiego Związku Kolarskiego po po­
nownym rozpatrzeniu sprawy po­
stanowi} wczoraj:

utrzymać w całej rozciągłości dys 
kwalifikację Sałygi do końca 1949 
roku, Kap‘aka i Wójcika do 8-go 
września 1950 r., oraz Wyglendy do 
sierpnia 1952. stwierdzając bezspor­
ną winę tych zawodników przez 
niestawienie się na starc!e kryte­
rium kolarskiego i obserwowanie 
tego wyścigu w charakterze wi­
dzów.

na pierwszym miejscu). Waga musza 
Frydrych uległ na punkty Zadoyze, 
waga kogucia: Guzy pokonał Brekle 
ra II, waga piórkowa: Majchrzyk 
przegrał z Brzezińskim waga lekka: 
Kołodziej uległ Breklerowi I, waga 
półśrednia: Spałek zremisował z Ma­
ciejewskim, ‘ waga średnia: Achtelik 
nie stanął do walki z Koziołem, od­
dając punkty walkowerem, waga pół 
ciężka: Tomanek zwyciężył przez 
techniczne k.o. w drugiej rundzie Li 
genzę, waga ciężka: Pyka wygrał z 
Wocką, W walce przypominającej ra 
czej mecz zapaśniczy.

W ringu sędzidwał inż. Federowicz 
na punkty kpt. Ćwikliński, Matura 
i Tkocz. f

* Sekcja tenisa stołowego so­
snowieckiej Stali zgłosiła druży­
nę kobiet do mistrzostw druży­
nowych okręgu. Grupa, w której 
grać będą zawodniczki Stali — 
składa się z ośmiu drużyn, w 
której m. in. grają: Stal Gliwice, 
Górnik Świętochłowice, Stal Sie­
mianowice i in.

* * »
* Sekcja hokejowa Górnika 

Czeladź przygotowuje się do nad 
chodzącego sezonu bardzo sta­
rannie. Cała drużyna przeprowa­
dza obecnie w sali gimnastycznej 
kop. Saturn suchą zaprawę. Wy­
budowany został teren, na któ­
rym będzie wraz z nastaniem 
mrozów urządzone lodowisko.

* * * ,

* W przeciwieństwie do roku 
ubiegłego tenis stołowy na tere­
nie Dąbrowy Górniczej cieszy się 
obecnie wielką popularnością. 
Sekcja ping-pongowa Stali Dą­
browa liczy obecnie około 40 za­
wodników z tej liczby większa 
część to młodzież z miejscowych 
szkół. Obecnie przeprowadzany 
jest turniej celem wyłonienia 
pierwszej drużyny do mistrzostw 
klasy C.

* * *

— »
Koszykarze sosnowieckiej 
zostali zgłoszeni do mi-

SZKOŁY KRAKOWSKIE 
OTRZYMUJĄ

SPRZĘT GIMNASTYCZNY
KRAKÓW. Większość podstawo­

wych szkił w Krakowie otrzymała 
sprzęt gimnastyczny zakupiony 
przez Kuratorium Okręgu Szkol­
nego.

Suma, wydatkowana w ciągu 
ostatniego półrocza przez Kurato­
rium za pośrednictwem Wydziału 
Oświaty MRN na zakup 
gimnastycznego dla szkół 
półtora miliona złotych.

* *

sprzętu 
wynosi

IMPREZY SPORTOWE Z OKAZJI TY 
GODNIA STUDENTA

KRAKÓW. Inaugurując Ty dzień 
Studenta” krakowski AZS zorganizo­
wał bieg na przełaj na dystansie 3 
km. ze startem i metą na miejskim 
stadionie sportowym. W biegu zwycię 
żył G-ugala w Czasie 9:40, dystansując 
znacznie swych rywali, z których dru 
gim był Bożemski. 10:46,6, 3) Kraus.

Grzelak

Związku Bokserskiego 
środowym posiedzeniu 
składy sędziowskie na 
„ZŁOTE RĘKAWICE”

OBSADA SĘDZIOWSKA 
NA TURNIEJE

O „ZŁOTE RĘKAWICE”

WARSZAWA. Wydział Sportowy 
Polskiego 
na swym
■wyznaczył 
turniej o

W Poznaniu sędziować będą: Neu 
ding, Łaukedrey, Wróż, Derda, Sir 
szczyński, Bielewicz i Masłowski; 
w Łodzi natomiast Zapłatka, Lisew­
ski, Nowakowski, Twardowski, Go- 
lański, Zawadzki ■ Sikorski.

Na posiedzeniu tym zdyskwalifi- 
kowano kierownika sekcji bokser­
skiej Gwardii Gdańsk za dopu­
szczenie zawodnika Kwiatkowskie­
go do walk w meczu Gwardia 
Gdańsk r— JWarta Poznań.

MECZ PIŁKARSKI WYŻSZYCH 
UCZELNI

WARSZAWA. W ramach imprez 
sportowych organizowanych z okazji 
„Tygodnia studenta” rozpoczął się w 
środę turniej piłkarski reprezentacji 
wyższych uczelni warszawskich o Pu 
har przechodni AZS.

W pierwszym spotkaniu Politechni­
ka II pokonała Studium Przygotowaw 
cze przy Politechnice 8:2 (3:1) Bram­
ki dla zwycięzców zdobyli Zelemay 
4, Samojiluk 3, Chrostkiewlcz 1. Dla 
pokonanych: Kublakowski i Azderbal.

W środę 17 bm. spotkają się ANP z 
Uniwersytetem, w czwartek 17 bm. Po 
lltechnika I — Politechnika II. Spotka 
nie finałowe odbędzie aię w Piątek.

SIATKARZE SZCZECINA 
WALCZĄ O PUCHAR PZKSS 

SZCZECIN. W Szczecie odbyły 
się eliminacyjne spotkania drużyn 
zgłoszonych do rozgrywek o pu­
char PZKSS 'w siatkówce w gru- 
pie szczecińskiej. Z 6-ciu klubów 
do finałów zakwalifikował1’ się: 
„Kolejarz” (Szczecin) i AZS.

Finały odbędą się w dn. 27 bm. 
w Szczecinie. Oprócz „Kolejarza” 
'i AZS wezmą w nich udział dwaj 
finaliści grupy terenowej, dla któ­
rej eliminacje odbędą się 20 bm. 
Białogardzie.

w

MISTRZOSTWA OKRĘGU 
OLSZTYŃSKIEGO 

W PIŁCE RĘCZNEJ

OLSZTYN. W Olsztynie rozpoczę 
ły się rozgrywki 0 mistrzostwo 
okręgu w piłce ręcznej. W rozgryw 
kach bierze udział 10 drużyn. Do­
tychczas rozegrano 4 spotkania siat 
kówki oraz 3 mecze koszykówki. 
W mistrzostwach prowadzi zdecy­
dowanie „Kolejarz” (Olsztyn).

ZAPAŚNICY CZESCY PRZYJEŻDŻA­
JĄ DO POLSKI

KATOWICE. Polski Związek Zapa- 
śnieży sprowadza w grudniu do Polski 
doskonałą reprezentację zapaśniczą 
Czechosłowacji.

Czesi rozegrają w Polsce trzy spotka
nia. W Poznaniu z reprezentacją okrę
gu, w Krakowie Praga — Kraków,
wreszcie 8 grudnia w Katowicach Pra
ga — Śląsk,

„WŁÓKNIARZ” KALISZ — Z. S.
„KOLEJARZ” OSTR0W 10:6

KALISZ. W ub. niedzielę, roze­
grano w Kaliszu zawody pięściarskie 
o mistrzostwo klasy „A” Poznańskie 
go Okręgowego Związku Bokserskie­
go pomiędzy miejscowym „Włók­
niarzem" i Z. Si „Kolejarz” Ostro- 
via z Ostrowa Wlkp.

Zawody te zakończyły się zasłużo­
nym zwycięstwem drużyny kaliskiej. 
W ramach powyższych zawodów do­
szło do atrakcyjnego spotkania dwu 
reprezentantów Polski w wadze pół­
ciężkiej Kołeczki i Grzelaka.

Po pięknej i na wysokim poziomie 
stojącej walce zwyciężył na punkty 
'Grzelak Było to spotkani^ rewanżo-

SZKOLENIE PUBLICZNOŚCI
Od najbliższego czwartku wprowa­

dzamy tzw. „walki speakerowane”. 
Będziemy w czasie trwania walki 
objaśniali publiczność dlaczego wyda­
no taką czy inną decyzję, dlaczego 
przerwano walkę, dlaczego udzielono 
ostrzeżenia czy upomnienia.

Będziemy się więc starali wyszkolić 
naszą publiczność, która często jesz­
cze nie rozumie. tych czy innych de­
cyzji sędziego ringowego wzgl. pun­
ktowych Podszkolimy przytem ró­
wnież sekundantów i sędziów punkto 
wych w związku z ostatnimi zmiana­
mi dokonanymi 
naczelne władze 
miocie .szkolenia

Projektuję już 
sie sprowadzenie na nasze czwartki 
przynajmniej jednego zawodnika z 
innego okręgu aby imprezy te jesz­
cze bardziej uatrakcyjnić.

— A Jak przedstawia się sytuacja w 
mistrzostwach okręgu klasy A?

— Mistrzostwa te przeciągną się je­
szcze nieco, ale sytuacja w obydwu 
grupach zaczyna się już wyjaśniać. 
Na czele tabelek znajdują się dwie 
Gwardie. W pierwszej grupie Gwar­
dia gorzowska prowadzi bezapelacyj­
nie z 11 punktami, w drugiej Gwardia 
Poznań z S-ma punktami.

Stal poznańska uważana za najpo­
ważniejszego pretendenta do tytułu 
mistrza zajmuje w grupie I-szej dru­
gie miejsce. W drugiej grupie mocno 
po piętach depcze gwardzistom poz­
nańskim kaliski Włókniarz.

» * »
Kpt. Muschol zakończył swój wy­

wiad. Jest bardzo zadowolony z obec­
nej pracy POZB 1 wierzy, że już w 
roku przyszłym Poznań odzyska swą 
przedwojenną pozycję w, boksie pol­
skim.

1 zaleconymi przez 
bokserskie w przed-

1. sędziowania.
w najbliższym cza-

SMIGLAK St.

f

g*rzemąśia
D. oraz Kolegium Sędz. PN, któ­
re miało na celu zapoznanie miej­
scowych działaczy sportowych 
pracujących na odcinku piłki 
nożnej z ostatnią uchwałą Biura 
Politycznego, odnośnie kultury fi-. 
zycznej i sportu.

Obszerny referat na temat u- 
chwały i przedstawił rozwój spor 
tu i w. f. w Związku Radzieckim, 
oraz zagadnienia sportu polskiego 
w obecnej dobie sekretarz KM 
PZPR ob. Tad. Niedzielski.

W szerokiej dyskusji po refe­
racie zabierało głos wielu działa­
czy m. in. delegat Zarządu Pow. 
ZMP ob. Kornecki. Prezes zarz. 
podokr. mgr Burnatowicz, jeden 
z najstarszych na tut. terenie 
działaczy sportowych ob. Schind­
ler z Przeworska, wybitny ’ dzia­
łacz piłkarski i sportu wiejskiego 
Tyszarski z Przeworska i wielu 
innych.

Wiele uwagi poświęcono łącz­
ności sportowców miast ze spor­
towcami wsi. Jako wzór pięknej 
inicjatywy w tym kierunku sta­
wia KS Związkowiec w Przewor- 
sku, którego . sportowcy 
udają się do okolicznych 
gromad ,przeprowadzając 
resownie zawody, czym 
wiają LZS-om z uzyskanych, 
wprawdzie najczęściej minimal­
nych dochodów — kupno sprzętu 
sportowego, wzgl. urządzenie świe 
tlicy.

często 
wsi i 

bezinte- 
umożli-

* *

hali przemysłowej 
pięściarskie Tamo- 
((Przemyśl) zakoń-

*

— Na ringu 
stoczyli walki 
via i Gwardia
czone zwycięstwem gwardzistów 
10:6.

Zwyciężyli z Gwardii Dudziń­
ski, Dołżański, Lewkowicz, No­
wak II, zremisowali: Dziedzic i 
Filch. Z Tornovii zwyciężyli: 
Gondek i Gromala, zremisowali: 
Szewczuk i Kordek.

Walki na ogół na niskim pozio­
mie. Dobrą klasę walki zaprezen­
tował jedynie w wadze piórkowej 
Gromala z Tamovii. Sędziowali: 
na punkty Cieszyński i Grochol­
ski (Przemyśl), w ringu: Próżnow- 
ski (Rzeszów). Widzów mało.

Gwardia mistrzem Krakowa 
w boksie

WKS LEGIA — WICEMISTRZEM
KRAKÓW, (tel) W niedzielę zo­

stały zakończone drużynowe mi-

zwycięża Koleczkę
we. W poprzedniej walce między ty­
mi zawodnikami rozegranej w Ostro­
wie, zwyciężył również Grzelak.

Zawodnik „Włókniarza" miał zde­
cydowaną przewagę nad Kołeczką 
przez wszystkie 3 rundy i udowodnił 
publiczności kaliskiej, że jego zwy­
cięstwo nad wicemistrzem Europy 
Rademacherem nie było przypadko­
we.

Wynikj poszczególnych walk w wy­
żej opisanych zawodach były nastę­
pujące: (na pierwszym miejscu za­
wodnicy „Włókniarza”):

Waga musza: Wojtecki poddał się 
po drugim starciu, reprepentantowi 
Polski Woźniakowi

zwyciężył 
II starciu

wygrał na

Zamiast Kraków-Moraw. Ostrawa
Kraków - Częstochowa w boksie

KRAKÓW, (tel.) Wobec nie doj­
ścia do skutku meczu boksersk>e- 
go Kraków — Morawska Ostrawa 
z powodu trudność; urlopowych 
bokserów czeskich. Krakowski OZB 
sfinalizował na niedzielę, 20 bm. za

kowa: Zawalski (Stal), lekka: Goł- 
da (Ludwików), półśrednia: Trze- 
piżor (Stal), średnia: Berg (Zwią­
zkowiec), półciężka: Kubicki (Gwar 
dnia), ciężka: Myga (Związkowiec). 

_ ___ ________________________ Kraków wystąpi. przypuszczalnie 
v/ody międzyokręgowe z repr. Czę- w składzie: Janicki, Leja, Pasław- 
stochowy. Zawody powyższe odbę­
dą się w hal1 Ośrodka w f przy ul. 
Zwierzynieckiej o godz. 19.

Częstochowa przysyła następu­
jący skład: Waszkiewicz (Ludwi­
ków), kogucia: Wróbel (Stal), piór-

ski, Szczerbowski. Chodorowski, 
Stysiał, Rapacz, Szymuła.

Pierwszy występ bokserów Czę­
stochowy. oczekiwany jest z du­
żym zainteresowaniem w Krako­
wie.

Waga kogucia: Białas 
przez techniczne k.o. w 
Sobaszka.

Waga piórkowa: Scigała 
punkty z Voglern.

Waga lekka; Wrzosek uległ na pun 
kty Adamskiemu. Była to obok spot­
kania Kółeczko—Grzelak najpiękniej­
sza walka dnia. Bokser Ostrovij, któ­
ry ezyni z dnia ną dzień duże po­
stępy, górował przez wszystkie trzy 
rundy nad rutynowanym Wrzoskiem.

Waga półśrednia: Włodarek został 
niesłusznie uznany zą zwycięzcę w 
walce z Walczakiem, który zasłużył 
conajmniej na remis. W drugim 
starciu bokser kaliski dwukrotnie zna 
lad się na deskach i tylko dzięki 
niesłychanej odporności 1 kondycji 
nie przegrał przez ko.

Waga średnia: Nowacki po naj­
brzydszej walce dnia zwycięża przez 
dyskwalifikację Torchalskiego w trze 
cim starciu.

Waga półciężka: Wicemistrz Polski 
Kółeczko uległ na punkty Grzelako­
wi.

Waga ciężka: Lewandowski przegrał 
przez techniczne ko w pierwszym 
starciu z Kołodziejem.

Zwycięstwem tym drużyna kaliska 
zapewniła so-bie pierwsze miejsce w 
swojej grupie i udział w dalszych 
rozgrywkach o wejście do Ii-ej ligi 
PZB

Widzów około 2500 osób. Organiza­
cja zawodów słaba.

T. PIÓRKOWSKI

strzostwa boRserskię klasy A Kra­
kowskiego OZB. Mistrzem na rok 
1949/50 została Gwardia, która ko­
lejno pokonała swoich rywali: 
WKS Legię 10:6, Unię Groble 9:7, 
Ogniwo Cracovię 10:6 a tylko w 
niedzielę zremisowała z Włóknia­
rzem 8:8.

W wadze muszej > koguciej Gwar 
dia zdobyła punkty v.o„ w pólśre- 
dniej Chodorowski pokonał Burzyń­
skiego. Włókniarz wygrał v.o. w wa­
dze lekkiej Wobec braku przeciw­
nika, w piórkowej Pasławski wy­
punktował Żywieckiego, w półcię­
żkiej Baią wygrał z Milczanowskim, 
w ciężkiej Kolut z Gwardii poddał 
się Szymuli w 2 starciu.

Sędziował w ringu Mikołajczyk, 
na punkty Kowaliński, Pankowski, 
Moszkowski. '

Końcowa tabela mistrzostw przed
stawia się następująco:
Gwardia 4 7:1 37:27
WKS Legia 4 5:3 39:25
Włókniarz-Korona 4 5:3 34:30
Un‘a Groble 4 3:5 20:36
Ogniwo-Cracovia II 4 0:8 22:40

ZWIĄZKOWIEC - SKRA REPREZEN­
TUJE STOLICĘ W LIDZE ZAPAŚ­

NICZEJ.

WARSZAWA. Po ostatnim zwycię­
stwie zapaśników Związkowca - Skry 
fiad „Radomiakiem” 6:2, sprawa zdo­
bycia mistrzostwa Warszawy została 
wyjaśniona. Tytuł mistrzowski 1 pra­
wo reprezentowania stolicy w Lidze 
Zapaśniczej przypaidło zapaśnikom 
Związkowca-Skry mimo, że rozgryw 
ki zakończą się dopiero 27 bm.

♦ * «
* Zarząd Pom OZA zawiesił ostat­

nio we igszelkich czynnościach zwią­
zanych ze sportem zapaśniczym kie­
rownictwo bydgoskiej Stali j Związ­
kowca Nakło.

Gdańska Gwardia we Wrocławiu
* Gdańska Gwardia stoczy w 

nadchodzącą sobotę mecz bo­
kserski ze swą wrocławską imien 
niczką. Zawody, rozegrane zo­
staną w Hali Ludowej.

W ramach meczu dojdzie przy-

puszczalnie do takich pojedyn­
ków jak Kasperczak — Mikola j- 
czewski, Antkjewicz — Symono. 
wieź, Fljsjkowski — Urbanowicz, 
Klimecki — Mechliński j Gołyń- 
ski — Kaflowski.

Kalow'ce"Unia
POZNAN. Spotkanie zapaśnicze 

pomiędzy reprzentacją Katowic i 
Unią (Swarzędz), rozegrane w Swa 
rzędzu, przyniosło zwycięstwo ka- 
towiczanom w stosunku 5:3. Zespół 
Uni' swarzedzkiej zasilony był za­
wodnikami poznańskimi Budzyń­
skim w piórkowej oraz Moczyń-

Swariąd? 5:3
skim w średniej Punkty dla dru­
żyny swarzedzkiej zdobylj Sznaj­
der v/ w. muszej, Matuszak w. 
koguciej oraz Jasiak w w. ciężkiej.

Drużyna Katowic wystąpiła w 
tym samym składzie jak przeciwkę 
reprezentacji Poznania.



Pożegnanie z piłką nożnąw Chorzowie, Poznaniu i Bytomiu

F Рой leszami Wrocławia

Ь
ЭД Bi mistrzostwie Dolnego Ślą- 
a w piłce koszykowej zadecy­
duje spotkanie Legii z AZS-em, 
które odbędzie się w dniu 26 brn. 
W ostatnich spotkaniach uzyska 
no następujące wynikli: Spójnia 
Kłodzko — Pafawag 20:0 

'AZS — Czarni 74:23, Legia 
Spójnia 56:17.

Po ostatnich rozgrywkach 
belka przedstawia się:

AZS 
Legia 
Juvenia 
Spójnia Kł. 
Czarni

4 4
4
4
3
3

4
2
1
0

VO.

ta«-

217:66
159:65
110:180
62:85
66:163

ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA SL.
KATOWICE. W drugiej kolejce za­

paśniczych. mistrzostw Śląska odbędą 
w nadchodzącą niedzielę 20 listopada 
następujące mecze:

W Rudzie Górnik — Związkowiec 
Racibórz, w Szombierkach Górnik — 
Stal Łagiewniki, w Szopienicach Stal 
— Pogoń Imielin, w Nowym Bytomiu 
Stal rezerwa — Gwardia Chorzów, w 
Mysłowicach rezerwa mistrza Polski 
Siła — Górnik Zabrze.

Niedzielne mecze: Śląsk — Kra­
ków, Opole — Łódź j Warszawa — 
Poznań to będą resztki piłkarskie 
kończącego się sezonu, a kto w>ie 
czy wobec projektów reorganizacji 
tej konkurencji — również nie 
resztki pucharu Kałuży. Na boi­
skach spotkają się w ostatniej wal­
ce o to cenne trofeum reprezenta­
cje sześciu najsilniejszych okręgów, 
mieliśmy więc prawo oczekiwać re­
wii najlepszych polskich zawodni­
ków a co za tym idzie — nareszcie 
dobrych zawodów.

Czy tak jednak będzie?
Powinno tak być przede wszy­

stkim w Chorzowie, gdzie zmierzą 
się starzy rywale — Kraków i 
Śląsk.

■Historia polskiego pllkarstwa 
składa się właściwie w głównej 
mierze z rywalizacji tych dwu okrę 
gów. Najpierw Kraków, a na parę

?

Gruner kapituluje poraź i-ty — (7"I meczu. Polonia Bytom- 
Lechia Gdańsk 8:0)

< -

lat przed wojną Śląsk zdecydowa- dobrych liniach obronnych, groźną 
nie dzierżył hegemonię by skotei w napadzie drużynę, 
oddać ją znów w ręce krakowian. 
Jak wyraźna jest przewaga podwa­
welskiej piłki, świadczy końcowa 
tabela -rozgrywek I KgJ, w której 
obydwa krakowskie zespoły dość 
zdecydowanie obsadziły dwa pierw­
sze miejsca. Pozycje drużyn ślą­
skich są nerówn-ie słabsze.

Opierając się na tym wskaźniku, 
należał« by przesądzić -rezultat nie­
dzielnego spotkania na -korzyść kra 
kowian, ale na przeszkodzie stoi 
drobna formalność — nienajlepsze 
drużyny śląskie zdolne są wystawić 
jedną dobrą drużynę, która jest w 
stanie stawić czoła reprezentacji 
gości. ,

Jeśli- oba zespoły wystąpią w a- 
w-izowanych składach, przy czym 
krakowianie zapowiadają udział w 
drużynie Gracza — ujrzymy na bo­
isku wielu aktualnych i wielu by­
łych reprezentantów Pofeki.

Janik, Janduda, Suszczyk, Wie­
czorek, Duda, Alszer, Cieślik, Mir 
skała, Dybała — to aż nadto naje­
żona groźnymi nazwiskami druży­
na.

A krakowianie?
Rybicki, Gędłek, Barwiński, Par- 

pan — -to podpora defensywy repre­
zentacji Polski, trudna do sforsowa 
n-i-a -nawet dla dużo groźniejszych 
formacji ofensywnych, -niż tworzy 
ją piątka ślązaków. . Dodajemy do 
■tego duet napastników Kohut — 
Gracz — a otrzymamy wspartą na

Chorzowski pojedynek powinien 
stanowić piękny akord sezonu, któ­
ry bynajmniej nie wzbudził za­
chwytu. Sam rezultat nie jest tak 
ważny, jak poziom spotkania, który 
być może przekona nas, iż nie jest 
tak źle, jak w ciągu wielu minio­
nych miesięcy się wydawało.

• * *

W BYTOMIU reprezentacja Opo­
la (czytaj Polonii i Górnika) zmie­
rzy si? z Łodzią, f ’Opolan’e, chcfć

nym już napadem zdolnym z-demolo 
wąć najlepsze nawet linie obronne. 
Jak nam donosi łódzki korespon­
dent, kapitan związkowy ŁOŹPN 
zachowuje w składzta reprezentacyj 
nej jedenastki bramkarza, obydwu 
obrońców i jednego pomocnika 
(Urbana) oraz czterech napastników 
ligowego zespołu przydając mu dla 
wzmocnienia Słabego i Marciniaka 
z Widzewa, oraz eksreprezentanta 
Polski — Milera z PTC.

Wiel w Bytomiu zależeć więc bę­
dzie od dyspozycji strzałowej ło­
dzian, którzy z równym powodze­
niem mogą poważnie zatrudnić 
bramkarza gospodarzy, jak i... kom 
pletnie zawieść.

Protest Polonii Bytom odrzucony
WARSZAWA. Poniedziałkowe posiedzenie zarządu PZPN rozpatry- 

wało odwołanie Polonii bytomskiej od decyzji Wydziału Gier j Dyscy­
pliny. Jak wiadomo Polonia założyła protest, odnośnie spotkania z Cra- 
covią, uważając, że bramka nic została zdobyta, ponieważ piłka nie 
przeszła linii bramkowej. Nadzieja. Polonii na ewentualną zmianę układu 
tabeli, w wypadku uwzględnienia protestu—upadły. Jak było do przewi­
dzenia zarząd PZPN-u potwierdź1! decyzję Wydziału Gier j tym spo­
sobem spotkanie z Cracovią zweryfikował jak uprzednio 
Tę decyzję władz piłkarskich uważamy za zupełnie słuszną, zgodną 
z przebiegiem' gry na boisku.

Nadzwyczajne Walne Zebranie PZPN
WARSZAWA. W niedzielę, dnia 4 grudnia zarząd PZPN-u zwołuje 

nadzwyczajne walne zgromadzenie PZPN. Jedynym punktem tego ze­
brania będzie przyjęcie nowego statutu PZPN.

Bezpośrednio po nadzwyczajnym zebraniu odbędzie się konferencja 
prezesów wszystkich okręgów piłkarskich, obradująca nad ostatnim1 
zmianami i planami struktury sportu piłkarskiego.

po-zostawifi dobre 
tkowie, Chorzowie 
zdołali w rozgrywkach pucharowych 
uzyskać sukcesu punktowego. Mecz 
z Łodzią będzie Więc jedyną w 
swoim rodzaju okazją. Błędem by­
łoby jednak sądzić, że zwycięstwo 
gospodarzy należy do rzędu łat­
wych zadań

Łódź — to włókniarze z ich słyń

wrażenie w Kra- 
i Warszawie, nie

SKŁAD WARSZAWY NA MECZ
Z POZNANIEM O PUCHAR KAŁUŻY

WARSZAWA. Reprezentacja WarsZa 
wy wyjeżdża do Poznania na mecz 
piłkarski o puchar Kałuży (w niedzie 
lę 20 ta.) w następującym składzie: 
Skromny (rez. Borucz), Wołosz, Sera­
fin (rez. Pruski), Waśko, Orłowski, 
Wiśniewski (rez. Szczawiński), Sąsia­
dek, Popiołek, Swicarz, Górski, Mor- 
darskl (rez. Ochmański).

* * *

POZNAN, Skład Poznania ustalony 
został następująco: Krystkowiak (War 
ta), Sobkowiak (Kolejarz), Pyda (War 
ta), Słoma, Tarka (Kolejarz), Skrzyp- 
niak (Warta), Kottuniak, Anioła, Czap 
ozyk. Białas (Kolejarz), Kędziora (Ko 
lejarz Leszno).

Z Graczem na czele 
przyjeżdża Kraków do Chorzowa 

SKŁAD KRAKOWA NA MECZ
ZE ŚLĄSKIEM 

O PUCHAR KAŁUŻY'
KRAKÓW, (tel.) N3 niedzielne za 

wody między okręgowe Śląska — 
Kraków o puchar Kałuży Kapita­
nat Krakowskiego OZPN ustalił na 
stępujący skład reprezentacji Kra­
kowa: Rybicki (Jurowicz) — Gę­
dłek, Barwiński (Flanek) — Ma­
zur, Parpan, Wapiennik Adam (I) 
(Jabłoński I), Giergiel, Gracz, 
hut, Różankowsk1 I, Bobula 
Różankowski II, Roik III).

Team Gwardia — Cracovia,
pełniony Barwińskim z Tarnoyii 
jest istotnie najsilniejszym skła­
dem, jakim Kraków w chwili obec 
nej dysponuje.. Zwraca w nim uwa 
gę obecność Mięcia Gracza. Otóż 
KOZPN doceniając wagę niedziel­
nego spotkania zwrócił się w ub.

Ko- 
(rez.

uzu-

tygodniu z prośbą do PZPN o da­
rowanie reszty kary Graczowi, któ­
rej połowę już „odcierpiał”.

Jeżeli PZPN wspaniałomyślnie 
karę „odwiesi”, to M‘ecio Gracz 
ukaże się na boisku w Chorzowie 
— w przeciwnym razie zastąpi go 
Różankowski II względnie Roik III.

Z, drużyną krakowską jedzie pre 
zes%COZPN Filipkiewicz i członek 
Kapitanatu dr Izdebski.

Będz!e to czwarte spotkanie Kra­
kowa i Śląską w pucharze Kałuży 
(1946—1:1, 1947—5:1 dla Krakowa, 
1948—2:1 dla Śląska), a 10-te kolej­
ne po wojnie.

Dotychczasowy bilans: Kraków 
6 zwycięstw (5:0. 12:2, 2:1, 4:1, 5:1 
i 5:0, Śląsk — 2 zwycięstwa (2 x 
2:1) i jedno remis 1:1 Bramek — 
36:10 dla Krakowa.

Lekkoatleci najlepiej biegają 100 i 200 mir

ZMP-owcy woj, kieleckiego 
ąomogoją LZS-om

Przezwodach (jędrzejowski). Brzozie 
(kozienicki), Wrzosowie (częstochow­
ski), Nakle i Lelowie (włoszczowski), 
Zborowie (buski), Kazimierzy Wiel­
kiej Bejscach (pińczowski) i Siennie 
(iłżecki).

Kongres uczczą również sportowcy 
— robotnicy. W : ‘.mach akcji łącznoś 
ci miasta ze wsią poszczególne kluby 
związkowe rozegrają w dniu 27 listo­
pada br. szereg spotkań w piłkę rę­
czną i nożną z Ludowymi Zespołami 
Sportowymi. Spotkania takie odbędą 
się w 56 miejscowościach z udziałem 
26 klubów związkowych

Lista 50-ciu najlepszych 
tegorocznych wyników

dniu Kongresu Zjedno- 
stronnictw ludowych — 
br. odbędzie się w Klei

Kielce. W
cieniowego
27 listopada
cach uroczystość przekazania przez 
młodzież zetempowską 15 kompletów 
sprzętu sportowego dla najbardziej 
potrzebujących tej pomocy Ludo­
wych Zespołów Sportowych, Jeden 
komplet zawiera 20 koszulek i spode­
nek gimnastycznych, siatkę, 2 pitki 
dc siatkówki, dysk, kule i pompkę.

Komplety takie otrzymają LZS-y w 
Makoszynie j Bartoszowicach (powiat 
kielecki), Potworo-wie (powiat radom­
ski), Janiku j Boksycach (powiat opa 
towski), Gorzyczanach (sandomierski),

Lekkoatleci Poznania realizują 
uchwały Biura Politycznego KCPZPR

POZNAŃ. Uchwała Blurą -politycz­
nego KC PZPR w sprawie kultury fi- 
zyćżnćj 1 sportu została z wielkim 
entuzjazmem przyjęta przez lękkoatle 
tów poznańskich.

W celu pełnego zrealizowania uchwa 
ły Zarząd POZLA w porozumieniu z 
ZMP organizuje kursy szkoleniowe 
dla sędziów lekkoatletycznych, które 
pozwolą na pozyskanie nowych zastę­
pów fachowych działaczy, świado-

- mych swojej roji wychowania nowe­
go obywatela — sportowca. W progra-

mie obok wykładów i ćwiczeń facho 
wych uwzględniono ręferaty o treści 
społeczno — politycznej.

Zbliżający się sezon zimowy wyko­
rzysta POZLA do zorganizowania ty­
cia świetlicowego w sekcjach a na ko 
nieć listopada przygotowuje się wzór 
cowy poranek świetlicowo — sporto­
wy.

Narybek lekkoatletyczny powierzo­
no opiece wybitnych sportowców — 
trenerów K. Hoffmana, mgr. Kowal­
skiego i Schmidta.

Zestawienia i tabele, zamieszczo­
ne w poprzednich numerach „Spor­
tu” wykazały niezbicie postęp na­
szej lekkiej atletyki. Omówienia 
te dotyczyły jednak przede wszyst­
kim całokształtu lekkoatletyki i nie 
wnikały w poszczególne zagadnie­
nia. Było to jak gdyby tło.

Teraz trzeba się zająć szczegóło­
wo wszystkim; dyscyplinami. Za- 
cznijmy od biegów krótkich, to 
znaczy 100, 200 i 400 m.

Pomocą będą nam listy „50 NAJ­
LEPSZYCH”. Listy te mają jesz­
cze jeden cel: są one dla niektó­
rych jedyną nagrodą i wyróżnie­
niem za pracę, za przodownictwo 
sportowe. Niechże to będzie dla 
n‘ch jednym z bodźców do dal­
szych wysiłków w zaprawie i tre­
ningu we współzawodnictwie pracy.

W biegu na 100 m sytuacja przed 
stawia się bardzo różowo. Przede 
wszystkim — Stawczyk! Jest on 
naszym „objawieniem” sprinter- 
skim o klasie europejska). W mi­
nionym sezonie czterokrotnie wy­
równał on rekord Zasłony, osiąga­
jąc 10,6 sek. Przy każdym jego star 
cię „wisiał w powietrzu” nowy re­
kord. Z całą pewnością można 
zaplanować go na rok przyszły.

Kiszka nie powtórzył swego naj-

m Jest dobry, 
wszystkich wy- 
pełne zaufanie.

Wspaniały rozwój LZS-ow 
w powiecie

KRAKÓW. W akcji umasowienia i 
podniesienia poziomu sportu tak pod 
względem ideologicznym jak 1 wyczy 
nowym przoduje na terenie woj. kra­
kowskiego powiat tarnowski.

Obecnie jest tam czynnych ponad 
30 LZS-ów, z których większość mo 
że pochlubić się bardzo dobrymi wy­
nikami w pracy. Prawie wszystkie 
istniejące LZS-y mają własne boiska, 
stworzone dzięki pracy swych człon­
ków. LZS-y z Rzędzina, Łęgu, Lisiej 
Góry, Ciężkowic wykonały budowę bo 
lęka w ramach czynu 1-szo majowe­
go. Obecnie z okazji zjednoczeni 
stronnictw ludowych — członkowie 
LZS-ów przystępują do budowy świe

Tarnowskim
tjic sportowych, w których odbywać 
się będzie w okresie jesiennym 
nowym szkolenie ideologiczne 
łowców.

LZS Rzędzin, którego wsizyscy 
kowde są równocześnie członkami 
ZMP, zamierzają w okresie zimowym 
przeprowadzić we własnej świetlicy 
kursy instruktorskie w podstawo­
wych gałęziach sportu.

Aby zaradzić brakowi sal, potrze­
bnych do ćwiczeń gimnastycznych 1 
przeprowadzenia zaprawy zimowej 
członkowie LZS-ów pow. tarnowskie 
go zadeklarowali pracę przy budowie 
gmachu w Tuchowie, gdzie znajduje 
się duża sala gimnastyczna.

i zi-
spor-

człon

lepszego wyniku z 1948 roku (10,6), 
ale biegał bardzo regularnie poni­
żej 11 sek. Pod kóniec sezonu od­
nowiła mu się stara kontuzja ko­
lana, na szczęście już wszystko w 
porządku.

Jeślj chodzi o Buhla, to odnosiło 
się wrażenie, że jest ich dwóch. 
Jeden to ten w pełni formy na 
mistrzostwach Polski w Gdańsku, 
zdobywając zaszczytny tytuł mi­
strza Polski na 100 
strza na 200 m.

Drugi — startował 
cle i Bukareszcie, 
wspomnieniem.

m i wicem1’

... ŻE, Cracovia nie przegrała ani 
Jednego spotkania na własnym bo- 

• isku.
... ŻE, Kolejarz w trzech meczach 

w Poznaniu z Włókniarzem (8:1) z 
Ruchem (8:4) i z Górnikiem (8:0), 
strzelił prawie tyle bramek, ile 
gdańska Lechia w ciągu całorocz­
nej batalij ligowej.

... ŻE, tr‘o obronne Gwardii było 
najbardziej nieprzystępne dla za­
kusów jedenastu linij ofensywnych 
drużyn I-szej lig1. J------1 --
wiem tylko 21 razy wyciągał pił­
kę z s'atki.

... ŻE Polonia Bytom protestowa 
ła bezskutecznie przeciw weryfi­
kacji méczu Cracovia — Polonia 
1:0. ‘

... ŻF; o piłkarzach drużyny Ru­
chu pisze się stale hajduczanie, 
choć miasto ojczyste tego zespołu 
zwie się Chorzów-Batory.

... ŻE największym autorytetem 
cieszył się wśród piłkarzy między­
narodowy sędzia major Sznajder. 
Prawdziwy vis major...

... ŻE Polonia Bytom w ostatnim 
spotkaniu wprawdz1® wyrównała 
rekord strzelecki poznańskiego Ko 
lejarza, jednakże nie w‘ele to jej 
pomogło i opuściła niegościnne sze­
regi ekstraklasy państwowej.

... ŻE prym pod względem remi­
sów dzierży Cracovia, która 9 ra­
zy dzieliła się punktami.

„.ŻE WG i D PZPN nie ml&ł zro

zumienia dla elokwencji Mietka 
Gracza i filar gwardzistów 9 me­
czów oglądał z trybuny.

... ŻE łódzki Włókniarz najrów­
niej przeszedł ciężką orkę ligową. 
Do 11-tu punktów, zdobytych w 
pierwszej serii, dołożył w drugiej 
części spotkań taką samą porcję.

Budapesz- 
Fornja była 

wspomnieniem. Obecnie Buhl (już 
tym razem w jednej osobie) jest 
w Krakowie, gdzie uczęszcza do stu 
dium W. F. i o ile nie będzie miał 
jatochś trudności w nauce, to na 
pewno będzie w roku przyszłym na 
poziomie. A bardzo by się to przy­
dało, bo mamy przed sobą mistrzo­
stwa Europy w Brukseli. Trudno 
już teraz przewidywać — kto do 
czego pojedzi-e. Ale sztafeta 4X1®« 
ze Stawczykiem, Kiszką/ Buhlem 
i Lipskim nie jest bez szans. Po 
dobrym przygotowaniu stać ten 
zespół na 41,2 — 41,3 sek., bo łącz­
ny czas poszczególnych zawodni­
ków nie powinien przekraczać 42,8 
sek., ą przy możliwych zmianach 
(nie’ mówiąc już o dobrych) zdolny 
jest urwać 1,5 sek.

Gdyby Rutkowski trenował, choć 
względnie systematycznie, to był­
by groźny dla najlepszych. A tak 
należy on do olbrzymich talentów, 
które zmarnowały się.

Bardzo pocieszającym objawem 
są lokaty naszych młodych zawód-

W

SUKCES SPÓŁDZIELCÓW 
GRUDZIĄDZKICH.

GRUDZIĄDZ. Siatkarze i koszyka-
Jurowicz bo- Tze grudziądzkiej Spójni, rozegrali 

spotkania towarzyskie z Kolejarzem 
(Gdańsk). W koszykówce męskiej Ko 
lejarz uległ 39:37. Również drużyna 
żeńska odniosła zwycięstwo nad koje- 
jarkami 32:9 (23:1).

Mecze siatkówki męskiej i żeńskiej 
przyniosły zwycięstwo gościom 2:1.

jr boSsk piłkarskich Pomorza 
i Związkowcem (Inowrocław) po 8 
pkt.

« ♦

W meczach mistrzowskich Juniorów 
Kolejarz toruński rozgromił Związ­
kowca (Inowrocław) 10:0 (4:0) a Kole­
jarz (Bydgoszcz) pokonał Gwardię 
(Toruń) 5:1 (3:1). Niespodzianką była 
porażka Gwardii (Bydgosżeż) do lokal 
nego rywala — Spójni 0:5 (0:1).

* * *
W meczu B-k(asy Unia (Grudziądz)

pokonała Kolejarza (Aleksandrów) 2:1
(1:1).

Bydgoszcz. W meczach o mistrzo­
stwo Pomorza w piłce nożnej padly 
następujące wyniki: w Chojnicach 
beniaminek WKS pokonał nieznacznie 
ale zasłużenie Chojnlezankę 3:2 (2:2), 
W Bydgoszczy rozegrano 2 spotkania. 
W pierwszym Gwardia uzyskała za­
ledwie remis z Zawiszą 0:0. w drugim 
Spotkaniu Związkowiec (Inowrocław) 
zwyciężył Spójnię 2:0 (0:0).

W tabeli w dalszym ciągu prowadzi 
Spójnia (Grudziądz) 9 pkt. przed WKS 
(Toruń) » Pkt, orw Gwardia (Bydg.)

ników jak Rabenda, Wojtkowicz, 
Walendzik. To są te najbliższe re­
zerwy. «

Stan ogólny 100 
Szkoda że nie do 
ników można mieć

Wątpliwości nasuwają się zwła­
szcza, gdy przeglądamy listę 200- 
metrowców. Co prawda mało mieli 
nasi sprinterzy okazj1 w tym roku 
do wykazania swo'ch możliwości 
na 200 m, ale w porównaniu do 
100 m stan jest słaby.

Bo jeśl1 53 zawodników osiąga 
na 100 m 11,4, to z całą pewnością 
50 wynik na 200 m powinien wy­
nosić poniżej 24,0 sek. i powinno 
być więcej wyników poniżej 23,0 
sek.

I na tym dystansie doskonały był 
Stawczyk. Jego budapeszteński 
wynik stawia go na pierwszym 
miejscu w Europie.

Szkoda, że Lipski nie mógł pra­
wie. zupełnie startować w tym ro­
ku. Czuje &ię on już dobrze, jed­
nak ze względu na pooperacyjne 
historie musi postępować ostroż­

nie. Nowy rekord Polski, jaki usta 
nowi! na 300 m — 35,2 sek., rokuje 
duże nadzieje.

Grzanka i Będkowski nie wyka­
zują żadnych postępów. Natomiast 
na czołowych miejscach widzimy 
sporo nowych nazwisk. To dobrze.

Na 400 m Mach pierwszy doka*  
zał dwukrotnie sztuk1, jaka się po 
wojnie jeszcze n'komu w Polsce 
r.ie udała — szedł on poniżej 50 
sek. Statkiewicz poprawił swój 
rekord życiowy wybitnie i biegał 
bardzo regularnie poniżej 50,8 sek.

Wyniki Korbana 1 Wałka nie są 
pewne. Tak sarno zresztą jak i 
czas Gralk; 51,1 wywołuje zastrze­
żenia. Wprawdzie Korbana stać na 54 
czas zbliżony do 50 sek., b'orąc pod 
uwagę wyniki jego na 800 m (1,56,1 
sek.), ale Wałek może w roku przy­
szłym spełni to co mu dano na kre­
dyt.

Poziom 400 m poprawił się wy­
bitnie. Dużo zawodników nabrało 
przekonania do tego trudnego dy­
stansu. A że jest trudny, to można 
uwierzyć, gdy się pomyśli, że 48 
sek na 400 m wymaga przebiegnię­
cia przeciętnie 100 m w 12 sek.

WACŁAW GĄSSOWSKI
100 m.

REKORD ŚWIATA: 10,2 sek. — 
Ovens J. USA 1936 r.; Davis H. 
USA 1941 r.

REKORD EUROPY: 10,3 sek. — 
Jonath A. Niemcy 1932 r.; Berger 
C. Holandia 1934 r.; Strandberg 
L. Szwecja 1936 r.', Neckerman K. 
Niemcy 1939 r.

REKORD POLSKI: 10,6 sek. — 
Zasłona A. Białystok 1938 r.; Kisz­
ka E. Lignoza Krywałd 1948 r.; 
Stawczyk Z. AZS Poznań 1949 r.

NAJLEPSZY WYNIK POWOJEN 
NY — 10,6 sek. Kiszka 1 Stawczyk.

NAJLEPSZY WYNIK w 1948 r.— 
10,6 sek. Kiszka E., Lignoza Kry­
wałd.

10-TY WYNIK W 1948 r.
10,9 sek.

PRZECIĘTNA 10-CIU w 1948 
10.85 — 887 pkt.

PRZECIĘTNA 10-CIU W 1949 
10,89 = 875 pkt.

1. Stawczyk,
(Pozn.)

2. BuhJ AZS
3. Kiszka, Unia Lignoza Krywałd

10.8 (Śl)..
4. Rutkowski, AZS Poznań 10,8 

(Pozn).
5. Walendzik Gwardia Bydgoszcz

10.9 (Pom).
6. Adamski, AZS Poznań 11,0 

(Pozn).
7. ’ “ ' -----».

11,0
9.

11,0 (Gd).
10. Wojtowicz, Stal Gliwice 11,0 

(Śl).
11. Rabenda, Bud. Lechia Gdańsk 

11,0 (Gd).
12. Ohnsorge Warta Poznań 11,0 

(Pozn).I

r.

R.

* *
AZS Poznań 10,6

Szczecin 10,8 (Sz)

Lipski, AZS Toruń 11,0 (Pom).
Grzanka, Gwardia Bydgoszcz 
(Pom).
Mach I, Bud. Lechia Gdańsk

13. Małecki I, Spójnia Wrocław 
11,1 (Wr).

14. Zaremba, Pomorzanin Toruń
11.1 (Pom).

15. Arszyński. Gwardia Bydgoszcz
11.2 (Pom). 16. Milewski, Legia 
Warszawa .11,2 (W-wa). 17. Będkow­
ski, Włókniarz Sosnowiec 11,2 (Śl). 
18. Sucheński, AZS Wrocław 11,2 
(Wr). 19. Białkowski, Gwardia Byd­
goszcz 11,2 (Pom). 20. Ljpiec, AZS 
Wrocław 11,2 (Wr). 21. Szymoszek 
Kolejarz K-ce 11,2 (Śl). 22. Mach II, 
Bud. Lechia Gdańsk 11,2 (Gd). 
23. Zelewski, Spójnia Grudziądz
11.2 (Pom). 24. Antonowicz, Włók­
niarz Łódź 11,2 (Ł). 25. Wompel,
Czarni Wrocław 11,2 (Wr). 26. Wol- 
niew'cz, Poznań 11,2 (Pozn). 27. 
Sporny, Warta Poznań 11,2 (Poz). 
28. Kozłowski, Łódź 11,2 (Ł).

29. Wdowczyk, Chemia Łódź 11,3 
(Ł). 30. Oglobin, Ogniwo Warsza­
wa 11,3 (W,wa). 31. Nowak, AZS 
Wrocław 11,3 (Wr). 32. Czajkowski, 
Stal Gliwice 11,3 (SI). 33. Cłapiński, 
Spójnia Gdańsk 11,3 (Gd). 34. Ku­
backi, Ogniwo Kraków 11,3 (Kr). 
35. Kucharski, MKS Lublin 11,3 
(Lub). 36. Grąlka, Górnik Zabrze
11.3 (Śl). 37. Naglak, Kolejarz Kro­
toszyn 11,3 (Póżn). 38. Wrónecki, 
Gwardia . Poznań 11,3 (Poz). 39. 
Piwowoński, Ogniwo W-wa 11,3 
(W-wa).

40. Dunecki, Pomorzanin Toruń
11.4 (Pom). 41. Lipowski, AZS To­
ruń 11,4 (Pom). 42. Puzio, Ogniwo 
Kraków 11,4 (Kt). 43. Olszewski
Spójnia Gdańsk 11,4 (Gd). 44. Kun 
ŁKS Włókniarz Łódź 11,4 (Ł). 45. 
Puchowski, Bud. Lechia Gdańsk 
11,4 (Gd). 46. Kaufman, Ogniwo
Warszawa 11.4 (W-wa). 47 Werbliń- 
ski. Kolejarz. Bielsko 11,4 (Śl). 48. 
Zwoliński, MKS Lublin 11,4 (Lub). 
49.1 Plichciński, Związkowiec 
Gdańsk 11,4 (Gd). 50. Sitarz, Sp.ójnia 
Gdańsk 11,4 (Gd). 51. Wendt, Spój­
nia Tczew 11,4 (Gd). 52. Rosochac- 
ki, Spójnia Olsztyn 11,4 (Ol). 53.
W!za, Kolejarz Poznań 11,4 (Pom). 
Jama, Boruta Łódź 11,4 (Ł). 55. Gor 
czaty, Stal Katowice 11,4 (Śl). 56. 
Konieczny, MKS Świdnica 11.4 (Wr) 
57. Kozubas. MKS Dzierżoniów 
11,4 (Wr). 58. Pysz, Flota Gdynia 
11,4 (Gd). 59. Grabowski, Górnik
Czeladź 11,4 (SI). 60. Sulwiński,
Budowlani Szczecin 11,4 (Sz). 61.
Leśniak, Bałtyk Szczecin 11.4 (Sz). 
62. Poleszczuk, MKS Lublin 11,4 
(Lub).

r.
— Kör-

sek.

290 m.
REKORD ŚWIATA: 20 3 sek. — 

Owens J. USA 1935 i 1936
REKORD EUROPY: 20.9 

nig H. Niemcy 1928 r.
REKORD POLSKI: 22,0

Trojanowski E. AZS W-wa 1932 r. 
Zasłona Białystok 1938 r.

NAJLEPSZY WYNIK POWO­
JENNY: 21,2 sek. Stawczyk Z., 
AZS Poznali 1949 r.

NAJLEPSZY WYNIK W 1918 R.: 
21,8 LipskflP

10-TY WYNIK W 1948 R.. 22,9.
PRZECIĘTNA 18-CIU W 1948 R.: 

22.57 = 808 nkt.
PRZECIĘTNA 10-CIU W 1949 R.:

22.66 = 797 pkt.

1. Stawczyk, AZS Poznań 21,2 
(Pozn).

2.
3.

22.4
4.

22,6
5. 

wiec 22,8 (SI).
6. Lipiec, AZS Wrocław 22,9 (Wr).
7.

23,0 (
8. :

23.1 (
9.

23,0 i
10. 

(SL).
11. 

(Kr); 
Gdańsk 23,3 (GD); 13. 
morzanm 23,3 (Pom).

14. Małecki I, Spójnia Wrocław
23.4 (Wr); 15. Cłapiński I, Spójnia 
Gdańsk 23,4 (Gd); 16. Sporny, War­
ta Poznań 23,4 (Pozn); 17. Kozłow­
ski, Łódź 23,4 (Ł);

18. Kun, ŁKS Włókniarz 23,5 (Ł);
19. Piwowoński, Ogniwo Warsza­

wa 23,6 (W-wa); 20. Wdowczyk
Chemia Łódź 23,6 (Ł); 21. Kraw­
czyk, Górnik’ Zabrze 23,6 (Śl); 22. 
Gralka, Górnik Zabrze 23,6 (Śl); 23. 
Szczepański, Kolejarz Krotoszyn 
23,6 (Pom);

24. Antonowicz, ŁKS Włókniarz (W-wa).

Buhl, AZS Szczecin 22,3 (Szcz). 
Mach I, Bud. Lechia Gdańsk 
(Gd). a
Grzanka, Gwardra Bydgoszcz 

(Pom).
Będkowski, Włókniarz Sosno-

Zaremba, Pomorzanin Toruń 
(Pom).
Rabenda, Bud.-Lech!a Gdańsk 
(Gd).
Olszewski, Spójnia Gdańsk 

(Pom).
Wojtowicz, Stal

Puzio, Ogniwo
12. Puchowski,

Gl'wice 23,2

Kraków 23,3 
Bud. Lechia 
Dunecki, Po-

Łódź 23,8 (Ł); 25. Rutkowski, AZS 
Poznań 23,8 (Pozn); 26. Wałek, Ogni 
wo Kraków 23,8 (Krak.);

27. Adamski, AZS Poznań 23,9 
(Pozn); 28. Plichciński, Związk. 
Gdańsk 23,9 (Gd); 29. Tułecki. ŁKS 
Włókniarz Łódź 23,9 (Ł); 30. No­
wak, Ogn>wo Kraków 23,9 (Krak); 
31. Konietz, Skarżysko 23,9 (Kielce)

32. Statkiew'cz, Spójnia W-wa 
24,0 (W-wa); 33. Białkowski, Gwar 
dia Bydgoszcz 24,0 (Pom); 34. Czaj­
kowski, Stal Gliwice 24,0 (Śl); 35. 
Kapr’an, Ogniwo Kraków 24,0 (Kr)
36. Solak, Ogniwo Kraków 24,0 (Kr)
37. Wydarko, Radom 24,0 (Kielce);
38. Cłapiński II, Spójnia Grudziądz 
24.0 (Pom); 39. Michniewicz, Zwią­
zkowiec Gdańsk 24,0 (Gd); 40, No­
wosielski, Związk. Jel. Góra 24,0 
(Wr);

41. Mach II, Bud. Lechia Gdańsk 
24,1 (Gd);' 42. Walczak, Ogniwo 
W-wa 24,1 (W-wa); 43 Zujewicz,
AZS Szczecin 24,1 (Szcz); 44. Jama, 
Boruta Zgierz 24,1 (Ł);

45. Kolasińsk1, AZS W-wa 24,2 
(W-wa);

46. Zelewski, Spójnia Grudziądz
23,3 (Pom); 47. Werbl‘ński, Kolejarz 
Bielsko 24,3 (Śl); 48/ Kucharski»
MKS Lublin 24,3 (Lubi); 49. Kon­
rad, Legia Warszawa 24,3 (W-wa);
50. Różycki.. Boruta Zgierz 24,3 (Ł);
51. Czerniszewski, Warszawa 24,3

»

No ringach Dolnego Śląska
niuk wygrał z Wszołkiem, w piór 
kowej Doljni ee przegrał na pun*  
kty z Przybylskim, w lekkiej 
Sobko i Dylak zdyswaljfikowani 
za nieprzestrzeganie przepisów j, 
bokserskich, a w półśredtniej Ja­
rosz zdobył punkty walkowerem 
na skutek nadwagi Grymina, w 
średniej Kula wygrał w pierw­
szym starciu przez poddanie się 
Twardowskiego, w Półciężkiej 
Fryc zremisował z Czarneckim a 
w ciężkiej Kosturkiewicz zmusił 
w pierwszej rundzie do poddania 
się Pieńkosa.

W ostatnim meczu z tego cyklu 
Włókniarz pokonał w Nowej Soli 
jeleniogórska Spójnie 10:6. W mu 
szej Napierał ski wypunktował 
Lindera, w kcguciei Matuszczak 
wygrał walkowerem, w piórko­
wej Szczepaniak oddał punkty 
walkowerem z powodu nadwagi,- 
w lekkiej Olejniczak zdobył pun 
kty walkowerem, w półśredniej 
Pawlak wygrał w drugiej run­
dzie przez t. ko. z Pietrygą, w, 
średniej ,Sroczyński zremisował 
z Pietrygą w półciężkiej Kaleta 
zremisował z Kołodziejem, a w 
ciężkiej Gruszczyński oddal pufl« 
kty walkowerem Jeżowi.

Po ostatnich Spotkąr-^-h 
belka przedstawia się 
co:

* Bokserskie mistrzostwa kla­
sy wydzielonej Dolnego Śląska 
mają obecnie znaczenie tylko 
dla drużyn, które walczą o utrzy 
ma-iie się. Sytuacja ta "ostanie 
wyjaśniona przypuszczalnie za 
dwa tygodnie, W wałkach ubie­
głej niedzieli Gwardia pokonała 
wysoko drużynę wałbrzyskiego 
Górnika w stosunku 14:2, Jedyną 
porażkę poniósł Symonowiicz, któ 
ry przegrał przez techniczny no­
kaut walcząc ze Szczygielskim I. 
Porażka była przypadkowa gdyż 
Symonowicz mający zdecydowa­
ną przewagę doznał pod koniec 
walkj kontuzij łuku brwiowego.

W pozostałych walkach Łako­
my wygrał w trzeciej rundzie 
przez t. ko. z Rudakiem, Kargol 
zdobył punkty na skutek braku 
przeciwnika, Kaflowskj wygrał 
przez dyswalifjkację Szczj^iel- 
skiego II w drugiej rundzie, Brze 
zicha wygrał przez dyswalifika- 
cię Kulińskiego w III rundzie, Do 
mańskj pokonał wysoko na punk 
ty Surego, Urbanowicz zmusił 
w pierwszej rundzie do podda­
nia się Dziewulskiego, a Bra- 
necki wwiunktował Wielgusa. W 
ringu sefłztował Wajczak. Pun­
ktowali Prus i Mościcki. Zawo­
dom przyglądało się 4.000 wi­
dzów.

W drugim meczu Związkowięc 
odniósł zwycięstwo nad 
w stosunku 9:5. Wyniki: 
szej Sroczyński zdobył 
walkowerem, w koguciej

tę-
natęptr'a-

Legią 
w mu- 
punkty 
Pecze-

Gwąrdja Wr. 9 18 115:29
Związkowiec Wr. 9 9 59:61
Włókniarz N. S. 8 8 57-85
Górnik W albrz. 8 6 53 •’’З
Legia Wr. 7 4 38'12
Spójnia 9 3 54:86

Przykładna kara na Kudlińskiego
-PUNKT 10. — Podajemy do wia- w powyższym czasokresie ob. Ku- 

mości, że zarząd PZT jednogłośną dliński nie może być członkiem żad- 
uchwalą powziętą na posiedzeniu nego klubu sportowego, ani też brać 
dnia 5 października 1949 r ukarał udziału w jakichkolwiek rozgryw- 
ob. Kudlińskiego Romualda, juniora 
sekcji WKS »Legia! w Warszawie, 
licząc od 27. 9. 1949 r. jednorocz­
ną dyskwalifikacją za nieusprawie­
dliwione opuszczenie obozu szkole­
niowego w Sopocie, na którym byt 
delegowany przez PZT. za samo­
wolne bez uzasadnionych powo­
dów przerwanie treningów w pełni 
sezonu, mimo że dotychczasowe 
jego szkolenie, przez wystanie go 
w tym roku na turniej do Wimbledo 
ńu, włożono duży wkład finansowy 
i to w cennych dewizach, a wresz­
cie za zgłoszenie w wysoce nieod­
powiedniej formie swego wystąpie­
nia z WKS »Legia«,

— Równocześnie wyjaśniamy, że

kach.
Tak brzmi oficjalny komunikat 

Polskiego Związku Tenisowego z 
dnia 8. XI. brn. wyjaśniający poru­
szaną już w jednym z poprzednich 
numerów naszego pisma sprawę.

W komunikacie 
lej

Na ogół wśród 
się zauważyć w 
nieodpowiednie zachowanie się i brak 
subordynacji, na co należy zwrócić 
baczną uwagę. Jednym z naczelnych 
zadań stowarzyszeń jest wychowa­
nie młodzieży j to nie tylko w kie­
runku sportowo wyczynowym, ale 
także pod względem moralnym i ide 
»logicznym, co t uwagi na to, że

PZT czytamy da-

młodzieży daje 
ostatnich czasach

mają oni w przyszłości reprezento­
wać Polskę Ludową ma zasadnicze 
znaczenie.

— Zarazem zaznaczamy, że żadne 
wykroczenia,bezwarunkowo nie bę­
dą tolerowane i PZT w stosunku do 
iun-iorów będzie stosować ja-kna jbar- 
dziej ostre kary, gdyż uważamy, że’ 
ma to duże znaczenie wychowawcze. 
Należy więc we własnym zakresie 
nakładać na juniorów, za stwierdzo­
ne przekroczenia kary porządkowe, 
a w poważnieiszych wypadkach za­
wiadomić PZT.

* * *
PZT jest zeStanowisko zarządu 

wsżechmiar słuszne. Zgodzi adepci 
tenisa muszą pamiętać, że w spor­
cie polskim nie ma miejsca d.a roz­
kapryszonych gwiazd, ani dla nie­
karnych, ńiesubordynowanych za­
wodników,



Skład i regulamin ligi PZHL

I

20» XI. br. otwarcie Torkaiu
Motocyklowe

mistrzostwa świata

Kolec - kole w czwartki

WARSZAWA. Na ostatnim posiedzsniu zarządu PZHL została za­
decydowana sprawa tegorocznych mistrzostw i regulaminu rozgrywek. 
Została utworzona liga hokejowa składająca się z 12-tu klubów. 
Do ligi PZHL zaliczono na podstawię rozgrywek w roku ubiegłym 
następujące kluby:

Ogniwo-Crac«v’ę, Krynickie Towarzystwo Hokejowe, Łegi’ą War­
szawa Górnik Janów (Giszowiec), stal Katowice. Ogniwo-pjast (Cie­
szyn), Gwardię Bydgoszcz i ŁKS Włókniarz (Łódź).

Następne dwa kluby wchodzące w skład ligi zostaną wyłonione 
w turnieju spadkowym, w którym brać będą udział drużyny przegry­
wające w ubiegłym roku już w pierwszej rundzie i które nie 
dokończyły rozgrywek. Są to zespoły: Pomorzanina Toruń, Gwardii 
Kraków, KKS Mysłowice, AZS Poznań, AZS Lublin, Len Wałbrzych, 
Stal Siemianowic® i Ogniwo Polonia Bytom. a

Liczbę klubów ligowych dopełnią dwie drużyny zdobywające 
pierwsze miejsca w tum;eju zeszłorocznych mistrzów „A” klasy 
wszystkich okręgów. •

NOWY REGULAMIN ROZGRYWEK HOKEJOWYCH
WARSZAWA. Liga hokejowa będzje dó rozgrywek podzielona na

dwie grupy po 8 klubów, przy czym o podziale zadecyduje losowanie 
przeprowadzone dziś. 17 listopada. W grupach drużyny ligowe walczą 
zasadniczo każdy z każdym, to znaczy mecz i rewanż. Po zakończeniu 
rozgrywek w ramach każdej grupy kluby zajmujące pierwsze miejsca 
wezmą udział w turnieju finałowym, który rozegrany na zasadach 
każdy z każdym (bez rewanżu) wyłoni mistrza Polski. Pozostałe kluby 
znajdujące się na dalszych miejscach w swoich grupach rozegrają 
również turnieje pomiędzy sobą.

I tak jeden z tych turniejów w którym będą uczestniczyć trzecie 
i czwarte zespoły rozegrają spotkania o dalsze miejsca, a więc 
5, 6, 7 i 8, a drugi turniej rozegrają pomiędzy sobą pozostałe drużyny, 
walcząc o następne miejsca. Po zakończeniu rozgrywek ostatnie cztery 
drużyny spadają z ligi j na leją miejsce wchodzą mistrz > wicemistrz 
Polski „A” klasy.

Turniej spadkowy z ligi PZHL oraz o wejście pierwszych dwóch 
drużyn do ligi na rok bieżący rozegrany zostanie 2—4 grudnia br. 
a mistrzowie okręgowi A-klasy również walczyć będą o awans 
9, 10 1 11 grudnia bieżącego roku, prawdopodobnie na sztucznym lodo­
wisku w Katowicach.

PARYŻ, Na Kongresie Międzynaro­
dowej Federacji Motocyklowej posta­
nowiono, że do mistrzostw świata bę 
dzle zaliczany udział w zawodach na 
Isle of Man oraz w Grand Prix Bel­
gii, Holandii, Francji, Irlandii, Szwaj 
carii 1 Włoch. W klasyfikacji każdego 
Kierowcy brany będzie -pod uwagę 
udział w jednej z tych imprez.

Kongres postanowił również, że w 
przyszłości będzie uznawane jako re­
kord najszybsze okrążenie toru, na­
wet w wypadku jeśli kierowca nie 
ukończy wyścigu.

Organizowanie międzynarodowej 
6-dniówki motocyklowej w roku 
przyszłym powierzono Anglii.

Red Włodzimierz Patuszyńskl 
OD REDAKCJI.

Po miesięcznym urlopie
W satyrycznym galopie 
Słów
Wraca „Kolec” do „Sportu”. 

.Do stałego raportu
Znów.
W czwartek, nie w poniedziałek 
(Bez zbytecznych przechwałek) 
Śmiech.
Kolec będzie gotowy
Zganić każdy sportowy
Grzech!
Niech „grzeszników” wie masa:
Idzie na was znów passa
Zła
Klując wciąż bez ratunku 
„Kolec” na posterunku 
Trwa!

SPORTOWCOM SPĘDZAJĄCYM 
CZAS W NOCNYCH LOKALACH. 
Chociaż świt w nocnej knajpie 

moc dla ciebie ma czaru 
Choć trenujesz z uporem

szybkie biegi do baru, 
Skoki wzwyż na parkiecie,

(Boogi Woogi tak każę) 
Rzut kieliszkiem o ścianę —

jedną radę śle w,darze 
Chociaż trening jest ważny,

to ważniejsza jest sprawa: 
Właśnie w twoim wypadku 

lepsza jest sucha zaprawa.

DO P. P. B. 2

Czemu w całym kraju tempo
A z Torkatem u was tępo?

KOLEC ZAPRASZA.

zakończeniem sezonu

Coraz lepszy i
sprzętu dla łyżwiarzy

Upowszechnienie łyżwiarstwa w Pol 
sce znajduje odpowiednie zrozumie­
nie | wchodzi na racjonalne tory.

Dla umasowienią łyżwiarstwa najpo 
ważniejszą rolę odgrywa rozwiązanie 
2 problemów: lodowisk I sprzętu — 
łyżew i butów łyżwiarskich.

Odnośnie lodowisk najpoważniej- 
szym czynnikiem. umożliwiającym 
realizację planów FZL jest otwarcie 
(1 grudnia) sztucznego lodowiska w 

‘ Katowicach. Z terenu donoszą o po­
wstawaniu sekcji łyżwiarskich w zrze 
sieniach sportowych i klubach z jed­
noczesnym projektowaniem urucho­
mienia lodowisk. Wydziały WCzasóW 
przy Zarządach Miejskich, wycho­
dząc ze słusznego założenia. Iż ruch 
na świeżym zimowym powietrzu*,  w 
formie ślizgania się jest nieodzow­
nym czynnikiem podniesienia zdro­
wia i kultury fizycznej społeczeństwa

—rozpoczęły szeroko zakrojoną ak­
cję, w celu uruchamiania lodowisk 
na stawach w Parkach Miejskich.

Powodzenie tej akcji uzależnione 
Jest od dostarczenia dzieciom i mło­
dzieży pracującej i uczącej się odpo­
wiedniej ilości i odpowiedniego spraę- 
tu. Rozwiązanie tej sprawy leży w 
kompetencji centrali Handlowej Sprzę 
tu Sportowego przy GUKF. Centrala 
Handlowa (której dyrektorem jest 
inż. Kuch ar) doceniając ważność tego 
zagadnienia rozwiązanie tego proble­
mu nie pozostawiła na ostatnią godzi 
nę, lecz Już w okresie poprzedzają­
cym okres zimowy zapewniła sobie 
produkcję łyżew 1 butów łyżwiarskich.

Sprzęt łyżwiarski produkowany jest 
wg. wskazówek rzeczoznawców z P. 
Z Ł., tak, że pod względem jakości 
jest na należytym poziomie. Pro­
dukcję łyżew .przejęło Przedsiębior­
stwo Państwowe w Myszkowie (,Sw!a 
łowił”).-W dniach 8—9 bm. w Myszko 
wie bawili: delegat GUKF ob. Kas­
przak Witold-1 Y-fprezes PZL ob. Sta- 
.nteżewskl Bolesław Oraz rzeczoznawca 
metalurg z ramienia PZŁ ob. Zaręb­
ski Karol. .

Delegaci stwierdzili, Se wyproduko 
wany sprzęt Jest odpowiedni, tak pod 
względem jakości, jak 1 technlczno- 
spórtowym. _

Centrali Handlowa Sprzętu. Sporto­
wego przy GUKF przejęła nast. ilości 
łyżew, które zostaną w najbliższych 
dniach rozprowadzone w terenie.

9870 par łyżew popularnych (turf) 
8308 par łyżew hokejowych

’ 130 par łyżew do jazdy figurowej 
■(model „salchov”)

Ogółem przejęto więc ponad 
par łyżew.

Dyrektor naczelny fabryki ob So- 
lorz Walenty stwierdził, iż będzie dą 
żył nie tylko do podniesienia ilości 
produkcji, ale 1 jakości, obiecał rów­
nież w bieżącym sezonie wyproduko­
wanie 1000 par łyżew dla dzieci (spe­
cjalny model) oraz 270 par do jazdy 
figurowej.

Na następny rok projektuje się nie 
tylko ulepszenie dotychczasowych mo 
dęli, ale wprowadzenie nowych oraz 
produkcję łyżew do jazdy figurowej.

Wizyta rzeczoznawców spotkała się 
z jego strony z wielką aprobatą 1 
zrozumieniem. Dzięki ścisłej współpra 
cy, jaką nakreślono odnośnie dal­
szej produkcji, możemy mieć uzasad­
nione nadzieje, iż sprzęt łyżwiarski

polskiej produkcji w niedługim czasie 
nie będzie ustępował zagranicznemu.

Produkcję butów łyżwiarskich prze, 
jęła Fabryka Obuwia (dawniej ..Gra­
nit”) w Katowicach, która specjali­
zuje się w zakresie produkcji butów 
dla wszystkich gałęzi sportowych. 
Produkcja obuwia łyżwiarskiego od­
bywa się pod ścisłą 1 fachową kontro-

więcej
lą tak ze strony Centrali Handlowej 
Sprzętu Sportowego jak 1 polskiego 
Związku Łyżwiarskiego.

W bieżącym sezonie wyprodukowa­
ne zostaną 100 par butów dla zawod­
ników oraz pewna ilość butów popu­
larnych.

Jak więc widzimy, plany naszej naj 
wyższej magistratury sportowej G. U. 
K. F. wchodzą w życie i po początko 
wych trudnościach, znajdują należyte 
rozwiązanie, rokując zarówno podnie­
sienie poziomu, jak i umasowienle 
sportu polskiego

Ze świata
HOKEIŚCI ZSRR PRZED SEZONEM

MOSKWA. W tegorocznych mi­
strzostwach ZSRR w hokeju na lodzie 
weźmie udział 12 drużyn. Hokeiści 
Moskwy, Rygi i Leningradu rozpoczę­
li już suchą zaprawę w halach Trenin 
gi obejmują ćwieczenia kondycyjne 
oraz technikę i taktykę gry. W pół­
nocnych częściach kraju warunki 
atmosferyczne umożliwiły już rozpo­
częcie normalnych treningów na lo­
dzie.

WALCZAK PRZEGRYWA W AMERY 
CE
Pięściarz francuski 

Jan Walczak, z po­
walczył w Filadelfii

U progu wielkiego
„Karkonosze ' wszystkie górskie 

miejscowości Dolnego Śląską 
winny się stać bastionem nasze­
go narciarstwa. Mamy wszystkie 
danę ku temu, 
urzeczywistnić. Nigdy nasza kul­
tura fizyczna nie miała tak ko­
rzystnych warunków rozwoju jak 
obecnie, zwłaszcza, że Uchwała 

Biura Politycznego KC PZPR wy 
posażyla nas w oręż, którym bę­
dziemy zwyciężać w upowszech­
nianiu sportu.

Nie powinniśmy tracić ani jed­
nej chwili pracując według wska 
zówek Partii, gdyż każdy zdaje 
sobie sprawę jak ważnym jest za­
gadnienie podniesienia zdrowia i 
tężyzny fizycznej naszej młodzie­
ży, w okresie budowy socjalizmu
— powiedział międey innymi 
dyrektor WUKF — Jan Skraba
— na konferencji zwołanej przez 
Okręgowy Związek Narciarski.

górskich i przedstawicieli zrze­
szeń i klubów sportowych, opra­
cowano plan pracy.

aby zamiar tśn . NIE TYLKO KARKONOSZE

POLSKA „SZWAJCARIA“

Gdy mowa o terenach górskich 
i konferencji zwołanej przez 
Związek Narciarski, sedno zagad 
nienia jest jasne: chodzi o to aby 
w myśl naszych 
gór korzystała 
ilość młodzieży.

'★ Pomorski OZLA projektuje w 
miesiącach listopadzie j grudniu prze 
prowadzić w Grudziądzu, Toruniu, 
Włocławku i Bydgoszczy kursy na 
kandydatów na sędziów. Podobne kur 
sy dla sędziów piłkarskich proponuje 
przeprowadzić Pom. OZPN.

NOWY JORK.
wagi półśredniej 
chodzenia Polak.
z Ike Williamsem — mistrzem świata
w wadze lekkiej. Walczak przegrał 
nieznacznie na punkty po 10-cio run­
dowej walcę. '
HOKEJSCI KANADYJSCY ZWYCIĘ­
ŻAJĄ W ANTRWERPII

ANTWERPIA. Bawiąca tu kanadyj­
ska drużyna hokejowa „Hull Volants”

donoszą: 
pokonała reprezentację Antwerpii 13:4 
(4:2, 6:1, 3:1).

CZECHOSŁOWACJA — 
FINLANDIA 4:4 W ZAPASACH

PRAGA. Reprezentacja Czecho­
słowacji zremisowała w nuędzypań 
stwowym meczu zapaśniczym z 
Finlandią 4:4. Zespół fiński stano­
wili w większość) reprezentanci 
zw. zawodowych.

Wynik>: w MUSZEJ Kronewetter 
(CSR) położył na łopatki w 10 m‘n 
Oksanena, w KOGUCIEJ Svarov- 
sky przegrał na punkty z Kengas- 
makim, w PIÓRKOWEJ Kurz (CSR) 
uległ na punkty Finów] Ruikka, w 
■LEKKIEJ Tuhy (CSR) odniósł 
punktowe zwycięstwo nad Leppa- 
nenem, w pół ŚREDNIEJ Meszes 
(CSR.) uległ na punkty Kangasowi, 
w PÓŁŚREDNIEJ Ourednik poło­
żył po 1 min. walki Fma Ylisela, 
w ŚREDNIEJ Ourednik poło- 
grał na punkty z R>mpelainem. w 
CIĘŻKIEJ Ruzickę (CSR) położył 
na łopatki po 1,5 min. walki Wir- 
ta.

W związku z 
piłkarskiego, redakcja Kolca posta­
nowiła w nagrodę zą trudy zmagań 
ligowych zaprosić kluby 1 poszczegól­
nych graczy do kina

Oczywiście filmy muszą być odpo­
wiednio dobrane. Zrobiliśmy więc na. 
stępujący wybór:

Gwardia Kraków, która zdobyła 
pierwszy raz mistrzostwo 
proszona zostaje na film: 
szy bal.

Polski za­
lej pierw-

» * *
Następnie już razem z 

Ogniwa-Cracovji pójdzie do kina na 
obraz: „Rywale”.

* * *
Garbarnia 1 Górnik—Radlin, obej­

rzą w nagrodę za dobrą grę film pt. 
„Powrót”.

* * *
Środkowy napastnik Garbarni osob­

no zostaje zaproszony na czeską ko­
medię , Pan Novak”.

» * *
zobaczy kolorową bajkę 

Guliwera”.
* * *

i Filek spędzą dwie godzl- 
„Dwa.j panowie F”.

■ /król strzelców Anioła 
/pt. „Goal”.

jedenastką

Parpan
„Podróże

sezonu narciarzy dolnośląskich

SKŁAD BOKSERÓW CSR NA MECZ 
Z WĘGRAMI

PRAGA. Pięściarze Czechosłowacji 
przygotowują się starannie do między 
państwowego meczu z Węgrami, któ­
ry Odbędzie się w Budapeszcie 3 grud 
nia br Skłąd Czechosłowaków został 
poważnie wzmocniony obecnością Tor 
my, którego kontuzja po meczu z Buł 
garią okazała się niegroźna 1 Czecho 
ałowąk walczyć będzie w Budapeszcie 
w w' półśredniej. W w. ciężkiej brani 
są pod uwagę H. Netuka lub SmejkaR 

Przypuszczalny skład drużyny repre 
zentacyjnej przedstawia się następują 
jo: Majdloch, Zahara, Taubenek, Pe- 
trina, Torma, Svarko, Rademacher, 
H. Netuka lub Smejkal.

zadań z piękna 
jak największa 

polska

Znane sa wszystkim Karkono­
sze, ale Dolny Śląsk bogaty jest 
w miejscowości górskie, oprócz 
pasma, które sąsiaduje z Czecho­
słowacją, Wystarezy oddalić się 
o 30 km od Wrocławia, aby zna­
leźć się w Sobótce, leżącej u stóp 
masywu górskiego. W wielu kie­
runkach prowadzących ze stolicy 
Dolnego Śląska napotykamy miej 
scowości. w których rozkoszować 
się możemy „szaleństwem“ bia­
łego sportu. Miejscowości tych 
jest dużo: Lwówek, Kamienna Gó 

zra, Wałbrzych. Bystrzyca, Jawor, 
Dzierżoniów, Duszniki Zdrój i in­
ne. Pole do popisu jest więc 
wdzięczne, ale wymaga ono inten- 

praća byłe 
musi

„Szwajcaria“ tętniła życiem od 
grudnia do maja. Toteż na kon­
ferencji z udziałem przedstawicie­
la Zarządu PZN — Fuchsy, dy­
rektora WUKF — Skraby. naczel­
nika Ośrodka Kultury Fizycznej 
— Szymańskiego oraz inspekto­
rów kultury fizycznej i powiatów

sywnej pracy. Aby 
najbardziej korzystna 
być planowa.

DOTYCHCZASOWE 
OSIĄGNIĘCIA

W chwili obecnej

ona

na terenie 
Dolnego Śląska posiadamy cztery 
towarzystwa narciarskie: Unię w 
Szklarskiej Porębie ,Związkowiec 
w Karpaczu oraz sekcję w Dusz­
nikach Zdroju. We wszystkich 
tych klubach prowadzi się racjo­
nalną pracę, która dała już wyni­
ki jeśli chodzi nawet o konkuren­
cje wycz.ynovze. Naomiakowska, 
Naorniakowski, Krupińska, Ol- 
szewski legitymują się dobrymi 
wynikami ‘ w slalomie. Broda, 
Świerk, Lechowicz i Szumański 
uzyskują dobre wyniki w kombi­
nacji norweskiej, a Kowalczyk w 
skokach.

Oczywiście, że jest to kropla 
w morzu w porównaniu z możli­
wościami Dolnego Śląska. Rozu­
mieją to doskonale wszyscy, któ-

Głocfffjcfcy
I 

nowela ^WjBrERSKA
Amerykański reporter dłuższą chwilę gapJ się 

ną wystawę sklepu kolonialnego. Bez reszty po­
chłonięty był delektowaniem się leżącymi za szybą 
■wystawową smakowitych kąsków. Uwielbiał wę­
gierską kuchnię i ze wstrętem wzdragał się na 
myśl wspaniałych, lecz mdłych amerykańskich kon­
serw. Były one zewnętrznie piękne, barwne, do­
brze wychodziły ma zdjęciu, lecz nie można było 
doszukać się w nich smaku. Lubował się węgier- 
skiemi potrawami i z bezsilną złością myślał o 
swych potężnych pracodawcach: czy zdają oni sobie 
sprawę, w jak trudnym położeniu jest wysyłany 
przez nich za „żelazną kurtynę” dziennikarz, który 
ma pisać o głodzie, terrorze, barykadach ...

W trakcie tych nieprzyjemnych rozmyślań pod­
niósł głowę. Obok n‘ego stał młodzieniec w szarym 
ubraniu. Zachowanie młodzieńca od razu wydało 
się podejrzane, węszącemu wszędzie sensację re­
porterowi. Z zapadłej twarzy młodego człowieka 
biło tyle tęsknoty » cierpienia, że niepodobieństwem 
było patrzyć na niego bez politowania. Włosy spa­
dały mu w nieładzie na czoło, oczy zaś bezustannie 
wlepione były w ’ wystawę. CN chwilę otwierał 
usta i przełykał ślinę. ,

Nie spuszczał oczu z zapełnionej wystawy znl 
na chwifę, jeszcze bardziej pochylił się do przodu 
i z tęsknotą na nią patrzył, jak na coś niemożliwe­
go do osiągnięcia. Głodny, złamany, nieszczęśliwy.

Czasem tylko zaciskał pięści i przygodnemu wi­
dzowi mogło s!e zdawać, że już w następnej chwili 
rozwali szybę wystawową ‘ zacznie zajadać żółty 
krążek sera. Lecz młodzian rozluźniał palce i miej- 
gee pożądania zajmowała u niego bezdenna rezy- 
guseja«

Amerykański reporter, którym był Donald Mc 
Intosh, z coraz większym zainteresowaniem przy­
glądał eię dziwnemu młodzianowi, Jeszcze nie 
chciał wierzyć w tó nieoczekiwane szczęście. Przy.

rym sprawa kultury fizycznej 
jest droga. Zarówno przedstawi­
ciel Zarządu PZN jak i dyrektor 
WUKF oraz wszyscy działacze 
między którymi znaleźli się spe­
cjaliści w osobach mgr. Bojcunia, 
inż. Rzepeckiego i dr Eliaszew- 
skiego, postanowili energicznie 
zabrać się do pracy.

szkolą się Nowe kadry

panem, gdzie istnieją lepsze wa­
runki przygotowania do*  Pucha­
ru Tatr, który jak wiadomo od­
będzie się tym razem na terenie 
Czechosłowacji, Bezpośrednio po 
mistrzostwach Polacy skorzystają 
z zaproszenia Czechosłowacji i 
spędzą czas na obozie w CSR, po 
którym startować będą w Pucha­
rze Tatr,

Obecnie odbywa 
clawskim Studium 
Fizycznego kurs dla 
ciarskich, w którym 
80 osób. Pod kierownictwem Ko­
walczyka, Szymańskiego, inż. Rz.e 
peckiego, mgr. Bojcunia i dr Elia- 
szśwskiego, słuchacze zaznajamia­
ją się z tajnikami przepisów nar­
ciarskich. W grudniu br.. lub 
styczniu roku przyszłego, kursan 
ci wyjadą do. Karkonoszy, gdzie 
Odbędą się zajęcia praktyczne. 
Ponadto na kurs unifikacyjny do 
Krakowa wyjeżdża z Dolnego Slą 
ska 5 osób: dr Brodecki, Kolan- 
kowski, Kowalczykowa, 
czyk oraz rtm. Taczak.

Jedyny w Polsce tor 
wy, który odbudowany 
Karpaczu zostanie w tym roku 
w pełni wykorzystany. Niestety 
w tej dyscyplinie mamy najwięk­
sze zaległości, toteż na kurs teo­
retyczny do Krakowa wyjadą Mro 
zowski, Roch, Taczak i Radecki.

się we wro- 
Wy chowani a 
sędziów nar- 

uczestniczy

IMPREZY w KARKONOSZACH

*
lutego w Karkonoszach odbędą 
się mistrzostwa okręgu warszaw­
skiego. który nie mając odpowied 
nich warunków terenowych, go­
ścić będzie w „województwie 
gór“. Ponadto odbędą się zawody 
Górny Śląsk — Dolny Śląsk, mi­
strzostwa Zrzeszenia „Związko­
wiec“, oraz wiele imprez, które są 
w toku nabierania realnych 
kształtów

Mieczysław Drajgor
i

. Flanek
ny na filmie

Tegoroczny ^król strzelców 
zobaczy film

Reprezentacyjna jedenastka Junio­
rów spędzi miło czas na filmie pt. 
„Zielone lata”.

» * »
Wszyscy ukarani przez Wydz. Gier 

1 Dyscypliny obejrzą sobie w wol­
nych chwilach od dyskwalifikacji 
obraz pt. „Potępieńcy”.

* * *
„Sportowcy”, którzy zasłużyli sobie 

swoim zachowaniem na cudzysłów, za 
karę nie pójdą do kina, ale proszeni 
są o zapamiętanie tytułu filmu „Nie­
potrzebni mogą odejść”.

Autor niniejszego pójdzie na obojęt. 
nie 
nie

Kowal-

bebslejo- 
został w

DUŻO ZALEŻY OD IMPREZ

Dla każdego jest zrozumiałe, że 
powodzenie akcji zależy w dużym 
stopniu od organizowanych im­
prez. Z satysfakcją należy pod­
kreślić, że program będzie obfity. 
Jeśli chodzi o mistrzostwa Polski, 
to odbędą się one jednak w Za­
kopaniem, gdyż względy technicz 
ne nie pozwalają urządzić ich 
na Dolnym Śląsku bez uszczerb­
ku dla naszych reprezentantów. 
Chodzi o to, że reprezentacyjna ka 
dra będzie skoszarowana w Żako-

nie wpadała mu sama do ręki, że wszystkó musiał 
improwizować, nawet za cenę najgorszych kłamstw.

Właściwie to nie był dziennikarzem, a reporte­
rem w najbardziej amerykańskim tego słowa zna­
czeniu. A szczególnie on — „Flying Don” La­
tający Don, który bez żadnej zarozumiałości mógł­
by pochwalić się, że blagi jego znane były na ca­
łym świście. Był urodzonym talentem lingwistycz­
nym. um>ał nawet po chińsku, f”-1— 
że dla niego nigdy nie istniały niemożliwe do po­
konania przeszkody. Jego newjorskl redaktor. 
Włoch z pochodzenia, stary Stanley Moretti zwykł 
mawiać, że prawdę umie napisać nawet zwyczajny 
buchalter. Prawdziwy reporter to człowiek z fan­
tazją. A Latający Don miał fantazję.

Napisał raz, że polscy komuniści budowali nad­
brzeżne domy z wiślanego nasypu, co stało się 
przyczyną okropnej powodzi w Polsce. Pisał, że 
greccy „buntownicy” zjadają swych jeńców. Potem 
w liście do jednego ze swych.przyjaciół dodał, że' 
ci „buntownicy” wzięli do niewoli wielkie stada 
śwjń i baranów, robiąc między n'mi kolosalne spu- 
stcśzenia. To on zrobił w 1947.roku wywiad z Hit­
lerem i od niego wyszła ta historia, że specjalnie 
szkolone oddziały półdzikich demokratów . albań­
skich zamierzają wykraść ang>elskiego króla,

„Don jest prawdziwym bohaterem w walce z Za­
grażającym zachodniej cywilizacji komunizmem 
i mało jest ludzi, którzyby więcej zdziałali na tym 
polu” — rzekł po szczególnie dobrze udanym „sto­
ry” redaktor Moretti.

Don był właśnie przejazdem w Budapeszcie. 
Przez kilka dni starał się zbierać materiał. Z bar­
dzo nikłym powodzeniem. I teraz ... głodujący, 
nędzarz! Proszę, oto „żelazna kurtyna”! Bogate 
wystawy, które wprowadzają w błąd obcych, a tu 
nędzarze umierają z głodu — właśnie tam. cod 
oknami uginających się od jedzenia sklepów. Rze­
czywiście, skarb leży na ulicy, wystarczy tylko ...

Wreszcie zdecydował się. Gorączkowo zbierał 
W pamięci cały swój zasób węgierazczyzny. Przez

Najbardziej 
Karkonoszach 
skie w ramach zdobywania Od­
znaki Sprawności Fizycznej. W 
dniach od 16 do 20 stycznia przy 
szłego roku rozegrane zostaną do­
roczne zawody o Puchar Karko­
noszy,. równolegle z mistrzostwa­
mi Zrzeszenia „Unia“, w końcu

masową imprezą w 
będą biegi narciar-

— Bramkarz Ii-ligowej druży­
ny piłkarskiej Zw. Polonia (Prze­
myśl) Kory Tad. przeniósł się na 
stały pobyt do Wrocławia, w celu 
kontynuowania studiów uniwersy 
teckich.

jaki film, bo i tak ria zakończe- 
każdego obrazu jest napis:

KONIEC. 
ZŁOŚLIWOŚĆ UKARANA.

Mięcia Gracza, który jak wiadomo 
jest niskiego wzrostu — zapytał jakiś 
złośliwy, a wysoki kibic: „Panie, 
gdzie pan był. kiedy ludzie roś]l?”

Miecio popatrzył chwilę na pytają­
cego i odpowiedział:

— „Chyba w tym samym miejscu, 
gdzie był pan kiedy ludzie mądrzeli”.

na lotcie
Olsztyn zaprasza na zawody bojerów

Miłośników sportu woj.olsztyń- są one osiągnąć na lodzie za­
wrotną szybkość do 160 km na 
godzinę.

Wszystkie oznaki działalności 
olsztyńskiego WUKF-u wskazu­
ją, że przyszły sezon zimowy 
stanie się zwrotnym w dziejach 
sportów zimowych. Dotychczas 
bowiem przez pełne 4 lata łyż- 
warstwo i narciarstwo znajdo­
wały się w cieniu zapomnienia, 
mimo, że świetne warunki natu­
ralne woj. olsztyńskiego szcze­
gólnie sprzyjają ich rozwojowi..

Dopiero w br. WUKF szykuje 
generalną kampanię na martwe 
dotychczas sporty zimowe. 
„Z pierwszymi śniegami” zosta­
nie zorganizowani’ w Budziskach 
kurs przodowników narciarskich, 
w którym weźmie udział 40 osób 
z całego województwa. Przeszko­
leni chłopcy wezmą w swoje 
ręce pokaźne grupy amatorów 
nart, którzy pozostawali dotych­
czas bez fachowej Opieki.

skiego czeka w najbliższym se­
zonie zimowym nielada sensacja. . 
W początkach przyszłego roku w 
uroczym Giżycku, punkcie węzło 
wym turystyki Warmii i Mazur, 
odbędą się na wielkim jez. Nie- 
goctńskim — II Ogólnokrajowe 
Zawody Bojerowe, organizowane 
przez GUKF.

Mało znana, a niezwykłe ia- 
trakcyjna dyscyplina sportu nie 
jest dotychczas szerzej upra­
wiana z uwagi na b. kosztowny 
sprzęt. Do dyspozycji II Ogólno­
krajowych Zawodów Bojerowych 
znajduje się już w Giżycku 8 
bojerów, które przechodzą obec­
nie generalny remont. Dalsze 
cztery znajdują się w budowie, 
która finansowana jest przez 
GUKF.

Wszystkie bojery stanowią wy 
sokiej klasy jednostki wyczy­
nowe. Przy sprzyjających wa­
runkach atmosferycznych zdolne

pół roku uczył się tego języka i od biedy umiał 
wszystko wypowiedzieć.

— Przepraszam — zwrócił się do młodzieńca. 
— Może pan głodny?

Młodzieniec z cierpiącym wyrazem twarzy spoj­
rzał na n;ego:

— Dwa dn> już nic. nie jadłem... — odpowie­
dział zdławionym głosem.

Głośno zabiło serce Latającego Dona. W pierw­
szej chwili nawet nie wiedział, co zrobić z tym 
nieoczekiwanym skarbem. Nie trzeba kłamać? 
Wystarczy, gdy napiszę prawdę? Wzbudzało to 
w nim jakieś nieznane dotąd uczucie. Czy gdy 

Chlubił się tym,. opisze historię z tym głoduja.cym biedakiem Mo­
retti, nie będzie znów chwalił jego bujnej fantazji? 
A przecież jest to naprawdę robota buchaltera.

Z uwagą przypatrzył się młodemu człowiekowi. 
Wychudła twarz pocięta była gęstymi zmarszczka­
mi. Był blady i co chwila zwilżał sobie usta. Oczy 
mu gorączkowo błyszczały.

— Czy pan bardzo głodny? — zapytał.
— Bardzo ...
— Chętnie by pan sobie coś zjadł, prawda? 
Młodzian potakująco skinął głową.
— Mógłbym zjeść całą tę wystawę ... 
Latający Don z ulgą odetchnął. Co Za 

Je... mruczał cicho.
Następnie zaczął dalej indagować:
— Czy mogę zapytać .., czym się pan zajmuje?
— Jesteiń elektromonterem — odpowiedział, nie 

troszcząc się zbytnio grubym nieznajomym. I dalej 
z ciężkim westchnieniem zwrócił wzrok na wysta­
wę. Latający Don układał już w myśli zdania: „Był 
prostym robotnikiem, a więc przedstawicielem kla­
sy przodującej, a tu proszę, stoi przed widmem 
śmierci głodowej, tuż przed uginającą się od je­
dzenia wystawą sklepową. Cc za zakłamanie, 
oświetlające beż obsłonek straszliwą przepaść, któ­
rą ominął w>erny Tito ...” jakoś by to tuk wyglą­
dało i jeszcze ewentualnie można dodać, że Węgrzy 
nustóli zarządzić pożyczkę wewnętrzną, gdyż rtje 
mieli za co dokończyć budowy mostu łańcucho­
wego . .

Najmądrzej by było, myślał, zaprowadzić go 
gdzieś, dać mu s»ę najeść, a potem dowiedzieć się

Sz.czę-

całej historii Jego życia. Przyjaźnie poklepał go 
po plecach:

— Powiedz, przyjacielu ...
Młody człowiek jakby dopiero w tej chwili spo­

strzegł obcego.
— Czego pan chce?
— Ja? ... — Latający Don przyjaźnie się uśmie­

chnął. — Ja jestem dobrym człowiekiem. A panu 
szczególnie dobrze życzę. N>ech pan ze mną trzy­
ma, to zaprowadzę na kolację ... no chodź pan!

Młody człowiek z gniewem spojrzał na przyby­
sza:

— Tylkb proszę ze mnie nie kpić! Muszę zrzu­
cić jeszcze półtora kilograma, 
łem tylko dwa. A wszystko 
Też ma pomysły...

Latający Don poskrobał się 
wę.

— Mówi pan ... Bodó ... Kto to?
— Nasz kierownik sekcji. W sobotę chce mnie 

puścić w wadze lekkiej. W ciągu tygodnia muszę 
zrzucić pięć kilo. Oprawca! Od dwóch dni pra­
wie nic w ustach nie miałem... a jeszcze mam 
półtora kilo nadwagi. Pojutrze ważenie...

Spojrzał błędnie przed siebie. |la twarzy Jego 
malował się gniew i rozgoryczenie. Nie zwracał 
dalej uwagi na Latającego Dona. Obrócił się na 
pięcie i odszedł. Don patrzył za n'm ze smutkiem 
w oku. Był zmęczony i nie potrafił już njc mą­
drego wymyśleć. Wściekły był na siebie, że od 
razu nie poznał w tym człowieku boksera. Wi­
dział przecież te kalafiory na uszach. Chciał to 
wpleść jeszcze w jakąś historię z barykadą ... Jak 
go los oszukał! Nawet nie autentyczny, głodujący. 
Prawdziwa wieś Potemkina... Miał racje Mo- 
rettf. myślał, że do reporterki trzeba mieć fan­
tazję, a nie dokładność buchaltera ..

W Paryżu połączył się z redakcją. Słuchawkę 
podniósł Morett'. Wszystko mu opowiedział.

— Pechowy wypadek, co? — rzeki w końcu
Moretti z zadowoleniem w głosie odpowiedział:
— Proszę nie być dzieckiem! Bardzo dobra hi­

storyjka. Podamy ją. Naturalnie n»e wspomnimy 
o zakończeniu, że był on bokserem.

W parówce straci*  
przez tego Bodo ...

machinalnie w gło-

W Olsztynie WUKF zorgani­
zuje wypożyczalnię nart, co w 
znacznym stopniu rozwiąże trud­
ności związane ze sprzętem.

Również w br. powołany zo­
stanie do życia Okręgowy Zwią­
zek Hokejowy, 
zorganizowanie kilku przynaj­
mniej stałych sekcji hokeja na 
lodzie, tym bardziej, że amato­
rów tej dyscypliny sportowej w 
Olsztynie znajduje się wielu.
ODGŁOSY SEZONU LETNIEGO

Przez cały tegoroczny sezon 
letni kibice piłki nożnej emocjo­
nowali się rozgrywkami o wej­
ście do II Ligi, o miejsce jedy­
nej drużyny piłkarskiej Warmii 
i Mazur w II Lidze walczył ol­
sztyński „Kolejarz”. Niestety nie 
powiodło się, po niefortunnych 
rozgrywkach sympatyczni kole­
jarze musieli wrócić do A-klasy.

Należy żałować, że wielka oka 
zja dla piłkarstwa olsztyńskiego 
nie została wykorzystana. Udział 
choć jednej drużyny w II Lidze 
znacznie spopularyzowałby nie 
tylko piłkarstwo, ale w ogóle 
sport na Warmii i Mazurach.

Sezon lekkoatletyczny, zam­
knęły mistrzostwa okręgowe zor 
ganizowane przez WUKF, które 
zgromadziły nie notowaną 
tychczas w historii sportu 
sztyńskiego liczbę ponad 200 
wodników.

Najbardziej pocieszającym 
fakt, że po raz pierwszy zawod­
nicy z prowincji stoczyli zupeł­
nie równorzędną walkę z dotych 
czas niepokonanymi kolegami z 
Olsztyna.

O masowym udziale niech 
świadczy fakt, że w biegu na 
5000 m startowało 32, a na 
1500 m —,47 chłopców.

R. Kosiński.

Pozwoli to na

do- 
ol- 
za-

Jest

ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW RUN. 

DY JESIENNEJ W KLASIE A KIEŁ.

OZPN,

OGNIWO (ZEORK) — LUDWIKOWI 
4:1 (2:0).

Kielce. Zwycięstwo Zeorku zaslużo- 
ne. Goście stanowili szybszy i więcej 
zgrany zespół od gospodarzy. Bramki 
zdobyli dla zwycięzców Markowski — 

-31 Bilski. Dla Ludwikowa honorowy 
punkt był dziełem Siudaka, który 
wykorzystał rzut karny. Sędziował 
dobrze — Nawrocki. Widzów 1500.

A.TABELA KLASY
1) Stal (Starachowice) 8 13 33:8
2) Granat 8 13 25:9
3) Kolejarz j 8 12 11:10
4) Związkowiec Lubna 8 11 18:9
5) Zeork 8 7 14:19
6)' Spójnia (Tęcza) 3 5 10:20
7) Spójnia (Sandomierz) 3 . 4 8:15
8) Gwardia (Jędrzejów) 8 4 7:21
9) Ludwików 8 3 9:M



__________   _. .   ^-- /  - — -

Outsiderzy w roli glotfnej
W notesie statystyka P/erwsza róba bllantu

♦ Najlepszym klubem II run­
dy rozgrywek ligowych była Po­
lonia Warszawa.

* Najgorsza drużyna II rundy 
Lechia Gdańsk.

näpad — Lechia

obrona — Gwar-
21.
obrona — Lechia

Najlepszy napad w obydwu 
rundach — Kolejarz Poznań — 
60 bramek.

* Najgorszy 
Gdańsk — 26,

Najlepsza 
dia Kraków —

* Najgorsza
67. .

Mecz obfitujący w najwięk­
szą ilość bramek — Ruch — Ko- 
Jąjarz 8:4.

* Najbardziej bramkostrzelna 
defensywa Cracovia — Gędłek 
6, Parpan — 1.

* Najlepszy stosunek bramek
— Gwardia 50:21.

Najgorszy stosunek bramek
— Lechia 26:67.

4 Łączna ilość strzelonych 
bramek w rozgrywkach — 498 
(pierwsza runda — 262, druga 
runda — 236).

* Przeciętnie 
czu strzelono — 
rundzie 4,09, w

* Spotkania _______
oglądało — 400,000 widzów.

* W drugiej rundzie najwięcej 
bramek strzelił napad ŁKS 24, 
najmniej — Lechii — 6.

* Najwięcej bramek w II-giej 
rundzie przepuścił bramkarz 
nika — 34, najmniej Ogniwa 
Covii — 14.

* Najwięcej punktów w II

Ogniwo Polonia — 0—5—11, Le­
chia — 4—3—15.

# Pozycje, jakie saj^y poszcze­
gólne drużyny w I 1 II rundzie: 
Polonia Warszawa 4—1, Ogniwo 
Cracovia 3—2, Polonia Eytom!12—3, 
Kolejarz Poznań 2—4, Ruch 9—5, 
Legia U—6, AKS 7—7, Gwardia 
1—8, ŁKS 6—9 Warta 8—10, 
Górnik 5—11, Lechia 10—12.

♦ Najwyższe zwycięstwa w roz­
grywkach ligowych odniosły Ko­
lejarz Poznań nad Górnikiem By 
tom 8:0 1 Polonia Bytom nad Le- 
chią 8:0.

— Klasyfikacja okręgów, które 
posiadają po dwie drużyny w li­
dze przedstawia się następująco: 
1. Kraków miejsca 1—3, stos, 
bramek 94:50, 2. Poznań 3—7,
96:72, 3—4 Warszawa 4—9, 80:72 
Śląsk 5—8, 82:92, 5. Bytom 10—11 
71:97.

Liga zakończyła II-gą po wojnie 
kampanię. Na ten moment czeka­
liśmy przede wszystkim statysty­
cy. Jeszcze nie przebrzmiały gw>zd 
ki arb'trów oznajmiające zakończe­
nie rozgrywek, gdy z namiętnością 
rzucił1 się na materiał skrzętnie 
zbierany w ciągu 9 miesięcy. Bram 
ki, punkty, składy osobowe, ‘lość 
widzów, rekordy frekwencji, komu 
nikaty WG i D donoszące o karach 
naganach, dyskwalifikacjach, cyfry 
cyfry, cyfry.... Wszystko to w ich 
rękach nabrało nowej, żywej tre­
ści, stało się ilustracją doli i nie­
doli klubów, zespołów ‘ zawodni­
ków w Ich całorocznych bojach na 
zielonej murawie.

„BOHATER” II-GIEJ RUNDY

Może dlatego, że sprawa tytułu 
misfrzowskiego rozstrzygnęła się 
na trzy tygodnie przed zakończe­
niem, a może i dlatego, że u dołu 
tabeli toczyła się bardziej emocjo­
nująca, dramatyczna walka, losem 
bytomskiej Polonii zajmowano się 
obszerniej bardziej szczegółowo niż 
nowokreowanym mistrzem Polski 
— krakowską Gwardią. Faktem 
jest, .że degradacja bytom’an wy 
wołała duży żal. Nic dziwnego — 
zdobyli oni sobie na wszystkich bo­
iskach znaczną sympatię ; uznanie 
dla walorów piłkarskich.

Zostawmy najbliższemu otocze­
niu Polonii rozpamiętywanie przy

czyn spadku. Było ich wiele. Nie­
wątpliwie nie bez znaczenia dla lo­
sów tej drużyny była olbrzymia 
płynność składu drużyny, stałe eks 
perymentowanie, nie przyczynia­
jąc się bynajmniej do zwiększenia 
konsolidacji zespołu.

Polonia opuszczając szeregi I. Li­
gi, winna pamiętać, że takie nie­
szczęścia spotykały dużo możniej­
szych. Przykładem w tym wzglę­
dzie może być Garbarnia, której 
nie załamało niepowodzenie. Nie 
przypuszczamy też, aby w praktyce 
znalazły potwierdzenie odgłosy re­
zygnacji, dochodzące nas z Byto­
mia, a potwierdzające tylko opinię 
o nerwowości tamtejszych działa­
czy. Polonia jest dostatecznie du-

tym, wszechstronnym 1 zasłużonym 
już klubem, by „przeboleć” to 
powodzenie, stosunkowo łatwe 
sztą do odrobienia.

nie- 
zre-

Feta tabela Klasy Państwowej

w jednym me- 
3,72 (w pierwszej 
drugiej — 3,57). 
rundy jesiennej

Gór- 
Cra-

* Najwięcej punktów w II run. 
dzie zdobyła Polonia Warszawa 
— 14, najmniej — Lechia — 3.

* Najlepszy stosunek bramek 
Uzyskała w II rundzie Polonia 
Warszawa 22:12, najgorszy — Le­
chia 6:33.

♦ Najwięcej zwycięstw na ob­
cych boiskach odniosła Gwardia 
6, -|- 2 remisy, Polonia Warsza­
wa 5 -i- 2, Legia 4 4- 2, Cracovia 
4-|-4, Górnik 4 -|- 0. Kolejarz 
2 5. AKS 2 4-4, ŁKS 2 4-2,
Warta 14-5, Ruch 14-3, Polo­
nia Bytom 1-1-3, Lechia 14-2.

♦ Tabela rekordowa poszcze­
gólnych drużyn I ligi przedstawia 
się następująco: Gwardłia zwyc. 
13, rem. — 4- porażek — 5, Ogni­
wo Cracovia — 10—9—3, Kole­
jarz Poznań 10—7—5, Kolejarz 
P ’onia — 11—5—6, AKS —
9—5—8. ŁKS — 8—6—8, Wartą 
7—7—8, Ruch — 7—5—10, Leoia 
7—5—10, Górnik — 7—5—10,
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LECHIA ZAWIODŁA
Los bytomian podzielili pierwsi 

lidze przedstawiciele Wybrzeża — 
gaańcy Budowlani. Zastanawiająca 
jest kariera Lechii. Styl, w jakim 
zdobywała ona ligowe ostrogi, na­
kazywał respekt. Pierwsze mecze. 
wskazywały również na to, iż Le­
chia odegra w mistrzostwach po­
ważniejszą rolę. Wiosenna runda 
nie zapowiadała jeszcze zupełnej 
klęski, choć wystąpiły pierwsze jej 
symptomy. Kompletne załamanie 
nastąpiło w rundzie rewanżowej, w 

, której gdańszczanie zdebyli rap­
tem 3 punkty! Zawiodły nadzieje 
na poprawę dziękj krakowskiemu 
zastrzykowi i Lechia musiała od­
stąpić od rywalizacji z najlepszy­
mi.

Gdańszczanie, to pewne, nie ma­
ją powodu do zachwytów nad 
własnym kierownictwem, ale w sa­
mym zespole zawodników działo 
się zdecydowanie źle. Drużyna nie 
prowadziła racjonalnych trenin­
gów najwidoczniej liczyła, że suk­
cesy przyjdą siłą zeszłorocznego 
rozpędu.

Takie rachuby musiały, rzecz pro 
sta, zakończyć się katastrofą.

Było źle, w ostatnich tygodniach 
pojawiło s:ę jednak w Lechii sze­
reg ncwych sylwetek, wskazują­
cych na starania w k'erunku zlnon- 
towania silnego zespołu. Szkoda 
tylko, że o rezerwy n!e sięgano do 
własnej „szkoły” a zdobywano je 
u sąsiadów. Przed Lechią stoi dość 
trudne zadanie udowodnienia, że 
tegoroczna degradacja była rezul­
tatem przejściowego kryzysu. Jej 
pewrót w szeregi ekstraklasy po­
witamy z największą radością

Tyle o zdymisjonowanych ligow­
cach. Nie odwracając już przyję­
tego na wstępie porządku wypada 
skolei zająć się Górnikiem.

w

Boks Dolnego Slqska pod lupą 
lacyjnej formie i jego mecz z Debi- 
szerh powinien się stać (oby jak naj 
szybszą) sensacją tegorocznego sezo
nu.

Piątą lokatę dajemy Związkowco­
wi za najrówniejszy skład ósemki i 
za liczną dobrze przygotowaną przez 
trenera Hołowacza młodzież. Loka­
tę tę usprawiedliwiają dwa ostatnie 
mecze mistrzowskie z Górnikiem 
10:6 i ze Spójnią Jelenia Góra 9:7 
Wśród ósemki Związkowca wymienia 
my reprezentantów okręgu, mistrza 
D Śląska Sobko i Kosturkiewicza. Z 
pozostałych, na liście najlepszych fi 
guru ją Peczeniuk, Zaidel, Sroczyński 
Jarosz 1 Żebrowski.

Drużyny prowincjonalne, w przeci­
wieństwie do piłki nożnej, zajmują 
dalsze lokaty, co nie znaczy, że są 
dużo słabsze.

Włókniarz Nowa Sól jest nadal 
kandydatem na wicemistrzostwo o- 
kręgu w klasie wydzielonej. Najsil­
niejsze punkty tej bojowej drużyny 
to: Napieralski, Pawlak 1 Budziłło.

Wałbrzyski Górnik w pełnym skła 
dzie jest groźny dla każdej, nawet 
bardzo*  dobrej drużyny. Boks w sto­
licy węgla dolnośląskiego ma masę 
zwolenników Stąd pełne sale trenin­
gowe. Górnik zostanie na pewno w 
klasie wydzielonej i za rok pomyśli 
o awansie.

W ósemce walczą m in. Linkow- 
ski, Dominiak, Michalak, Szczygiel­
scy, 1 Piórkowski.

i Cracovii.
— Gwardia

od Ko 
Trzeci 

wydaje 
z pol-

WROCŁAW. Najprawdopodobniej, 
aż trzy kluby wrocławskie reprezen­
towane będą w drugiej lidze bokser 
ekiej Pafawag zostanie w niej na 
pewno, Ogniwo jest silniejsze 
lejarza Poznań 
t ub. Wrocławia
się być najsilniejszą ósemką 
sklej klasy A.

To, że na sześć zespołów drugoligo 
wych, aż trzy będą z Wrocławia mo 
że odbić się ujemnie na frekwencji, 
ale na szczęście Wrocław lubi boks.

Te trzy drużyny, ponad 15 wyrów 
eanych ósemek w klasie A — to do 
wód, że Dolny Śląsk ma w tej chwi 
11 najliczniejszy 
ściarzy

Na podstawie 
cych się bojów
sie A wydzielonej 
się o głębsze omówienie 
na ringach.

Zacznijmy od Gwardii, 
Straciła, żadnego punktu 
wydzielonej.

Gwardziści mają do 
następujących bokserów:

w muszej Kasperczaka 
go, w koguciej: Kargola,
wej; Szymonowicza i Kaflowskiego, 
w lekkiej: Włodka j Kupisza i w 
półśrednie.j Brzezichę, w średniej 
Domańskiego, w półciężkiej :Urbano 
wieża 1 Braneckiego j w ciężkiej Kii 
Oleckiego, który wrócił na ring.

Mało jest espolów pierwszoligo-

w Polsce zespół pię

obserwacji kóńczą- 
w dolnośląskiej kla- 

można pokusić 
układu sił

która nie 
w klasie

dyspozycji

I Łakome- 
w piórko-

wych które mogłyby wygrać z Gwar 
dią.

Na drugim z kolei miejscu stawia 
my Pafawag. Mimo porażki z Ogni­
wem,

Pafawag ma zespół wyrównany i 
kilku bokserów o klasie ogólnopol­
skiej. „Stal” to: Faska, Czajkowski, 
Kucharski, Szczepan, Sztolc, Polań­
czyk, Krupiński i ukarany przez 
klub Pajdowski. W rezerwie Kaczor 
Dziubiński 1 Malarz.

Mistrz okręgu — Ogniwo przecho­
dziło niedawno kryzys w kierownic­
twie sekcji, ale jest on na szczę­
ście zażegnany Ogniwo ma ambi­
cje wygrania wszystkich meczy ligo­
wych oprócz spotkania z ŁKS Włók 
niarz.

Barw klubu bronią: Smaczyńsiki, 
Żurawski. Kurowski II, Kurowski I. 
Miszczuk, Kotas Głębocki i Barbaro 
wicz. Wraca na ring po udanej ope 
racji najpopularniejszy bokser Wro­
cławia — Waluga.

Klub przyszłości, 
mecz zdobywająca 
WKS Legia Ma

— I
Klasę wydzieloną 1 wykaz czoło­

wych zespołów dolnośląskich zamy­

ka jeleniogórska Spójnia/ Bokserzy 
nie mają w Jeleniej Górze takiego 

miru jak w całym okręgu. Stąd na­
wet pogłoska' o przeniesieniu przez 
Zrzeszenie, pięściarzy jeleniogór­
skich. do Spójni w Kłodzku, które 
ma najbardziej bodaj usportowioną 
widownię.

r
W barwach Spójni walczą doskona 

li bokserzy z Lindnerem, Kukuru- 
dzem, Stępnikiem i Fiszerem na cze­
le.

to z meczu 
sobie

ona

W klasie A jest 10 zespołów. Tyl­

ko Polonia świdnicka • klub Kudłrcl- 

ka i Janowiaka nie ustępuje zbytnio 

drugoligowcom.

Nie stawiając prognostyków wy­

mieniamy zespoły, które rozpoczną 

boje mistrzowskie:

• * •na 
widownię 
napewno 

czwartą lokatę w okręgu. Z ósemki:
Wszołek, Przybylski, Dwernicki, Ju­
rek, Grymin, Kula, Litwin i Pieńkos 
— wróżymy Gryminowi i Kuli je^li 
nie koszulki reprezentacji Polski, to 
conajmniej powołanie do kadry pań 
stwowej.

Szczególnie Grymin zwycięzca Sa­
dowskiego i Brzezichy, jest w re-we-

W pierwszej grupie silna ^Jjl^żyna 

Budowlanych Wrocław, Kolejarz 

Świdnica. Włókniarz Legnica 1 Pro­

mień Żary (dziś Legia) oraz Gwar­
dia z Jawora,

Bielsko walc z j o puchar
BIELSKO. Po zakończeniu rozgry­

wek mistrzowskich kl A rundy je­
siennej wszystkie drużyny bielskiej 
kl. A, obu grup biorą udział w roz­
grywkach o puchar ufundowany przez 
Podokręg Piłki Nożnej Bielsko — Bia­
ła. Ubiegłej niedzieli w zawodach pu 
charowych padły następujące wyniki:

ZWIĄZKOWIEC WADOWICE — 
OGNIWO CIESZYN 1:1 (0:1)

Spotkanie mistrzów jesiennych 
grup, zakończyło się wynikiem remiso 
wym. Gra bardzo emocjonująca 
Bramkę dla Wadowic zdobył Gabor, 
dla Ogniwa Moskosz.

GÓRNIK BRZESZCZE — OGNIWO 
BIELSKO 3:3 (1:1)

■ Pierwsza połowa gry toczyła się 
przy lekkiej przewadze gości, po 
przerwie gra wyrównana Strzelcami 
bramek byli: Mikołajczyk I 1 Miko­

łajczyk II, oraz Solich dia Brzeszcz, 
dla Ogniwa bramki zdobyli: Wachmie 
ta i Grzyb 2.
SPÓJNIA BIELSKO — ZWIĄZKO­

WIEC ŻYWIEC 1:4 (0:2)
Zasłużone zwycięstwo gości nad sła 

bo grającą drużyną Spójni.

WŁÓKNIARZ BIELSKO — KO­
LEJARZ DZIEDZICE 20:0 (10:0)

Włókniarz urządził ostre strzelanie 
Kolejarzom z Dziedzic i odesłał ich z 
20 bramkowym bagażem do domu 
Goście wystąpili do zawodów w osła­
bionym składzie.
STAL DZIEDZICE — STAL BIAŁA

4:0 (2:3)
Po dość ciekawej grze przekonywa 

łące zwycięstwo odnieśli gospodarze 
ponieważ dysponowali lepszą linia 
ataku. Bramki dla zwycięzców zdoby 
li: Czyżyk 2, Waliczek 1 Chrząszc 
po 1.

UNIA ZABŁOCIE — STAL CIESZYN 
2:1 (1:1)

Ciężko wywalczone zwycięstwo go­
spodarzy nad beniamlnklem kl. A.

W grupie drugiej rezerwa Pafawa- 
gu, silna Polonia świdnicka. Włók­

niarz Nowa Ruda, Kolejarz Wrocław 

1 rezerwa Ogniwa.

Meldunki z ringów prowincjonal­

nych wróżą dobry poziom rozgrywek

Cz. Ostankowlcz

KOMPLEKS KRASÓWKI 
W GÓRNIKU

Tak się złożyło, że w okres'e 
większych triumfów tej

naj 
większych triumfów tej drużyny, 
uparcie twierdziliśmy, iż kwalifika 
cje jej bynajmniej nie wróżą „Gór 
nikowi” łatwego żywota. Otrzymy­
waliśmy listy z wyrzutami za takie 
stanowsko. Bo jakże — najmoc­
niejsi musieli schylić w Chruszczo­
wie głowy, a z Warszawy spadły 
na ambitnych beniaminków słowa 
najwyższego uznania za mecz z Le­
gią.

A jednak mieliśmy słuszność. 
Udowodniła to druga seria rozgry­
wek. W pierwszych jej spotkaniach 
Górnik zagarnął 7 punktów, po­
czym generalnie „spasował” uszcz­
knąwszy szczęśliwie w końcowej 
faz'e 1 punkcik osłabionej warsza­
wskiej Polonii. . Wystąpiły z całą 
jaskrawością wszystkie, wykazywa­
ne wiosną braki i błędy. Przez 
szereg tygodni surowiznę technicz­
ną nadrab'ała drużyna ofiarnością,

Węgierski Związek Piłki Nożnej zgo 
dził się już na przydzielenie 
PZPN-owi dwóch trenerów piłkar­
skich Istvana Szedera i Alberta Dar- 
vasa, którzy niebawem wyjadą do Pol 
ski.
<——————— ł-

AZS Poznań na nowych torach
POZNAM. — Poważne zmiany w . rekrutuje. W nadchodzącym tygo­

dniu nastąpi zupełna reorganizacja 
Kół Wydziałowych, nad którymi pa­
tronat obejmuje reterat sportowy 
FPOS-u.

Działalność AZS-u, z którym będą 
współpracowali najwybitniejsi tre­
nerzy poznańscy oraz aktywiści 
Związku Akademickiej Młodzieży 
Polskiej, obejmuje również szkoły 
średnie, gdzie w miejsce dotychcza­
sowych Międzyszkolnych, Klubów 
Sportowych powstaną Kola Wydzia­
łowe, które pozostaną pod ścisłą kon 
trolą wychowawców szkolnych jak 
i opieką Akademickiego Zrzeszenia 
i Klubu Sportowego.

strukturze organizacyjnej zachodzą 
obeonie w poznańskim AZS-sie. 
Zrzeszenie i Klub AZS-u Poznań za­
biera się z niezwykłą energią do re­
alizacji wytycznych Biura Politycz­
nego KC PZPR o umasowieniu i 
upowszechnieniu sportu. Przy licz­
nych, wyższych uczelniach poznań­
skich, organizuje się Kola Wydzia­
łowe,' które będą podstawową komór 
ką organizacyjną sportu akademic­
kiego w Poznaniu.

Wysiłki obecnych działaczy AZS-u 
idą w kierunku jak najdalej idącej 
współpracy ze Związkiem Akade­
mickiej Młodzieży Polskiej, z któ­
rego się większość działaczy AZS-u

MajchrzYcki na ringu
POZNAM. — Dzisiaj, w czwartek, 

stali bywaicy »czwartków bokser­
skich« będą świadkami ciekawego 
spotkania bokserskiego, w którym 
zmierzą, się starzy mistrzowie Maj- 
chrzycki i Wolniakowski. Odchylimy 
rąbek tajemnicy j zdradzimy, że za. 
wodnicy nie będą walczyli do upa­
dłego, a stoczą walkę pokazową na 
naprawdę dobrym poziomie. W kaź-

dym razie warto ją będzie zobaczyć, 
bo w trakcie rozgrywania spotkania 
komentowane będą wszystkie, pocią­
gnięcia taktyczne przeciwników, icl 
technika, błędy i sposób punktowa 
nia walki.

Nauka z pewnością nie pójdzie v 
las i przyda się każdenju kibicowi 
który większość orzeczeń sędziów 
skich przyjuni{.6 gwizdami.

ZZK LESZCZYŃSKI _ ZWIĄZKO­
WIEC PSZCZYNA 2:4 (1:2)

Zasłużone zwycięstwo gości.
* ♦ *

TABELA ROZGRYWEK 
WYCH:

PUCHARO

1) Ogniwo Cieszyn 8 14 29:9
2) Związkowiec Wadowices 13 26:12
3) Włókniarz Bielsko 8 10 42:13

Stal Dziedzice 8 10 26:12
5) Sta] Biała 8 10 22:11
6) Związkowiec Żywiec .8 10 11:7
7) Ogniwo Bielsko 8 8 16:17
3) Stal Cieszyn 8 6 12:18
9) Związikowiec Pszczyna 8 6 12:20

10) Górnik Brzeszcze 8 6 17:32
11) Unia Zabłocie 7 5 16:18
12) Kolejarz Dziedzice 8 5 12:35
13) Kolejarz Bielsko 8 4 7:23
14) Spójnia Bielsko 7 3 11:30

* * *

W niedzielę dnia 20. 11. br. odbędą 
ilę następujące mecze pucharowe:
Związkowiec. Żywiec — Włókniarz 

Sielsko, Kolejarz Dziedzice — Kopal- 
ia Brzeszcze. Ogniwo Cieszyn —ZZK 
.eszczyński, Związkowiec.. Pszczyna — 

Z -iązkowlec Wadowice, sta] Cieszyn 
*;ta] Dziedzice, Stal Biała — Spój- 

*Bielsko).

POZNAŃ. Mamy wiele potęż­
nych klubów w Polsce, posiada­
jących w kilku sekcjach tytuły 
drużynowych mistrzów Polski. 
Czy poznańska „Stal“ do tych 
klubów należy? Bezwzględnie 
nie!

Poznańska „Stal“ nie posiada 
drużyny piłki nożnej w lidze 

państwowej, lekkoatleci i pły­
wacy tego klubu nie biorą udzia­
łu ani w drużynowych, ani też w 
indywidualnych mistrzostwach 
Polski. Także szermierze i bok­
serzy znajdują się raczej na 
szczeblu „A“ klasowym, a tylko 
nieliczni zapaśnicy tego klubu są 
bardziej znani w Polsce. Więk­
szy odgłos jedynie zyskali sobie 
gimnastycy, którzy pod kierow­
nictwem Radojewskiego przyczy 
nili się głównie do zdobycia 
przez zrzeszenie „Stal“ tytułu 
drużynowego mistrza Polski oraz 
kajakarze, którzy przez systema­
tyczną prace zapewnili sobie czo 
łowe miejsce w. Polsce.

Gdzież więc leży siła tego klu­
bu. który pierwszy w Polsce oprą 
cował ramy współzawodnictwa

ambicją, rzeczywiście godną po*  
chwały.

Ale takimi elementami trudno 
bronić swej pozycji przez całą ttu 
dną i wyczerpującą kampanię.

Górnicy mieli mocny punkt w 
trójce pomocy, nieźle spisywał się 
bramkarz, atak cierpiał natomiast 
na kompleks Krasówki. Ten wybit­
ny gracz zaciążył swą indywidual­
nością nad formacją ofensywną do 

. tego stopnia, że wszystkie niemal 
akcje musiały odbyć się przy jego 
udziale. Niedyspozycja Krasówki 
bądź czuła nad nim opieką defen­
sywy przeciwnika, demontowała 
atak Górnika, paraliżowała jego 
akcje.

Górnik wymaga poważnego od­
młodzenia a w pierwszym rzędzie 
— gruntownego przeszkolenia tech­
nicznego. Kapitał ambicji, pracowi­
tości jest bardzo cenny, ale szybko 
się wyczerpuje, jeżeli n'e jest po­
party walorami podstawowego wy­
szkolenia piłkarskiego. Na tę P ato 
de rzuca właściwe światło bilans dru 
giej rundy, w której „wypbmńówą 
nj” Górnicy mimo dobrej nao-ńl 
postawy defensywv utracili naj.- 
większą. bo 34, ilcść bramek.

Poświęciliśmy , w‘ęcej miejsca 
trzem ostatnim w tabeli drużynom, 
świadomie wykazując Górników' 
jego niezbyt pomyślną lokatę

i

Gimnazjum Kopernika dzięltuie 
ping-pogowa otrzymała stół ping­
pongowy, także od zarządu okręgo­
wego związku tenisa stołowego.

Poza tym zarzad okręgu, znając 
trudną sytuację finansową młodej 
sekcji postanowił przydzielić jej sub. 
wencję, która pozwoli pokryć wy-, 
datki, związane z wyjazdami i orga- 
nizacją^-rozgrywek mistrzowskich.

Zarząd sekcji GKS-u »Kopernik« 
składa tą drogą podziękowanie Ślą­
skiemu Okręgowemu Związkowi Te 
nisa S‘-<^owga,

KATOWICE. — Na ostatnim ze­
braniu OZTS postanowił zaopie­
kować się młodą sekcją tenisa sto­
łowego przy gimn. im. Kopernika w 
Katowicach i otoczyć ją opieką w 
całym tego słowa znaczeniu. $1. 
OZTS postanowił dostarczyć jej tyle 
piłeczek, ile trzeba młodym ping- 
pongistom na rozegranie drużyno­
wych mistrzostw Śląska i na prze­
prowadzenie treningów.

We wrześniu w ramach akcji spor 
towcy — młodiłeży szkolnej, sekcja

mog^ być
sportowego i pierwszy rzucił wez 
wanie najsilniejszym klubom w 
Polsce, , nie rezygnując z zamiaru 
zwyciężenia w tym współzawod­
nictwie.

Odpowiedź na to pytanie otrzy 
maliśmy z ust jednego z najbar­
dziej aktywnych działaczy Zrze­
szenia i Klubu, inspektora Mo­
sińskiego:

„O przyszłość naszego klubu 
nie potrzebujemy się obawiać 
Wiemy, że aby być silnym, na­
leży nad tym pracować, a pole 
do popisu mamy. Założyliśmy ną 
terenie Poznania i okolicy 8 du 
żych kół sportowych przy zakła 
dach pracy, mianowicie: przy Z? 
kładach Cegielskiego.. fabryce 
TOR w Starołęce, fabrykach 
„Wiepofana“, „Herkules“ i Aku 
mulatorów w Starołece, oraz v 
Zakładach Sprzętu Mechaniczne­
go nr 3 i Zakładach Sprzęti 
Transportowego nr 3. Ogółen 
koła te zrzeszają siedem t.ysiec> 
piećset czynnych sportowców 
przyczym w samych
Cegielskiego koło sportowe liczy ia 

3tysiące SDortowców — i to z

Zakładach

pewnością nie na papierze. To 
jest nasz rezerwuar, z którego 
czerpać będziemy materiał za­
wodniczy do klubu, który także 
należy do b. licznych i skupia w 
sobie 21 sekcji sportowych.

Ale to nie wszystko. Objęliśmy 
patronat sportowy nad Ośrod­
kiem Wyszkoleniowym H. Ce­
gielskiego. który w sporcie oparł 
się na wzorach radzieckich i pro 
wadzony jest przez magistra Jac­
ka Kowalskiego w duchu współ­
czesnym. przy wykorzystaniu 
najbardziej nowoczesnych metod 
szkolenia. Uczniowie tej szkoły 
oracować będą w przyszłości wy 
łącznie w przemyśle metalowym, 
siła faktu stana się więc człon­
kami „Stali“. Na tych chłopców, 
liczymy najbardziej. A wreszcie 
obejmujemy patronat nad wszyst 
kimi szkołami zawodowymi w Po 
znaniu, których, uczniowie będą 
v przyszłości związani z przemy- 
łem hutniczym i metalowym.
Udzielimy im na polu sporto-

wym jaknajdalej idącego popar- 
finansowego l organizacyjne- 

o i jesteśmy przekonani, że wy-

warszaw-

nierównie 
u góry ta

RUCH I LEGIA
Górnik nie był zagrożony. a «' 

myka grupę, której udało sie uni­
knąć przykrości rozstania z ekśtfa 
klasą. Dwie szczęśliwe bramki za­
początkowane problematycznym 
rzutem karnym uchroniły przed ta 
kim losem Ruch Chorzow'anię za­
dufani w mag>e swego imienia, byli 
jedną z największych niespodrń- 
nek tegorocznych mistrzostw Go­
dzi się zaznaczyć jednak że nie 
wszyscy dali się zw'eść pozorom. 
Przed rozpoczęciem mistrzostw 
na.sż bytomski przyjaciel — Kłe­
czek — prorokował chorzowianom 
spadek. Nie w'ele brakowało by 
spełniły się jego przepowiednie.

Równie nieoczekiwaną rolę ode­
grała Legia, w ubiegłym roku re­
alny 'rywal mistrzowskiej i wice­
mistrzowskiej drużyny. Nie przece­
niając trenerskich wartości Wacka 
Kuchara, stwierdzić należy obiek­
tywnie, że sytuacja, wojskowych 
gruntownie się zmienia odkąd 
ujął on w swe surowe, niekiedy 
aż purytańskie ręce losy drużyny. 
Kuchar wniósł do Legii twardą dy 
scyplinę, systematyczność przygcto 
wań ; te elementy okazały się zba­
wienne dla jedenastki 
sklej.

Tych 5 drużyn toczyło 
bardziej interesującą niż
beli walkę. Nie sugerujmy się po­
zycjami końcowymi. Spotkania rha 
ruderów niejednokrotnie sprawia­
ły zwolennikom futbolu więcej sa­
tysfakcji niż mecze ^czołówki.

Nie trzeba zapominać, że Polo­
nia bytomska dwukrotnie remisowa 
ła z poznańskim Kolejarzem; przy­
czyni w obydwu wypadkach rezul­
taty te były szczęśliwe raczej "dla 
poznańskich zawodników.

Nie trzeba zapominać, że Lech'a 
wyrwała punkt w'cemistrzow> Pol­
ski, a Górnik w bezpośrednim po­
jedynku zahamował zwycięski po­
chód krakowskiej Gwardii.

Ruch przyprawiał o drżenie serc 
kibiców mistrza Polski, przypu­
szczając udany atak na jego'Włas­
nym boisku. Cracovia musiała' za­
dowolić s'ę również tylko jednym 
punktem w spotkaniu z tym • ze­
społem.

Równie trudnym przeciwnikiem 
dla Gwardii i Cracovii była war­
szawska Legia. .....

To wszystko uprawnia nas do po­
święcenia pierwszego artykułu 
omawiającego zakończone rozgryw 
ki, właśnie zespołom zamykają­
cym korowód ligowy. Nie senty­
ment dla bytomskiej Polonii, praxv- 
dziwa sympatia dla gdańskiej .Le­
chii, czy uznanie dla Górnika ka­
zały nam od tych właśnie zespołów 
rozpoczynać bilansowanie mi­
strzostw — ostatecznie wszystkie 
te drużyny mają na swym koncie 
nie mniej niż czołowi matadorzy 
dobrych i równie dużo słabych wy 
stępów. ' ,

W sytuacji, gdy poziom jest słą" 
b,v, gdy mecze mają charakter hpz 
namiętnej a co gorzej, dość prze­
ciętnej wartości kopaniny, nie mo­
żna się dziwić, że uwagę opinii koli 
centrują na sobie zespoły które 
walczyły o wielką stawkę — o egzy 
stencję.

W. JACEK

wzorem
siłki nasze dadzą owocne rezul­
taty“.

W zapewnienia ob. Mosińskie­
go, wierzymy, bo mamy już pier­
wsze próbki działalności „Stali“ 
na terenie Poznania.

Poznańska „Stal“ znalazła silne 
oparcie moralne dla swych po­
czynań w Komitecie Dzielnico­
wym PZPR przy Zakładach H. 
Cegielskiego a po przeprowadzo­
nych pod koniec września b. r. 
zmianach personalnych w swoim 
kierownictwie, rozpoczęła akcję 
od wewnętrznej reorganizacji 
swego aparatu administracyjno- 
gospodarczego. ,

Równocześnie ZKS „Stal“ po­
trafił nawiązać współprace ż Za­
rządem ZMP przy Zakładach H. 
Cegielskiego i z współpracy1 tej 
wyciągnąć największe korzyści.

Działacze „Stali" Poznań odna­
leźli już te drogę, która prowadzi 
do realizacji podstaw sportu so­
cjalistycznego w naszym pań­
stwie.

R. 035565


